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How a powieść „H o w e g n  Dziennikam i

W najbliższych dniach rozpoczniemy druk powieści

J O Z E F A  R O T H A
p. t. „ H I O B *

w polskim przekładzie JÓZEFA WITTŁIPSA

Józef Rotb  jest jedną z  n a jjaśn ie jszych  gw ia zd  na firm am encie  literack im  Europy 
Jego pow ieści cieszą się o lb rzym iem  pow odzen iem  i  uznaniem . Ostatn ia pow ieść  p. t. 
„H IO B “ , która ukazała się w  oryg in a le  n iem ieck im  przed paru  tygodn iam i, uznana zo ­
stała przez całą k rytykę literacką  za  A R C Y D Z IE Ł O . P isarze tej m ia ry , co S tefan  Z w e ig , 
L ion  Feu ch tw angcr i  w . in „  w y ra ża ją  się o n ie j w prost z  entuzjazm em .

N ow oczesny  H iob    to b iedny nauczyciel żydow sk i z  W o łyn ia , em igru jący  potem  do
Am eryk i, Jego d z ie je  —  to d z ie je  człow ieka, sm aganego przez los, w alczącego z  Bogiem , 
pełnego tk liw ośc i i  współczucia, zna jdu jącego  przecież drogę do Boga.

Pow ieść  o w ie lk ie j g łęb i i psychologicznej w n ik liw o ś c i— przytem  n iezw yk le  interesująca.

Za  kongen jalność przekładu ręczy nazw isko znanego poety i św ietnego pisarza, autora 
„H y m n ó w " J Ó Z E F A  W IT T L IN A .

Histpanjz w przeilirififu przełomowych
Pogłoski o rbdyksciJ króla Alfonsa

(Telegram własny Jłowego Dziennika“ )

M a d r y t  14. 2. (R )  W czo ra j w ieczorem  o- 
W g ła  m iasto pogłoska, że król h iszpański A l­
fons X I I I  zam ierza  abdykow ać. W kró tce  po­
tem pogłoska la została o fic ja ln ie  zdem ento­
wana, jednakże g iełda zareagow ała  na nią zni 
*ką pesety. Sytuacja  po lityczna zaostrzą się w  
dalszym  ciągu. R ów n ież  daw n y  prein jer hr. 
H om an on es i p rzyw ódca  ruchu katalauskiego

Campo w yp ow ied z ie li się zdecydow an ie  p rze­
c iw  rządow i Berenguera i p rzec iw  w yborom  
przeprow adzanym  przez jego  rząd. W y n ik a  z 
lego, że w szyscy w p lyw ow s i p o lity cy  kra ju  od 
sunęli się od Berenguera, K rążą  naw et pog ło­
ski, iż Berenguer nosi się z  zam iarem  złożen ia  
d ym is ji całego gabinetu.

Dymisje phinefo Berniouera
(T e le z r n ’

P a r y ż  14. 2, (B ) Z  M adrytu  donoszą: P re - 
tnjcr Berenguer z ło ży ł dziś w  południe d y m i­
sję całego gabinetu.

• » •

M a d r y t  14. 2. (R )  W  obliczu zaostrza ją ­
cej się z  każdym  dn iem  sytuacji p o lityczn ej 
dziś prżedpoludniem  o godz. 11*30 odbyła  się 
fada m in istrów  pod p izew od n ic lw em  generała 
berenguera. P o  pó łgodzinnych  obradach Be- 
renguer w ra z  z ca łym  gabinetem  udał się na 
2amek, gdzie w ręczy ł d ym is ję  całego gab ine­
tu. K ró l p rzy ją ł d ym is ję  i po lec ił rządow i spra 
W owanie agend aż do czasu utw orzen ia  nowe 
go gabinetu, w  k tórym  to celu pod ją ł b ezzw ło ­
cznie narady z  m ia rod a jn ym i p rzyw ódcam i 
fcartyj.

»»v J ł  owego Dziennika'*1
W  pół godziny późn ie j zaw ezw a ł król do 

zam ku n a jp ie rw  przyw ódcę pa rtji konserw aty 
w n ej księcia Maurę. Opuszczając zam ek ks. 
M aura ośw iadczył, że w yp ow ied z ia ł się wobec 
kró la  za rządem  narodow ym . Sądzi on, iż  
król zasięgn ie rady tych po lityków , k tórzy  żą 
dają zw o łan ia  zgrom adzen ia  konstytucyjnego 

P o  kon ferencji z królem  przyw ódca  partji 
lib e ra ln e j m ark iz A lbucem as ośw iadczył, iż 
wskazał k ró low i na konieczność u tw orzen ia  rzą 
du „szerok ie j koncentracji**. Oprócz tego ra­
dził on k ró low i, aby n iezw łoczn ie  rozpisał 
w yb o ry  gm inne, na zasadzie których  m ia łyby  
się odbyć późn ie j w yb o ry  prow incjonalne. 

I Zw o łan ie  zgrom adzen ia  konstytucyjnego m ia- 
| łoby nastąpić w  term in ie  późn ie jszym . Koła

po lityczne oczekują, że  n ow y  rząd u tw orzony 
będzie n a jpóźn ie j w  poniedziałek. Z aw ezw an y  
został z  B arcelony do M adrytu  także p rzyw ód  
ca reg jon a lis tów  katalońskich Cambo.

Wybory odwołane
M a d r y t .  14. 2. (R ) K rół Alfons podpisał dziś 

dekret, odw ołu jący w yb o ry  do parlamentu, któ 
re  m iały się odbyć 1 marca.

Koła po lityczne liczą się z tern, ż e  król za rzą  
dzt naip:e rw  w y b o ry  gminne, a później ok rę­
gow e, aby  monarchia zyskała  na czasie. W  ko­
łach republikańskich sądzą, że  podobna decy­
zja b y łab y  sygnałem  do przyspieszenia' rewotu 
cjć Sytuacja jest bardzo naprężona.

Zbiegow ie hiszpaftscy wydaleni 
z  Fran cji

P  a ry  ż 14. 2. (B )  Socja listyczny „P op u la i- 
re“  donosi, że w ładze francuskie w ys ied liły  
w szystk ich  hiszpańskich zb iegów  po litycznych  
a m . in. także p rzyw ódcę p a rtji socja listycz­
nej Prieto, k tó rzy  os ied lili się w  H endaye, m ia  
steczku leżącem  nad granicą hiszpańską. W y  
s ied lonym  zezw olono  zam ieszkać na obszarach 
leżących  na p ra w ym  brzegu Loa ry , w obec cze 
go postanow ili oni opuścić F ran c ję  i w y jech ać  
do B elg ji. W  następstw ie tego zarządzen ia  w y  
jech a li z  P a ryża  do Brukseli także rew o lu cy j­
ny  m a jor F ranco  i generał L iano, ośw iadcza­
jąc, że rezygnu ją  z  tak ogran iczonej gościny 
w e F rancji. W ym ien io n y  dzienn ik protestu je 
p rzec iw  tym  środkom  p o lic y jn ym  zm ierza ją ­
cym  do ratow an ia  „m ocno ch w ie ją cego  się tro  
nu h iszpańskiego'1. T y lk o  renegat p a rt ji soeja l 
dem okratycznej —  p isze — ja k im  jes t Lzcral, 
m ógł F ran c ję  okryć  podobną hańbą.

B. m in. Peret przed trybuna! stawi
<Telegram własny .Nowego Dziemtiktt'J

P a r y ż  14. 2. (B )  Parlam en tarna komisja, 
śledcza za jm u jąca  się skandalem  banka Ou- 
strica u ch w a liła  16 głosam i p rzec iw  11 posta­
w ić  daw nego m in istra  sp raw ied liw ośc i Percią 
przed  trybunał stanu.

Krdi Karol za p rze c za  pogłoskom  
o dyktaturze w ojskow e]

B u da p  e s z  t 14. 2. (R ) „Pester L lo yćF  do­
nosi z  Bukaresztu, że k ró l K aro l p rzy ją ł w czo
ra j licznych  p o lityk ów  rumuńskich, których ’ 
upow ażn ił do złożen ia w  jego  im ien iu  katego­
rycznego ośw iadczen ia, że n igdy  n ie pom yśla ł 
nawet o naruszeniu konstytucji, lub  ogran i­
czeniu p raw  parlam entu. W sze lk ie  pogłoski o 
zam iarze  w prow adzen ia  w  R um unji dyktatu ­
ry  są zupełn ie bezpodstawne.

Straszne zderzenie pociągu z  autobusem
A m s t e r d a m  M. 2- CR) Na przejedzie  kole 

jow ym  pod Venfo (Holandia) najechał pociąg na 
autobus, w  którym  jechało 25 podróżnych- 
Autobus zosta ł strzaskany — 6 osób poniosło 
śm ierć 8 osób odniosło ciężkie, a reszta lżej­
sze rany. W inę ponosi budmk kolejowy, k tóry  
ale zamknął ram py w  porą.
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Mowa era w  rozwoju Palestyny
Dokument rządu brytyjskiego —  Rząd n o s ie  erewa narodu żysfon skiego do Fale 
styny —  Popieranie imiprarjf i zwartej keiceizaeji Zydeuskiej —  Zasada wolnego

nabywania ziemi
L o n d y n  14. 2. (ŻAT.) Dziś ogłoszony zo­

stał dawno oczekiwany dokument rządu migiel 
skicgo w sprawie polityki palestyńskiej. Zgo­
dnie z zapowiedzią dokument zredagowany 
jest w formie listu do prof. Weizmanna. Nato 
miast wbrew pierwotnym przewidywaniom 
dokument nic został podpisany przez ministra 
Hendersona, lecz przez premjera MacDonalda. 
Przypuszczalnie uczyniono to dla nadania do­
kumentowi szczególnego znaczenia. W  ten spo 
sób dokument ma charakter oficjalnej enun­
cjacji .ządu, jako całości.

Dokument obejmuje dziesięć następujących 
punktów:

t. W ład za  m andatow a uznaje, ż e  ibiwąw na 
siebk1 zadanie spraw ow an ia  mandatu palestyń­
s k ie j .  k ierow ła  się n iety ll.o  prawam i ludności 
żyd ow sk ie j w  Pa lestyn ie , lecz  praw em  narodu 
Żydów  skiesfo do Pa lestyny .

2. Rząd b ryty jsk i zaprzecza wszelk im  w ysu ­
w anym  p rzec iw ko  Żydom  tw ierdzeniom , pozo­
stającym  w zw iązku  z  odbudow a P a les tyn y . 
D o ty c zy  to rów n ież organizację robotn ików  ż y  
dow skicli p rzec iw ko  które j w ysu w a  się różne 
CO rodzaju  zarzu ty . W ła d za  m andatowa z  naci­
skiem  podkieśla, ż e  w sSelk le (akcje żyd ow sk ie  
w  Pa les tyn ie  m ia ły  w p tyw  dobroczynny dla 
ea legc  krani.
: 3- P o zy ty w n e  zobow iązan ia  w ła d zy  mandato 
wej w obec  dążeń żydow sk ich  w  Pa les tyn ie  
w yraża ją  się pr ,:cd ew szy  stkiem w  ułatwieniu 
^nigracji życ?owsk>ei d c  P a les tyn y  i popieraniu 
zw a rte g o  osadnictwa Ż y d ó w  na roli. Jako w ła  
|,J—  w yk on aw cza  r zą d  b ryty jsk i stw ierdza , że

zooow iązcin ia te m ogą być  skutecznie w y k o n y ­
wane bez uszczerbku dia p raw  i pozycji in­
nych od łam ów  ludność; zam ieszkałych  w  Pa le  
styn ie —

4. S w e  zobow iązan ia  w obec Dezrolnych Ara 
bów  w ład za  m andatowa wyjaśn ia  w  tym  sen­
sie. że  p ierw szeństw o do osiedlenia na rok p rzy  
znane będzie jedyn<e tym  Arabom , odnośnie do 
których  d<>wiedz.one będzie, z e  w yp a rc i oni zo  
stali z e  sw ych  gruntów  naćkm ek nabycia  ich 
przez Ż yd ów , i ż e  nie znaleźli innych źróde ł u- 
trzym am a. W  tym  przedm iocie  p rzep row adzo­
ne mają b yć  skrupulatne badania, które timożli 
w ią  określen ie Pczby Arabów  bezrolnych, pod­
padających pod tę kategorię. Osadnictwo tych 
A rabów  nie w chodzi w  zakres realizacji ogólne 
go planu rozw oju  Pa lestyny , k tó ry  to  plan tr  
w ażany jest pr/e2 rząd za  najbardziej skute­
czny środek kontynuowania dzieła, zm ierzające 
go  do odbudowy żydow sk ie j S iedziby Narodo 
w  ej. ---------

5. Rząd angtesk i zam ierza podjąć kroki ce­
lem iakitajrych lejszego stw ierdzen ia  rozległości 
obszarów  państw ow ych  i innych, k tó re  na pod 
staw ię a rt 6 mandatu nadają się dla zw a rte ! ko 
lonizacji ży dowskiej.

6. N a leży  um ożliw ić prowadzenie in tensyw nej

gospodarki rolnej Arabom , zam>os£Kującytt 
miejsca górzyste. A rabów  tych oie na leży  Oflft 
diać na innych obszarach, chyba w  WTPwfiudCi 
w y ją tk ow ych

7. Czyn ione bęoą starania, aby schem at f  
w y  dla rozw oju  Pa les tyn y  by ł połączony *  
zasadą w olnego  nabywania zieiui.

8. Rząd nie ro zw aża  żadnych środków  stodO' 
wan a ograniczeń w obec im igracji żydowskiej 
do Pa les tyn y . Im igracja żyd ow sk a  nu nyć ter 
gulowana na podstaw ie m ożliw ości zatnrtlni* 
nia w  kraju o fia row an e j p rzez  sam ych Żydów 
P r z y  określeniu m ożliw ości im igracji należy rf  
w n ie i brać pod uw agę roboty publiczne, propor 
cjonalnię d o  udziału Ż yd ó w  w  ogó lnych  o o iM  
aacn publicznych.

9. Rząd nie zw a lcza  zasady, że  w  przedsię­
b iorstwach żydow sk ich  mają być zatrudnione 
w yłączn ie  żyd ow sk ie  s iły  robocze-

10. R żąc J. K. M. w z y w a  do w spółpracy I 
zaufania oraz nawołu je do w zięc ia  pod uwagę 
trudności o ra z  skom plikowanego charakteru za 
gadnienia, jak rów n ież do uznania zasady  Iż 
nie m oże  b yć  osiągnięte zadaw ala jące rozwiąza 
nie zagadnienia jeśli nie będzie op iera ło  się o 
zasadę spraw ied liw ości za rów n o  w zg lęd em  Zy 
dów  jak i n ie-Żydów .

Ośw iadczenie W eizm anna
L o n d y n  14. 2. (ŻA T .) Prof. Weizmann o- wyraził nadzieję, iż obecnie umożliwione b§- 

świadczyl, iż dokument rządu angielskiego dzie spotkanie przy udziale władz mandato- 
przywraca podstawę współpracy pomiędzy A.- wej oraz Arabów i Żydów dla opracowania 
geucją żydowską a rządem. Prof. Weizmann | konstiukcyjnego planu odbudowy Palestyny.

m

tUzniwienie rozprawy o zamach
na marszałka Piłsudskiego

Plaldoyer prokuratora — Dziś zapadnie i.yrok
iTelefonem od naszego korespondenta)

iV » ir i8 3 *  w a- H  2. (Sm ) Dziś, po  dwwtygodnio 
Wej p rzerw ie  w zn ow ion y  zosta ł proces o  za ­
traci na m arszałka Piłsudskiego, przerw any, 
ąak wiadomo na w n iosek  proku iatora  w  zw ią z  
ju z  ta jem niczym  w yp a d k om  g łów n ego  św iad 
ka oskarżenia, W  tolda Pórzyck -ego .

Na w stęp ie  daisże^zej ro zp ra w y  zabrał g łos 
prokurator, k tó ry  ośw iadczył, iż  mimo badań 
śledztwo w sprawie zamachu na Pórzyckiego 
nie doprowadziło do wykrycia sprawców W  
świetle tego śledztwa prokurator nie posiada 
obiektywnych i pozytywnych danych, aby za­
mach na Pórzyckiego nyał nietylku jakąkolwiek 
łączność ze sprawą zamachu na marszałka Pił- 
sodsncgo, ale wogóie z PPS. W-bec braku ta­
kich dowodów prokurator cofa swój wniosek 
poprzedni i nie sprzeciwia się zamknięciu prze­
wodu sądowego

Na zapytanie, sk ierow ane przez p rzew odn i­
czą cego  do obrony, adw okat Sm arowslti o- 
św iadcza, ż e  ob;ona przyjmuje do w iadom ości 
ośw iadczen ie prokuratora i nie staw ia żadnych 
w n iosków .

W ob ec  tego p rzew odn iczący  og łasza  postępo 
w aa ic  dow odow e za zamku ęte i udziela głosu 
prokui atorowi Grabowskiemu.

Prokurator na wstępie naznacza, żc Polska w o- 
kresie niepodległości przeżyta dva  zamachy na 
Gkxwę Państwa. Pierwszy zamach uotyczyl pierw 
siego Prezydenta dragi dotyczy! pierwszego mar­
szałka Polskj. Pierwszy zamecb popełniony został 
przez szaJeńca. Jeśli chudz n świat pobudek mamy 
tu do czynienia n;ę z wariatem lecz z organizacja 
z pta j«m na zirnro rbrryślanym Organizacja ta 
została wybodł waiia. czy też spontanicznie powsta 
ta w  lorie PPS W łonie tego sticnmetwa :eśi' na 
wet ire została wypielęgnowana świadomie. to 
leękwk umacbowcy sit znaleźii Czemu to przypi­

sać? Dla zrozum- nia tej rzeczy najeży wniknąć 
w bisiorię PPS.

PPS powstała w roku 1893. Józef Piłsudski byt 
członk tm pierwszego C, K- R- W  roku 1905 po­
wstał pierwszy rozłam. Okazało się bowiem że 
PPS nie dąży do powstania państwa poisk ego. 
Między Piłsudsk t  Sławkiem, Arciszewskim M-re 
oKim z jednej stropy, a reszta dochodź łc do scysji. 
Pitsmoski stworzy; frakcję rewolucyjną. Bo Piłsud­
ski był tym. dia Którego Polska byis snem złotym, 
a soc.:i,lzrr był r.t drugim, punie. O Piłsudskim po 
wiedz,eć ..socjalista" Jiie można bez pewnego u 
śmiechu. Jest on żołnierzem w odzem, potornk era 
rycerzy, doktrynereifi socjalizmu ednak nigdy alt 
był. Nasi pradziad wie w wieku XIX obarczeni być 
grzechem indyw duabzrmt. Ten indy w,.dualizm 
wzmógł partyjniewo t  Polsce, z którem mus ał wał 
cctyć Piłsudski, waicztic o państwo. To doprowa­
dzić n-usialo do = alki miedzy P-iłsudskhn a PPS. 
W  roku 1928 powitał w PPS nowy rozłam, o stano 
wisko wobec marsz. Piłsudskiego. Odeszła od Pil- 
sudsli ego downa frakcja rewolu.yim Partia prze 
szła do zdecydowane’ opozycji. Nastrój w part) 
zrn.ie-iu.ł się zasagf.iczę W  programie nie ztnicnik 
się n,ic. ale powsłzła atmosfera *nna Zaczyna wzra 
słać nastrój rewolucyjny, jak zeznał tutai naczel­
nik Kawecki. Zaczęło się wyprowadzanie tłumów 
na uiicę. przejście ra słów do czynu. Działacze tacy 
jak Arciszewski ołt poszk w tym kierunku Dla nieb 
przejście'od akcji egalnej do rewolucyjne j byłoby 
niemożliwe, przeto Arciszewskiego nie wt ino w ązać 
z oskaTżrnymi. Dzlęgiele-wsta*. Synowiec* Cho- 
dyńsk" reprezentuj te grupę reWełucyiną. Prokura 
toir zastrzega sie. że nie mu zamiaru stawiać aktu 
oskarżenia o obal. rae rządu chodzi tylko o spisek 
wytP o,rzony w tak,,tn nastroju.

Omawiając rolę Pórzyckiego. prokurator oświad 
cza- Nie jest -ważna rzeczą, czem był Pórzyck. 
Nie Pórzyck; przyszed' do partii z  propozycją lecz 
partjŁ do PórzyoŁ;tgo

Przy slabem trawieniu małokrw istości. wvohudnię< a, 
bledniej, chorohaoh gruczołów wysypkach skóinycb 
i czyrakach, reguiujt naturalna woda gorzka „J ru r  
ciszka Jozefa" tak ważną oDeenie działalność kiszek.

Marsz. Piisućsf i nie wraca jeszcze
(Telefonem oa naszego korespondentai

W a r s z a w a  i4. 2 fS ir ) „Iskra* donosi: Od 
osoby, zbliżona; ao osoby marsz. Piłsudsk ego . 
otrzym u jem y ni.izurehiiej pewna wiadoiTiOŚć- 
że  marsz. Piłsudski nie z?m ’e r z »  jeszcze opu­
ścić M adery i pozostanie tam jeszcze  p rzez  sze 
reg  tygodni.

•  •  *

F u n c h a l  14. 2. P A T . B aw iący  na Made- 
rze m ai sz. P iłsudski czu jt się doskonale. W szel 
k ie pogłoski o pow rocie  m arsz P iłsudsk iego do 
k ra ju  są nieaktualne.

 o§o——

Fólcfśratar zaprzeczenie pcsłrsefc o zirranach w rządzie
W a r s z a w a  14. 2. (Sm ) Agencja „Isk ra " 

donosi- W  ostatn ch dniach p o jaw iły  się w  pia 
sie pogłosk1' o ; zeko iryeh  zmianach w  rządzie. 
Jak się dow iad " em y  pogłoski tę nie odpuwia 
dają prawdzie- *arów no minister Zaleski, jak i 
k ierownik m inisterstwa skarbu M atuszewski 
/.ostała na sw ych  stanowiskach

W  dalszym ciągi, prokiuuator omawia działalność 
Jagod;Z„ńskiego. Prokurator nie w ierzy, że tak dla 
zabawy wymyśla ':ę  zamach i zarzuca Jagodzińskie 
mu zu-rgamzow-iin.- zamachu i wciągnięcie-innych 
do spisku. Jako „ary inąż konspiu acji, jako czło­
wiek polityk ; ukrywał Jagodziński Istotne cele. 
Wkoncu prokurator domaga sie zastosowania nar 
sur im -szych kar »  jjec oskarżonych.

W  godzinach  w ieczornych  p rz e r ia w ia li o- 
brońcy adw . Szum ański i Benkel, poczem  p rze  
w odn iczący w yzn aczy1 dalszy ciąg ro zp raw y  
na ju tro  (n ied z ie la ) godz. 12-ta w  południe. 
Jutro też zapadn ie w yrok .
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„Wilhelmowi lir*
zerw an ie  z h itle row cam i. —  P ożyczk a  francuska, —  O ficerow ie  R e ic lisw eh ry  k ieru ją  b o ­

jów k a m i h itle row ców . — „J a c ze jk i"  h itle row ców  —  B iuro w  Innsbrucku.

, CK) N iem cy w reszcie zrozum ia ły , jak ie  nie- 
k$śpieczeństwo grozi im  ze strony A d o lfa  H i-  
Kena; k tórego jeden ze sa tyryk ów  nazw ał w 
n iedawno w yd an e j m on ogra fji ..W ilh e lm em  
i i i ' .  Kanclerz Bruening, k tóry  z początku w 
SWej w a lce  ze socja listam i kok ietow a ł z kon- 
ceP cj?  w yg ryw a n ia  h itle row ców  p rzec iw ko  

n iedaw nym  sw ym  sojuszn ikom  w  rządzie, prze 
konał się jednakow oż, że sojusz z h it le row ca ­
m i jest w ie lce  n iebezp iecznym  eksperym en- 
tęrp. Być może, że na zm ianę nastroju kancle­
rza w p łyn ę ło  zbyt „go rące" p rzy jęc ie  zgotow a 
he m u przez narodow ych  socja listów  w  p ro ­
w incjach  wschodnich, bardzie j atoli praw do- 
podobnem  jest, żg  nie n ie ty lk o  ten „argum ent ad 
kom inem !" w yw o ła ł o trzeźw ien ie  B ruen inga lecz 
rglj&cje, ja k ie  rządow i nadsyła li ambasadoro 
Wie, i  p os łow ie  n iem ieccy zagranicą. F inanso­
wą sytuacja  N iem iec  jest tego rodzaju , że bez 
kredytu  zagran icznego w  przyspieszonem  tern 
p ie zb liżać  się m usi ku katastrofie. W  P a ry ­
żu i w  Lon d yn ie  całk iem  n iedw uznaczn ie da­
no do /rozum ien ia  N iem com , że muszą w y ­
brać albo dalsze fa w o ry zow a n ie  zam achow ców  
na traktat wersa lsk i i zrezygn ow ać z  pom ocy 
zagran icy, alboteż o trzym ać pożyczkę w  P a ry ­
żu- w za in ian  za  w yp ow ied zen ie  w o jn y  h itle -

zaięii w  parlam encie pozyc ję  w yczek iw an ia , 
by zyskać na czasie, tj. by  uzbroić się zupeł­
nie, a potem dopiero podjąć ostateczną o fen - 
zyw ę  na republikę. Z da je  się jednak, że ta 
przezorna taktyka w yczek iw an ia  n ie  tra fiła  
do przekonania w iększości partji, gdyż h it le ­
rowcy  licząc się z nastrojam i w yborców , po­
pełn ili w ie lk i błąd, opuszczając parlam ent n ie  
mieeki.

O trzeźw iot y B ruen ing zerw a ł stanowczo i 
radyka ln ie  z dotychczasową metodą kom pro­
misu i zatrąb ił na alarm . W stępem  do o fen - 
z y w y  narodow ych  soc ja lis iów  by ło  bardzo mą 
dre pociągnięcie Brueninga, k tó ry  ośw iadczył 
w  parlam encie, iż jest stanow czym  p rzec iw n i­
kiem  dyktatury i w ezw a ł parlam ent do szyb ­
k iego  za ła tw ien ia  budżetu. T a  zdecydow ana 
postawa rządu zrob iła  sw oje, a lbow iem  naw et 
ludowcy, k tórzy  stale i uparcie zezow a li ku 
h itlerow com  teraz się ich w yp a rli i stanęli do 
apelu na w ezw an ie  rządu. H itle row cy  zna le­
ź li się w  parlam encie odosobnieni; oprócz na­
cjona listów  z pod znaku Hugenberga, k tórzy 
jednakow oż nie poszli za ich p rzyk ładem  i 
nie porzucili parlam entu, na n ikogo liczyć  nie 
m ogą. Teraz gabinet p rzystąp ił do w ie lk ie j a - 
kcji p rzec iw  narodow ym  socjalistom . N a  roz-

Po exodusie prawicy

Dr.' Fitidk, pczswodiuiczącjf frakcji narodowych 
socjalistów. zmiany antysemita.

rpwcom . Bruening w yb ra ł drugą z tych  m o ­
ż liw ości. A  nagroda za to  grzeczne sp raw ow a 
n ie . si,ę n ie  dała  ua siebie zbyt długo czekać, 
a lbow iem  F ran c ja  udziela obecnie pożyczk i 
N iem com ...

P y ta n ie  ty lk o  zachodzi, czy uda się Brue- 
u in gow i opanow ać sytuację. N ik t w ła śc iw ie  
w  N iem czech  dokładnie nie orjen tu je  się w  
nastrojach ludności, d latego trudno d op raw ­
dy stw ierdzić , c zy  h it le row cy  osiągnęli ju ż 
m aksim um  sw ej w ew n ętrzn e j ekspanzji i czy  
nastąpił ju ż  początek końca ich pochodu tiiu m  
falnego. P rzypom in am y, że w  jak ieś  dw a ty ­
godn ie przed ostatn iem i w yboram i do p a r la ­
m entu n iem ieck iego p rzepow iedzia ł p rezydent 
Reichstagu Lóebe, w  rozm ow ie  ze w spółpra­
cow n ik iem  „N ow ego  D zienn ika", że narodow i 
socja liści, k tórzy  w  parlam encie poprzedn im  
zasiada li W sile 14 posłów , zdobędą n a jw y że j 
ponad sw ój stan posiadania jeszcze 10 procent 
m andatów . O kazało się, że h itle row cy  w eszli 
do parlam entu w  sile 107 posłów . Z n a jdu ją  
się też i teraz pesym iści, k tórzy  są zdania, że 
ną w ypadek  rozw iązan ia  parlam entu narodo 
w i socja liści zdobędą nie trzy  m iljon y , ale 
sześć m iljon ów  głosów i podw oją  sw ój stan 
posiadania. Faktem  jest. że narodow i socja 
liści s tw orzy li zw artą  i opartą na dyscyp lin ie  
m ilita rn e j organ izację. Obok organ izacji p o li­
tycznej m ają  do sw e j dyspozyc ji tzw . Sturm  
ibtejjungen , które postanow ili p rzem ien ić sto 

d o w o  w  całk iem  regularną arm ję. N arazie

v. Fieytag-LoTiinighĆYen, ied-em z przywódców nie­
miecko -narodowych (Deotsch -Nart ional e)

kaz m in istra spraw  w ew nętrznych  Rzeszy 
przeprow adzono rew iz ję  równocześn ie tak w  
B erlin ie  jak  i w  M eklem burgu, gdzie  w łaśc i­
ciele dóbr udzielał ochrony skom prom itow a­
n ym  członkom  b o jów k i nacjonalistycznej, T a  
równoczesność nagle zarządzonej re w iz ji w y ­
dała ju ż  owoce, znaleziono m nóstwo w e  w y ­
sokim  stopniu obciążającego m aterjału . N a  pod 
staw ie tego m aterjału  ustalono, że organ izacja  
m i bo jow em i h itle row ców  k ierow a li w yżsi 
członkow ie  R eichsw ehry i że h it le row cy  m ie ­
li swe „ ja c z e jk i"  w e w szystk ich  gałęziach ad­
m in is trac ji państwa. Skonstatowano też, że je  
den z w yższych  urzędn ików  pruskiego m in i­
sterstwa spraw  w ew nętrznych  stale in fo rm o­
w a ł narodow ych  socja lis tów  o zam iarach  i po 
ciągn ięciach  rządu. Pruski m in ister Spraw 
w ew nętrznych , socja lista Seyering zain tereso­
w a ł się ju ż tą sprawą i wszczął dochodzenia.
Na życzen ie rządu n iem ieck iego zarządzono 

w  Insbrucku —  jak  już o tem donosiliśm y — 
rew iz je  u kapitana M altiza, który w  Innsbru­
cku b y ł mężem  zau fan ia  h ilje row ców  i m ia ł 
u łatw iać ucieczkę skom prom itow anym  zam a­
chowcom . Kapitan  M a lliz  u lotn ił się obecnie z 
Innsbrucku, a po lic ja  w ysia ła  za nim  listy  goń 
cze. A le  ze skon fiskowanego u niego m aterja ­
łu w yn ika , że M altiz u trzym yw a ł w  Innsbru­
cku biuro, które zaopatryw a ło  w  pieniądze i 
fa łszyw e paszporty członków  b o jow e j orgam  
zacji h itlerow ców , którym  grunt w  N icm czec '1 
pa lił się pod stopam i. P o lic ja  berlińska poszu

Występy teatru iapńshiegss 
w

Zapowiedziane 3 występy w Teatrze , miejskim 
im. J. Slowadkiego w  Krakowie, wc wtorek, dnia 
17, środę- 1(8 i czwartek 19 lutego br. japońskiego 
teatiu z Osaka-, jest w kraju ojczystym lniriejwięcej 
takiim teatrem, jakim „Cotnedie Framcaise" w  Pa­
ryżu. Kierowtiiikieiri >eatru, składającego się t 32 o- 
sób zespołu artystek i artystów, jes-t największy 
bodaj artysta Japonii p. Toku.jiro Tsu-isąi. Zespól, 
gwiazd japońskich rozpoczął swą triumfalną podróż 
przed kilkoma miesiącami, poczynając od Ameryki.' 
P o  wielkim tourrme w bieżącym miesiącu powraca 
-do Japonii przez tuiropę. Pierwszym etapem teattru 
na kontynencie Euir-opy był Paryż, gdzie w  teatrze 
„Pigałle" dał długi szereg przedstawień, otLnoseą- 
cych niebywały sukces. Dalsza marszimuta wiodła 
przez Belgję, Holandię, Skandynawię, kalię, Szwaj 
carję, Niemcy. W  eMu triumi .odniósł teatr w  .Bedi 
nie, gdzie w  ciągu ponad 40 pnzedsttawiień z rzędu 
wypełniony teatr entuzjastycznie wwtał utal-enitow-a- 
nych odtwórców słarojapońsikich pantomim i tań­
ców. Po dłuższym pobycie w  Berlinie teatr rozpo 
czął gościnę w P  ijsce i da! przedstawieinia w  W ar 
szawiie. sikąd przyjeżdża do Krakowa. Jagońste 
teatr podróżuje, jak na w-lelki teatr przystało, z wte 
nsemi kostiumami i dekoracjami, z własną oryginał 
ną orkiestrą, zorganizowaną na sposób japoński 
Jest tedy sposobność do usłyszenia oryginalpę] J 
egzotycznej, nietylko pszez temat, ale i przez wykó 
nanie muzyk!,, co również można powiedzieć o sgjto 
ka,ch. które teatr reprezentuje; Repertuar Wybrano 
specjalnie starannie, by dać w  ciągu jednego przed 
staw.nóa'-’ pały przekrój artystyczny sceny japoń­
skiej, złożony z dzieł, zaliczających się do najlep­
szych w dorobku artystycznym. Japonji. Na pierw" 
szęm miejscu jest reprezentowany oryginalny drą ‘ 
mat starojapońsk:, mający w  sobie szereg pieirwsac 
rzędnych walorów scenicznych, następnie setnie* 
oparta na ideologii ogólnoludzkiej j pantomima komo 
djowa, na zakończenie1 balet japoński. Miarą wyso-* 
kiego poziomu artystycznego gry artystów jest fakt, 
że nieznajomość zu.pelmę na.tn obcego języka w  pi 
czem me wpływa na ob,mżenie walorów widowiska,

Teatir japoński przyjeżdża, do Krakowa tylko na 
trzy dni, na które.kasą teatru miejskiego rozpoczęła 
już sprzedaż bletow. .

Em igracja da Am eryki kobiet urodzonych 
w  Ameryce

Kcbiety, u rod/.one w Stanach Zjedno czonydh 
A. P.. które przebywają v  Polsce i wyszły zamąi 
po dzień 22. września 1922 r. mają prawo starać 
się o paszport amerykański. Kobiety te, chcąc w yro 
bić sobie paszport amerykański, winny osobiSci* 
zgłosić się w  kouuslarie amerykańskim w  Warsza­
wie. ul. Jasna 11 (w  poniedziałki,1 wtorki, czwartki 
i piątki) i przedłożyć dowody urodzenia oraz za ' 
świadczenie z gramy, że petentka, po przyjeźdlziŁe, t  
Ameryki zameldowała się w gmini-e.

Kobiety, urodzone w  Ameryce, po otrzymaniu pa. 
szportiu amerykańskiego mogą starać się dla męża. 
i dzieci o prawo u jazdu do Stanów Zjednoczonych, 
przyczem jeżeli wyszły zamąż przed 1 czerwca 
1928 r.. to mogą usyskać dla męża i dzieci w izy  pó 
za krwotą, a jeśli wyszły zamąż po 1 czerwca &23 T-, 
to mogą uzyskać w izy tzw. „uprzywilejowano" W 
ramach kwoty przed Inn-emi.

Propaganda fdel pokoju p rze z inoialldtfw
W  dniu 16 bm odbędzie s ię w  Stuttgarcie

posiedzenie plenarne zarządu g łów n ego  Gkrt 
mac'u (M iędzynarodow ego  Zrzeszen ia Zw iąż" 
ków  Inwalidzkich) jednocząoeg oorgan izacje  k  
waTdów jedenastu państw, w  tej liczbie Polsfcł 
i Niem iec.

Tem atem  obrad będą sp raw y  propagowania 
idei pokoju pow szechnego oraz siprawy osta­
tnich nieporozumień poJsko-niemiedcidh.

Jako przedstaw iciel polskich inw a lidów  udaje 
się do Stuttgartu prezes  Zw'ązfcu In w a lidów  
W ojennych R. P  poseł Jan Karkoszka-

k iw a ła  spraw ców  zam achu na życ ie  dwóch 
członków  republikańskiego Reichsbanner, a 
śledztwo w  tej spraw ie naprow adziło  w łaśn ie  
na odkrycie  tak w ażnej p laców ki w  Innsbru­
cku.

! N arazie  śledztwo jest w  toku, a dotychcza­
sowe jego  rezu lta ty  są w  w ysok im  stopniu 
ensacyjne. Zobaczym y, czy uda się ubezw ła-

, d iiić kon trrew olucję  niem iecką...
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-  TEATR DAWIDA HERMANA W KRAKOWIE
W  sweit, tournee pc Polsce przybyć a do Krakowa
w ti . bllż: zycli ar., ach „Reprezentacyjny Objazdo­
wy teatr Da w c HermSna" Pierwszorzędnym tym
i.fi [> !;■!’■ skj»da<ia jwfł ę w y b i t n y c h  aktorów żj 
d o fe id cw z  Jt>-/eieih 'Kamei-en: na ezoie kieruje Da­
wid Berntnr. ne.h. ick^/t ;fcżj set /ydTwski Joby 
obecne;, znanj k.ko niezmordowany famaiyczny 
apostoł czyste; s/ ttki leattaineś. Wystawiona zosta 
nie Sfcm-ka holettde«rs>k.egS pisarza Jana Faibriewsa 
„Gćyflk.ew przem,. wJa" (Rasa). Ze względu na aktu 
p.lnośL' prób Jen łów i niezwykła silę ekspresji kooflł 
któw- -tej sztuki, iak też lej artystyczne opracowa­
nie ścec./czne, przeprowadzone z calem -/inawstwetn 
i pietyzmem godnym Dav'da Hermana, będą te wy 
stępy-' liicccdziennem przeżyciom artysłycznem dla 
n»:l<rś';;ikót teaira żydowski eg o.

- "Z  KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­
GO. f z rś, w itiediJ cię. Vt godz. 3 30 popnl. (ceny 
zrtiżdj.e) i o god-z. 8.30 wieczorem ostatnie dwa w y­
stępy »naiko-mit-egj zespołu rewjt.w ego ,Clialastra“ 
z współudziałem ulubieńców krakowskiej publiczno 
Sc. Midwiny Repet, Rity Gliick. .1. Zucaawwfcza, Po 
taszyńskwgo i Meimana. Program .riujaj Kapcan** 
zawiera numery nowe. orygifialme polne muzyki, 
itaika, śpiewu. werwy i humoru. Zapowiada p. Mel 
nik. Bilety w przedsprzedaży przez cały dzień przy 
kas.i-e teatru.

- - Z TFATRU IM. J. SŁGWACK1FGO. Dz/ś popo 
łuddiit-, po cenach zniżonych ciesząca się jufcywa- 
iem pow odzeaiicm komedja E. Oh. Car.peiiiiera ..Pa- 
pa-Ła waler", z p. Kazimierzem Jrtt«oszą-Stępocvskjai 
w  roli tytułowej. Wieczorem wspaniale dzieło O- 
s&tara W M e ‘a „Tiagedja Floronck; “ . oraz pelu t 
temparameatru komedja Molnara „Raz, dwa. trzy...“ , 
U k t  to sztuki na w^żAraj-szei premierze spotkały 
sae t niebywałym aplauzem pwibJicswioścL W pierw- 
t u j  ż d Ic ł kreuje p. Kazimierz Junosza-Stępowski 
wstrząsającą postać zazdrosnego kupca Szymona, 
iw  drugiej najzupełniej różny typ p«'2c<is,ęl>mrczcgo 
bwssiiiK‘araan r. Pró.cs naszego Gościa w  obu tyuh 
obidutch wyr lępuią pp: Bednarski... Dziewońską.
tJaroseiewska. Kostecka. Lęszczyńska. Walewska, 
Zalewska. Biiroa.r.iwiaz. Dąbrowski. Fabisak Tłiero 
fwtsfcf Kaczmarek’ . Krzem^eński. Kńteikowski. Szy- 
a  ańsr . Szymborski. Szyndler. Tursld. Woskows-tct, 
iWtrodsfe? I im. —

—  TEATR REU JI .BAGATELA". Kaimełicka 4. 
KowtMt „Tęczow y karnawał!'' z Ireną Carnero, zna

odtwórczynią ostetmeh przebojów dźwięko- 
jw yc t i Stanisław m BcJslkiim, śwśetnym komikiem 
tteafcm reiwji ..Ara: is“  w  WaisaawJe oraz doskonalą 
■Arą ekscejn. 'ycz;: o -tuneczrią B1vj i Mortieff iest sta 
te przedmiotem ogólnego zainteresowania. Rewia 
ik obfituje w doskonały hamoT, ostatnie przeboje 
muzyczne oraz w wiełe miłych niespodzianek tak 
pod w zgłedeii dekoracyjnym jak i wokalnym. Przed 
sprzedaż baletów w  kasie teatru ..Bagatela" trwa 
bez przerwy od godz. 10 rano do tO wieczór.

—  „P a PA-R a  W ALER" W STARYM TEATRZE. 
Wobec ogrooEiegu zaiutencsowiamia publiczność, do 
Ócooatą komeaj „Papa-kaualetr", p. Juałosza-Stępr 
rwsfei vyśłaipi w niej w  środę 18 i czwartek 19 bm.
w  U Siar»gQ Teatru. Zmiana ta spowodowana zo
■tała równoczesneini wyslętpumi trupy japońskiej na 
■cenie teatru im, J. Słowackiego. Imsc.etTizacjia korne 
d t  nie poniesie najmniejszego uszczerbku na tej 
transióki ojg gdyż w Starym Teatrze zostanę zmon 
•towaaa scena identyczna, jak w. ‘ eatrze miiejstdm. 
kojDbwi : powttOe z .ma bęczie w  obs; dz.ie prenijero-
Unei

P o  dyskusji b u d że to w e j
(Od naszego sprawozdawcy s e j m o w e g o )

R JSrC im iA R  TE A TR Ó W  KRAKÓWSRjCH.
K R A K O W SK I TE A T R  ŻYDOW SKI

Niedziela: 3*30 pop „Hulaj kapcan' (ceny zni­
żone); 8*30 wiecz. „Hulaj kapcan".

TE A TR  IM J SŁOW ACKIEGO 
Niedziela: pop „Papa- kawaler" (ceny zniżo- 

M. —  wyst K. Junoszy- Stępowskiego;, wiecz 
„Trafledja florencka1, ..Raz, dwa, trzy...* (wyst. 
K. Junoszy- Stępowsk;ego).

.B A G A TE LA - 

Niedziela: „Tęczow y karnawał!"
Hoodedtziałek: „Tęczow y kar nawal .

TEATRY Ś W IE TLN E J  U lW IEK O W F  
APOLLO: ,^Niebieski m otyl' (Emil Jannings i 

Marlena Dietrich).
SZTU K A : „Rapsodja m ilośd" (Louis Moran) 
W A N D A : „Miłość błazna".
UCIECHA: „Zaginony Zep-Win" (W it ginja W al­

ii, Ricardo Cortez, Con vay Tf-arle)

REPERTUAR KINOTEATRÓW : 
W ARSZAW A: .Generał Babkś" przygody jeńca

wo er,: egc
COtRSO: „Siadem przestępcy" (Eddie Polo).

W arszaw a. 13 lutego
Dziś, w  piątek, w  południe Sejm  uchw alił 

w  trzeciem  czytaniu  p relim inarz budżetowy. 
Procedura odbyła  się w  nastroju bardzo p ro­
za iczn ym : nie b y ło  żadnego nastroju dnia 
w ie lk iego , w szystko bow iem  było  z góry  w ia ­
dom e i z góry  ułożone. N iek tó rzy  posłow ie  z 
obozu rządow ego w  dubrej in tencji i w ierze, 
że dzień taki pow in ien  się skończyć u roczy­
ście, zapow iada li dek larację p. p rcm jera  Sta­

wka. Pan preru jer jednak nic skorzystał z 
okazji i rozpraw ę z opozycją p row adził gene­
ra lny referent budżetu, poseł M iedziński,

D yskusja toczyła się naogól w atm osferze 
spokojnej. Jeszcze przedtem  opozyc ja  w y ła ­
dow ała  sw ó j tem peram ent przy  wnioskacli o 
Brześciu i M alopolsce W schodn iej. Już z 
m n ie jszym  zapalen i m ów iono przeto na te le ­
m aty w  kom isji budżetowej, a gdy  doszło do 
ty i l i  spraw  ua plenum Sejmu, ton opozycji 
zn iży ł się i dyskusja s law a la  się coraz w ięcej 
ja łow ą.

Zdaw ałoby  się, że w  lakich warunkach klub 
rządow y zachow a spokój, llząd  m a większość 
w Sejm ie, a aw antury, burdy, okrzyk i z law , 
uderzanie w pm pny są p rzyw ile ja m i zw yk le  
bezsilnej opozycji. Jednak zdenerw ow an ie  pa­
now ało  n iepodzieln ie jed yn ie  wśród posiów  z 
klubu RB. Co o liw iła  z ry w a li się zaw odow i 
aw anturn icy i krzykacze, by kogoś uderzyć, 
komuś przeszkodzić, kogoś zaczepić. N ieraz 
zachow an iem  się sw ojem  i nadm iarem  g o r li­
wości przeszkadzali w łasnym  m ówcom , a na­
w et i m arsza łkow i Sejm u w  prow adzen iu  po­
siedzenia. N ie  obeszło się naw et bez b icia  w 
bu fecie stejmowym. N ie jednem u rzucały sic 
pytan ia : Czem uż klub len, m a jący  w iększość 
w  Sejm ie i w łasny rząd, denerw u je się tak 
nieustannie. Czemu len n iepokój po opuszcze­
niu klubu przez 3-ch m alkontentów ?

W ra z  z n iepokojem  szły szepty po ku lua­
rach, że ten zw a rty  napozór klub, traw iony  
jest wewm ąlrz gorączką opozycjon istów , że 
m im o gorliw ośc i n ieprzejednanych  należc 
tam  zw alczać nastroje n iezadow o lon y  cli,
przedstaw ic ie li u rzędn ików , k tórzy  obaw ia ją  
się utracenia zau fan ia  swoich  w yborców , po 
uchw alen iu  redukcji płac urzędniczych; p rzed­
s taw ic ie li in te ligenc ji i aaw nej m łodzieży  na­
rodow ej, która m a jeszcze resztki w ątp liw ości 
w  spraw ie Brześcia.

Z  gorliw ośc ią  n ieprzejednanych  m ial m ar­
szałek Sejm u kłopot n ielada w ciągu całuj 
dyskusji budżetow ej. W  gm achu se jm ow ym

d z ia ły  się bow iem  d o ly ch rza s  „n iesłychane 
; rzeczy". A k u s iy k a  lak fa ta ln a , że p rzedstaw i- 
j ciele rządu  n ie  s łysze li posłów, posłow ie z  klu­

bu BB b ili b ra w o  sw oim  m ówcom , jed yn ie  
na komendę tych, k tórzy siedzą w  p ierw szym  
rzędzie i słyszą cokolw iek , a m arszałek Sejmu 
iuusi.il z w ie lk icm  natężeniem  przysłticŁ iw hć 
się przem ów ien iom .

Jeszcze gorzej było z okrzykam i posłćW, 
których m arszałek nie słyszał w  porę, a na dw- 
łiilkę istn iała trudność najw iększa z p rzy w o ­
ływ an iem  postów do porządku.

T o  też M arszalek Sejm u musiał się wzi^ć 
do s lud jow an ia  podobizn. W  kancelarji sej_- 
ln ow ej p rzyg lądał się m arszałek ś w i la łs l j  
k ilka  godzin dziennie fo lo g ra fjon i „n iezn a ­
nych żo łn ie rzy " parlam entaryzm u polskiego, 
k tórych najwuększe ilości dostarczył k lub B^..

Trudności akustyczne zostały rów n ież m s j - 
męte. W prow adzon o  nowe m egafony i nu 
krofony. Codzicń w  p rzerw ie  m iędzy  posiedzę 
niern przedpołudni uwein i popołudniu wem  
w oźny se jm ow y stawai na m ów n icy  i od czy ­
tyw a ł m ow y  posłów ula spraw dzen ia  akusty­
ki sali. N igd y  jednak n ie w yb ie ra ł przem ó­
w ień  z ostatniego Sejm u. O d czy tyw a ł m ow y 
Sejm u ustawodawczego, gdy  Sejm  był S e j­
m em , w oźny woźnym , a na trybuna w ch odzi­
li m ów cy p ierw szej klasy (D aszyński, K o i-  
fan ly , L iebern ian , ks. Lu tosław ski, W iio s  i 
t. p.).

Już w  piąlek, p rzy  trzeciem  czytaniu  bud­
żetu m egafony dzia ła ły  sprawnie, b y  tern m o ­
cn iej odsłonić nędzę obecnego Sejm u, słabość 
lonów  opozycji, na iw ne odezw an ia  się k rzy ­
kaczy z obozu rządowego. M egafony p rzyszły  
zopóźno. Oddadzą w  całej pełni ja łow e  p rze­
m ów ien ia  nad konstytucją, ośw iadczen ia  m ó­
w ców  trzecie j k lasy i pognębią lem bardzie j w  
oczach ga łerji po jęc ia  o konieczności pa rla ­
m entaryzm u.

Sejm , po uchwaleniu  budżetu, zrob ił sw oje, 
a le nie może jeszcze pójść. W  k lubie BB to ­
czą się w  dalszym  ciągu narady prezyd jum , 
co czyn ić dalej, jaką pracę narzucić S e jm ow i 
ua okres b liższy, co uchwalić, m a jąc  tak zn a ­
czną w iększość a  szeregow cy zw yćza jń i, cze­
kając rozkazu, nadsłuchują tym czasem  w  ku ­
luarach i w  bufecie, czy n ie nadejdzie  n ow y  
glos z M adery, czy n ic skończył się przejściu^ 
w y  karnaw ał po lityczny, czy n ie padną now e 
hasła d la  ponurych m im o zw yc ięs tw a  no­
w ych  panów  w  gm achu se jm ow ym . (Sin)

m n M s s s n m ]
Gabinet męski WYTWÓRNIA MEBLI 

mi garnitur klubow y k l u b o w y c h  
Kraków, św. Tomasza 26

Gm ach K asy  O szczędności.

Pcóziękotwanie.
M Fanom brom Józefowi Spirze, Ritterowi, Ma- 

ckauiowi, Grynbaumowi, oiraz Siostrom Pauli i Rózi
sikiadainy wyrazy głębokiej wdzięczności i serdeci 
nefto podziękowania za pomyślmy wynik nader cięż 
kie- operacji, dokonanej na naszej córeczce, oraz za 
bezimereso-a ną i troskliwa opiekę.

______ Kanarkowic.

b iE Y T A E J A  REftbKOSGI
położonej w Krakowie przy ul. Siemiradzkiego 21. 
odbędzie się w Sadzie Grodzkim w Krakowie, ui. św. 
Jana 22, S. 48, II. pjętTo. DNIA 6 MARCA B. R. o 
godz. 10 przedp łudu.iem. Wartość szacunkowa: 
Zl. 425.683*15. Nayuższa oferta: ZI. 212.841*58. W a­
runki Lcytacyjne do przeglądnięoia w Sądzie Grodz 
kim w Krakowie Jo L  cz XIV. E. 306/30. 321er

MINA JAFFE ISAK FELBER
Czudec Frysztak

zaręczeni w lu tym  1931 r.

P iftia ltfif  pleń Z . F . N .
ui ftmcryce

W  W aszyn gton ie  zakończyła  się konferen­
c ja  żyd ow sk iego  Funduszu N a iod ow ego  w  
Stanach Z jednoczonych . M. łjsyszk in  wysunął 
na kon ferencji p ro jek t p ow o łan ia  międzyna­
rodow ej kum isji, k tóre j zad mień byłoby usie 
d len ie w  T ran s jo rd an ji bezrolnych Arabów 
z Palestyny. K om is ja  ta m a być  w zorow ana  
na kom isji d la  przesied len ia  w ych odźców  gre 
ckieh w  T u rc ji. U syszk iii nakreślił leż w yty­
czne p ięc io letn iego  planu w yzw o len ia  zw n i 
w  Pa lestyn ie . K on ferencja  plan ten zaaacepto 
w ała . U chw alono zebrać dw a  i póf miljona 
dolarów .

Hakenkreuzterzy górą
W y b o ry  do niem ieckie j  izb y  studenckiej od ­

b y w a ły  się ostatnio w e  w szystk ich  w yższych  
uczeln iach au strjad  ich i da ły w  rezu ltacie 
bezw zględną w iększość hakenkreuzlerom . W i ­
dać z tego, że s fery  akadem ick ie opanowane 
są obecnie przez k rańcow ych  an tysem itów ,

MIRJAM MULLER RENJAMIN GOTTLOB 
Krynica Grybów

zaręczeni w lutym 1931 r. 
O^bnych zawiadonuefi nie w y -j ła stę.
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Najlepsze mydło po tak
niskiej cenie!

Kobiety całego świata uznały mydło toaletowe 
Lux za nieporównane co do czystości, delikatności 
i zapachu. Każdy kto je spróbuje musi niem być 
zachwycony.

♦ M Y D Ł O  *  
T O A L E T O W E

najulubieńsze 
w  świecie

LTS9-9*e'

Kr

Zmiirna Icnsfylueji
I. W N IO S E K  BB.

N iem al w  dziesiątg roczn ice u chw alen ia  
Konstytucji z 17. marca 1921 zg łos ił n a js il­
niejszy klub w  parlam encie polskim , B B W R , 
C io s e k  w  spraw ie zm iany K onstytucji. W n io  
**k da tow any z  6. lu tego 1931 pow ołu je  się na 
•"^dzie P. P rezyden ta  R zeczypospolite j, wska 
**łjące na konieczność napraw y ustroju pań- 
!hwa, jako  na jedno z naczelnych zadań izb  
Ustawodawczych.
i N ie  stanow i on żadnej nowości, n ie dorzuca 
jRdnej n ow ej m yś li do daw nych  p ro jek tów  

a  w n ies ien ie  projektu  ustaw y konstytu­
cyjnej w  tern sam em  brzm ien iu , w  jak iem  
®ył on złożony w  poprzednim  Sejm ie, uzasa- 
WO.C BB. tem, że Sejm , b iorąc za punkt w y j ­
ęcia pro jeK t ju ż  znany i rozw ażany, szybc ie j 
pokona p racy nad zm ianą Konstytucji. Z e w ­
nętrzną cechą projektu  BB. jest jego  fo rm a  

ustaw y a n ie popraw ek  do tekstu obo­
w iązu jące j kon sty tu c ji, a zasadniczą cechą 
Wewnętrzną —  w yda tn e  w zm ocn ien ie  w ład zy  
R e zy d en ta  Rzeczypospolite j, k tóry  na pod­
staw ie pro jek tu  o trzym u je  p raw n ie  i fa k ty - 
**nie taką w ładzę, ja k ie j n ie m a żaden w spó ł­
czesny prezydent an i żaden m onarcha kon­
stytucyjny.
1 Zachodzi ato li p ytan ie  czy  odgrzeban ie da ­
wnego projektu, w ie lce  n iepopu larnego i zre­
sztą chaotyczn ie  opracowanego, n ie  w p łyn ie  
raczej ham u jąco na prace nad napraw ą ustro 
ju państwa. W  każdym  razie  w n iesien ie  ta­
kiego projektu  n ie św iadczy  w ca le  korzystn ie
0 zm yśle  po lity czn ym  w n ioskodaw ców , ani o 
p rzem yślanej tak tyce parlam entarnej. Raczej 
Wskazuje na zakłopotan ie p rzyw ód ców  tego 
obozu, k tóry  postaw ił sobie za cel napraw ę 
ustroju państwa, a k tóry  jak ob y  n ie  w ied z ia ł 
jak  się do tego zabrać.
P ro jek t pom ija  bow iem  zupełn ie m ilczen iem  
liczne kom entarze k rytyczne obow iązu jące j 
konstytucji, opracow ane przez w yb itn ych  zna 
W ców praw a politycznego, i w  zasadzie zm ie 
,rza do tak iej sam ej jednostronności, jak  kon­
stytucja  z 17 m arca 1921. T rzeba  p rzytem  zw a  
'żyć, że BB. zn a jdu je  się w  S e jm ie  w  takiem  
położen iu , iż  sam odzieln ie n ie m oże na d ro­
dze lega ln e j p rzeprow adzić  zm ian y  konstytu­
cji. Musi w ięc  szukać sojuszn ików , a projekt, 
k tóry  w yw o ła ł w  sw o im  czasie w ie le  n iechę­
ci, napew no n ie u ła tw i BB sytuacji na tere­
n ie parlam entarnym .
1 R ew iz ja  bow iem  ustaw y konstytucy jnej 
W ym aga, jak  w iadom o, specja lnych  w arun­
ków , których  BB n ie posiada w  Sejm ie  W e ­
dle obecnie obow iązu jące j K on sty tu c ji r e w i­

z ja  je j m oże nastąpić w  tro jak i sposób. Z  tych 
trzech sposobów aktualny jest obecnie ty lko  
jeden, p rzew idu jący  dokonanie rew iz ji każde­
go czasu, a le ogran icza jący w yda tn ie  m oż li­
wości je j  przeprow adzen ia. Chodzi tu o p rze­
pis głoszący, że Sejm  m oże w  każdej ch w ili 
dokonać przy w spółudzia le senatu rew iz ji, 
a to li potrzebne są w yższe w ym agan ia , an iżeli 
p rzy  zw yk łe j ustawie. W ym agan ia  te są —  
jak  w iadom o —  następujące: wniosek o zm ia ­
nę konstytucji m usi być podpisany eona j- 
m n ie j przez jedną czwartą ustaw ow ej liczby  
posłów , jego  w n iesien ie  w inno być zapow ie­
dziane cona jm n ie j na 15 dni, a uchwala S e j­
mu w ym aga  obecności, cona jm n iej p o łow y  
ustaw ow ej liczby  posłów , i w iększości dw óch  
trzecich głosów . T a k ie j sam ej ilości obecnycli 
i tak ie j sam ej w iększości potrzeba w  Senacie. 
P irw sze  dw a warunki są w  obecnem położe­
niu d la  BB m ałoznaczne, natomiast, jak  w ia ­
domo. ostatni warunek w ym aga jący  w iększo­
ści dw óch  trzecich jest dla BB szczególn ie

I u c iąż liw y , bo przecież 296 posłów  klub ten n ie 
posiada. Jeśli w ięc BB chce sw ó j wniosek 
uczyn ić ustawą konstytucyjną, i to, pow ta­
rzam y, w  drodze lega lnej, parlam entarnej, 
musi szukać oparcia n innych grup parlam en­
tarnych. K lub  BB lic zy  się copraw da w  mo­
tyw ach  swego wniosku z koniecznością prze­
prow adzen ia  obszernej dyskusji w  kom is ji 
konstytucyjnej, a w ięc także z potrzebą po­
czyn ien ia  pew nych  ustępstw, ale n ie u lega 
na jm n ie jsze j w ątp liw ośc i, że w  zasadn iczych  
sprawach ustępstwa te będą m in im alne.

W ystępu je  w ięc  z całą jaskraw ością  kw e- 
stja, czy m oże znaleźć się w  Se jm ie  grupa i to 
dość liczna, k tóraby zechciała poprzeć zam ie­
rzen ia  BB. w  spraw ie rew iz ji ustroju pań­
stwa. G dyby stosunki m iędzy  ugrupow an iam i 
p o lilyczn em i nie b y ły  tak naprężone jak  są 
obecnie, gdyby  Sejm  obradow ał w  atm osferze 
spokojn iejszej, to n iew ą tp liw ie  n ie jedno stroB 
n ietw o chętnie p rzyczyn iłoby  się do w yposa­
żenia Prezyden ta  oraz całej w ładzy  w yk o -

ltOMAN BRANDSTAETTER

Tragedia krwi Juliana 
Klaczki

i Dokończenie).
Zrozum iałą  jest rzeczą, że tego rodzaju  w y ­

bitna, bądź co bądź, indyw idualność, jaką był 
Pelikan , mogła w p łynąć na drodze d ziedzicze­
nia, na ukszta łtow an ie się psych ik i K laczk i. 
Obecnie jednak chodzi nam ty lko  o aryjskość 
Pelikana. W  danym  w ypadku  bow iem  trage- 
d ja  żydostw a K laczk i w yp łyn ę łaby  z innych 
zupełn ie źródeł i inaczej całk iem  ukszta łtow a­
łaby się. Proces dziedziczen ia  nie odbyw a się 
Zawsze w  form ach  równorzędnych . Sądzę, że 
ewentualne ary jsk ie  pochodzenie Pelikana , na 
drodze n ierów norzędności dziedziczen ia , m o­
g ło w  efekcie  w y tw o rzy ć  w psychice n iep ra ­
w ego  syna jego, spłodzonego z Żydów ką — 
kom pleks żydow sk i. T raged ja  żydostw a, od ­
z ie d z ic z o n e g o  po m atce, posiadałaby w ó w ­
czas nerw ow ą lin ję  graniczną z p ierw iastka ­
m i ary jsk iem i oddziedziczonem i po ojcu. W  
len sposób ..kompleks żydow sk i' w y tw o rzy ł 
by się u K laczk i na l in ji tarcia dw óch  odręb­
nych p ierw iastków  rasow ych  i b y łb y  w ów c 
-zas w y łączn ie  w yn ik iem  obopólnej reakcji 
rasow ej, )

B yłby w yn ik iem , gdyby...
G dyby w P e likan ie  p łynęła  krew  ary jska l
Pelikan  bow iem  był rów n ież pochodzenia 

żydow sk iego !
Jeszcze jako dziecko, p rzy ją ł W a c ła w  P e li­

kan chrzest w raz z rodzicam i. Pochodzen ie 
żydow sk ie  Pelikana stw ierdza Z m ie jew  na 
podstaw ie m etryk i jego  j dokum entów  un i­
wersyteckich w  broszurze sw o je j pt.: S low ar 
w raczej połuczyw szych  stiepień doktora m e­
dycyny i ch iru rg ji w  Im peratorskom  M osko- 
wskom  U n iw ersytetie  'S p is  lekarzy, k tórzy 
o trzym ali stopień doktora m edycyny i ch iru r­
g ji w  cesarskim  rosyjsk im  un iw ersytecie ), P e ­
tersburg, 1885, str. 41. O jc iec Pelikana b y ł m u ­
zyk iem  w  orkiestrze hetm ana Ogińskiego, na­
stępnie trudnił się handlem  w innym . Zda je  
się, że był on Żydem  czeskim, osiad łym  w  
Polsce. 14) K ilkanaście lat po chrzcie W a c ia -  
P e lik an a  chrzest przyjęła dalsza jego  rodzina. 
W u j P e likan a— Pow stański, m ieszka jący sta­
le w  Petersburgu p rzy ją ł w yzn an ie  augśbur-

14) Ciekawą jest rzeczą, rzucającą snop jaskr* 
wego Światła na atmosferę, jaką dookoła siebie 
wytwarzał Pelikan — że w W ilnie kolportowano 
złośliwa pogłoskę, iż jest pochodzenia cygańskie­
go (J Lelewel: Ńowosilcow  w Wilnie. 1831. Nota 
Onacewicza do Nowosilcowa). Pogłoskę tę demen 

j tnje Lelewel w przypieku do noty Oauoewteza.

sko-reform ow ane. K uzyn  Pe likana, a syn 
w zm iankow anego  Pow stańsk iego, Adam , ezto 
w iek  bardzo bogaty, inspektor zd row ia  w  W i l ­
nie, p rzy jąw szy  chrzest, ożenił się z córką, ró ­
w n ież neofity , K rys tjan a  T e o fila  Glticksberga* 
znanego księgarza, syna M ajera  G lucksberga 
i R eg in y  z Gottschałków. 15)

Jak w id z im y  zatem  nawet ewentualna p rzy  
m ieszka k rw i pe likanow ej, n iezm n ie jsza  in ­
tensyw ności żydostw a  u K łaczk i. W obec  je ­
dnorodności rasow ej, „kom pleks żydowski*' 
K łaczk i ukszta łtow ał się w y łączn ie  na podło­
żu ezysto-żydow sk iem , i jest tem trag iczn ie j­
szy, gdyż jest n ieprzezw yciężony w  sw em  
fa ta lizm ie.

Jakżeż zatem  beznadziejną była  owa w a lka  
K laczk i z w łasnem  żydostw em : —  w a lka  c z ło ­
w ieka, k tóry  chciał p rzezw yciężyć  fa tum  w ła ­
snej k rw it

15) X. St. B. Juwdziłt: Obrazki litewskie —  — 
słr. 138—139. Teodor Jeske-Choiński: Neofici pol­
scy, Warszawa, 1905, str 243 Syn Wacława P e li­
kana, Eugenjusz (1824+1884) był lekarzem w  Pe­
tersburgi: i podobnie jak ojciec oznaczał się wiel- 
kiemi zdolnościami: wnuk Wacława Pelikana, Be- 
rys. był ongiś w  r 1907 człon kiom rady miejskiej 
w Odessie i wice- prezesem związku „P raw dzi­
wych Rosjan■' ( ! ! ! )  W  czasie zawieruchy bolsze­
wickiej ftlad pe a i s  la g ln y .
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uaw czej w rozległe p rerogatyw y. W sk a zyw a ­
no już w literat tirze po litycznej, żc z  punktu 
w idzen ia  korzyści po litycznych , stronnictwa 
oparte g łów n ie na elem encie m iejsk im , a 
w ięc w  naszym  w ypadku  P P S  i endecja, po­
w in n y  bezw zględn ie dążyć do w zm ocn ien ia  
w ładzy  w ykon aw cze j i uniezależn ien ia je j  ad 
Sejmu. Jeśli bow iem  Sejm  m a być p raw d z i­
w ym  w yrazem  interesów ogółu ludności, to 
p rzy  norm alnych w yborach , większość jego  
będzie zawsze chłopska, bo ludność ro ln icza  
stanow i jeszcze ciągle 80 procent całej ludno­
ści Polski. W  takich  warunkach n ie  m ają  
stronn ictw a m ieszczańskie na jm n ie jsze j na- 
d zie ji o trzym an ia  w ład zy  —  chyba w  drodze 
zam achu — a dążąc do n iej, w in n y  usiln ie 
poprzeć dążność do wzm ocn ien ia  w ład zy  w y ­
konaw czej. T a k i pogląd jest oczyw iśc ie  ty lko

teoretyczny, ho przy zm ian ie ustawy konsty­
tucy jnej w grę wchodzą rozliczne m om enty 
i zasady, których stronnictwa, jak  up. P P S , 
nie m ogą się w  żaden sposób w yrzec. Inaczej 
m a się rzecz z endecją, i z tej właśni*) strony 
m oże nadejść pow ażny sukurs d la  projektu  
BB. Endecja  jest d z is ia j po BB n a js iln ie jszym  
klubem  w Sejm ie  i odgryw a  c iąg le  rolę „p re ­
tendentki do tro n u 1. Już przeto z te j p rzy c zy ­
ny, licząc się z m ożliw ością  osiągnięcia w ła ­
dzy, oędzie  za  rozszerzen iem  w ład zy  P re z y - 
aenta i ciat w ykonaw czych . P rzy jd z ie  to en ­
decji tern ła tw ie j, ile  że pro jek t BB nie naru­
sza w  niczem  endeckich „zasad państw ow o- 
tw órczych 11 i jesi w  porów nan iu  z konstytu ­
c ją  7. 17. m arca 1921 elaboratem  w ie lce  reak­
cy jn ym . (I .  r .)

iA l ł Ł I i E ł !
Obecny kryzys

w  ś w ie t le  h i s t e r i i  k r y z y s ó w  e e s p o d .  X X .  w .
Crv iro ina pm w fdiiet trwanie obecnego kryzysu!
„M anchester G uardian11 w  jedn ym  ze sw ych  

ostatnich m ów  za jm u je  się zagadn ien iem  trw a  
n ia kryzysów , a zw łaszcza k ryzysów  na ryn ­
ku j> ieniężnym  w  X X  w ieku, wskazując, że 
z  tej analizy m ożna w yp row ad zić  pew ne w n io  
ski, odnoszące się do ew o lu c ji obecnego k r y ­
zysu, który rozpoczął się w  październ iku  1929 
reku.

D la obecnego kryzysu  cechą znam ienną jest 
iiieL vw a la  zw yżka  w a lo rów  g ie łdow ych , k tó ­
ra  w  okresie orl styczn ia 1927 r. do paździer­
n ika 1929 r, w ynosiła  135 procent. Jednocze­
śnie nastąpiła n iebyw a ła  zw yżka  stopy p ro­
cen tow ej na rynku  p ien iężnym  w  S ianach 
Zjednoczonych, co się w y ra z iło  w  podw yżce  
stcf>y dyskontow ej now ojorsk iego  Banku F e ­
deralnego w  fa z ie  na jw yższego  napięcia ru­
chu zw yżk ow ego  do 6 % % . P od  tym  w zg lę ­
dem  istn ie je  pew na istotna różnica pom iędzy 
k ryzysem  1929 r „  a poprzedn iem i w ie lk ie in i 
k iy zysam i X X  w ieku  —  m ian ow ic ie  p rzesile­
niem 1907 i 1920 r. W ów czas  gw a łtow n a  z w y ż  
ka stopy procen tow ej i dyskon tow ej następo­
w ała  dopiero po w ie lk im  i decydu jącym  kra­
chu g ie łdow ym , znam ionu jącym  początek k ry  
zysu. P rzed  za łam an iem  się na g ie łd z ie  wszysl 

k ie* kursów  w  ir-<07 ! w  1920 r. stopa pro.ento- 
w a  by ła  znacz.łk  n ższa, n i  w e  wrześniu i 
paźdzEei niku 1929 r. Dow odzi to zdumiewające* 
go  rozmachu zw yżk i w  1927 —1929 r. oraz dale 
ko w iększego  opanowania rynku pieniężnego 
p rzez  banki w  cagu  obecnego przesflenia

Szczególną cechą ruchu zw yżkow ego , k tóry  
za łam ał się w  październ iku  1929 r. b y ło  finan  
sow an ie go w  n iebyw a łe j dotychczas m ierze 
przez banKi. K u rsy g ie łdow e n igdyby  nic osią 
gnęły  tak w ysok iego  poziom u, gdyby  nie in ­
f la c ja  k redytów  bankow ych . W  dużym  stopniu 
in fla c ja  ta dokonyw ała  się w b rew  w o li ban­
ków, bow iem  przew aża jąca  część k redytów  
bankow ych , przeznaczonych  na cele spekula­
c ji g ie łdow ej, figu ru je  w  bilansach inst\ lu cy j 
należących do Federa l Reserve Systemu, jako  
udzielona na rachunek osób trzecich, tak, że 
np. w łasne k redyty  banków  w yn os iły  w  dniu 
2 październ ika 1929 r. (t j .  gdy  zw yżka  osiągnę 
ła n a jw yższy  sw ój p oziom ) za ledw ie  1 m i- 
Ijard  dolarów , gdy k redyty  na rachunek osób 
trzecich w  tej sam ej dacie s tan ow iły  p raw ie  
cztery m ilia rd y  dolarów .

T e in  się też tłum aczy gw ałtow ność za łam a 
m a się kursów  1929 i 1930 r. Z  c liw ilą , gdy  
nastąpiło w yco fan ie  k redytów  speku lacyjnych
7. rynku now ojorsk iego, bo loka iy  te w yd a w a  
ły  się zw łaszcza bankom  europejsk im  zby t 
ryzykow ne, zn ik ła  podstawa le j p iram idy kur 
sów  giełdow ych .

Zn iżka  cen surow ców  nie b y ła  w yn ik iem  
przesilenia, które rozpoczęło się na jesien i 
1929 r. Już w  ciągu drugiej połowy* 1928 r. 
i W ciągu p ierw szych  3 kwartałów* 1929 r.

P R Z E Z  C A Ł E  Z f C I B
IDEALNA CE»E 
MA DZIECKO * 
OD UKODZBtfJA
PIELĘGNOWANE oo9 &

B e b e  S z o i h a m a

□

dotk liw a  tendencja zn iżkow a na rynku w szyst 
kich p raw ie  su row ców  spożyw czych  i p rzem y 
słow ych  by ła  zupełn ie oczyw ista . Zagadn ien ie  
zn izk i cen surow*ców jest tedy zagadn ien iem  
odrębnem i wkracza w dzienzinę struktural­
nych zm ian gospodarki św ia tow ej. 7. tych  
w zg lędów  autor artykułu w* „M anchester 
Guardian1* tvm  zagadnien iem  nie za jm u je  się, 
wskazu jąc jedynie, że dla ana lizy  kryzysu  
1929 i 1930 r. istotna jest ko incydencja  spadku 
cen su row ców  z jednoczesnem załam aniem  się 
konjunktury którego początkiem  byl, jak  zw y  
kle, krach g ie łdow y. N a leży  jednak przypu - 
szrzać, że przesilen ie kon junkturalne przysp ie 
szyło zn iżkę cen surowców , która zresztą m ia ­
ła m iejsce 5 w  okresie szczytow ej konjunktu- 
rv.

O gran iczen ie in fla c ji k redy tów  gie łdow ych , 
które tak is lotn ie p rzyczyn iło  się do krai hu 
g ie łdow ego  n iety lko  nie spow odow ało  zw yk łe j 
zw yżk i stopy procentow ej, ale natychm iast 
po krachu październ ikow ym  nastąpiła g w a ł­
towna zn iżka stawek procentowych  zarów no 
w  Stanach Z jednoczonych , jak i na całymi 
św iecie. D rożyzna kredytu , która zw yk le  na­
stępowała po kry*zvsie ( ja k  w* r. 1907 i 1920 r .) 
obecnie poprzedziła  k ryzys . R ozm iary  ruchu 
zn iżkow ego nie w yn ika ją  bow iem  w  obecnym  
k ryzys ie  w* Stanach Z jednoczonych  (o ra z  w  
W . B rytan ji i w e  F ra n c ji) z braku kap ita łów  
inw estycy jnych  łun kredvtu  bankowego, lecz 
są jed yn ie  skutkiem  zm ien ionej dystrybucji 
kapitału i odp ływ u  loka l speku lacyjnych, Z  
lego  powodu p rzezw yciężen ie  obecnego k ryzy  
su jest n iezależne od stanu rynku k red y tow e­
go, bo w  te j dziedzin ie  z kryzysem  1929 r. nie 
bydy zw iązane żadne gorączkow e ob jaw y  
przesilen ia. N iska stopa procentowa, która 
zw yk le  sp rzy ja ła  w  okresie depresji podjęciu  
spekulacji g ie łd ow ej i rozpoczęciu m enu zw yż  
kow ego w  lym  k ryzys ie  w yd a je  się bezsku­
teczne.

„M anchester G uard ian11 ob licza w  sposób 
następujący okres, k tóry up łynął podczas po­
szczególnych k ryzysów  od daty na jw yższych  
i najn iższych  notowań akcy j  w  Stanach 7.j e ­
dnoczonych: 

kryrzys 1907 r. 22 m iesiące
l90t „  7
1913'., 8

„  1917 ., U
1920 „  22

„  1923 „  7
1929 30 13

A natog je  z poprzedn iem i k ryzysam i św iato- 
w em i oraz k ryzysam i w  Stanach Zjednoczą 
nych okazu ją się nader zaw odne. Cechy obe­
cnego kryzysu  są tak odrębne, że z porów nań 
z poprzedn iem i k ryzysam i n ie m ożna w y c ią ­
gnąć żadnych określonych  w n iosków , tem bar- 
dzie j, że m im o d ługotrw ałego przesilenia n ie­

ty lk o  nie w idać żadnych sym ptom ów  popraw y 
ale zn iżka kursów akcy j (p rzy  n ieb yw a łe j ob­
fitości k redytu ) osiągnęła tak w ie lk ie  rozm i a- 
ry, jak  n igdy podczas k ryzysów  X X . wieku.
Różn ica poopeazy n a jw yższen i' i n a jn iż s z e ®
w skaźn ikam i kursów akcy j w ynosiła :

K ryzys  1903 r. 43 procent
1907 „  43 „

„  19f3 „  19
1920 „  41

.. 1923 „  . IG
1929/30 48

 o§& —

W sprawie dostaw i robót państwow ych
Projekt krótkiej ustawy ramowej, znoszącej o- 

bowiązujące dotąd przepisy z czasów zaborczych 
iv sprawie rozdawnictwa dostaw i robót państwo 
wyah znajduje się obecnie w trakcie uzgadniania 
między poszczególnymi ministerstwami i w  niedłu­
gim czasie wpłynie do Rady Ministrów celem 
wniesienia do Sejmu. Projekt ten równocześnie 
pizewiduje wydanie nowych przepisów szczegóło­
wych, określonych rozporządzenie n Rady toani- 
stiów , względnie w ranach jego rozporządzenia­
mi ministrów resortowych.

Jak wiadomo, projekt takiego rozporządzenia 
R. M. zawierającego regulatyw rozdawnictwa do­
staw i robót państwowych dla wszystkich resor­
tów został ułożony jeszcze w  r. 1930, ale prace 
nad nim nie zostały ukończone. Obecnie Minister­
stwo Przemysłu i Handlu przystępuje do kąptynua 
cji tych prac i chce je prowadzić w takiem tem­
pie. by ostateczny projekt regulatywu, uzgodnlo 
ny między wszystkimi niiuislranii. dojrzał do u- 
chwalenia przez Radę Ministrów w tym momen­
cie, w którym wspomniana wyżej ustawa ran.owa 
zostanie ucnwalona przez Sejm i Senat i budzie 
opublikowana. Projekt regulatywu ma być w swo­
im czasie rozesłany Izbom Przemysłowo- Handlo­
wym do zaopin.jowania.

Elehłryłiitt cja Pozneflithiego 
i Pomorza

Od roku ciągną sie pertraktacje na lerr.at zeSek- 
Iryfikowania zachodniej części Polski, obejmują­
cej Poznańskie i Pomorze, oraz szereg pow ia tóv  
sąs lednlch dawnej Kongresówki O nadanie koo 
cesji ubiega się S A „Pomorska Elektrownia K r i 
jow  i w Gródku11, opierając się na kapitałach za 
granicznych. w szczególności na szwajcarskiej 
spółce holdingowej „Motor- Columbus

Ola zelektryfikowania Poznańskiego ; Pomorza 
zamierzone jest stworzenie polskiej spó'.ki z kapi­
tałem lO miij. złotych, w tern zagraniczne kapita­
ły mają uczestniczyć w wysokości 5 miłj zł., a 
krajowe w tej samej wysokości Pa rył et udziałów 
finansowych ma pociągnąć za sobą paiytet osób 
w zarządzie, przyczem przewodnictwo zarządu 
miałoby być oddane grupie polskiej pod pewnemi 
rygoram i Realizacja programu inwestycyjnego 
oparłaby się o ścisłą współpracę ze spółką holdi t- 
gową „Motor- Columbus11.

OKazje do handlu z  zagranica
Firm y francuskie ]>oszukują w Polsce przedsta­

w icieli na następujące artykuły, urządzenia do o- 
bróbki drzewa, konstrukcje żelazne, wyroby gu­
mowe, dywany, maszyny rolnicze, naizędzir ro l­
nicze wyroby złotnicze, narzędzia dla weteryna­
rzy, sproszkowane skorupki z ostryg dla hodowli 
kur, bormaszyny dla molo-ów srmocnod owych, 
wały, koła i części transmisyjne, niepalona ki w a, 
emalje i farby dla wyrobów ceramicznych, na- 
pełniacze butelek z konse-wami. kompresory, apa­
raty dla przemysłu mleczarskiego, urządzenia 
chłodnicze, przyrządy górnicze, centryfugi/cerata 
guzik., meble składane, płyny rozpuszczające Husz­
cze, dywany gumowe, aparaty kinematograficzne, 
specjalny płyn gemowy dla reperacji opon, powie­
lacze.

Niemiecka fabryka maszyn poszukuje do sprze­
daży swych maszyn piekarskich zdolnego przed­
stawiciela, lub firm, które podejmą się sprzedaży 
tvch maszyn, kupując je na własny rachunek.

Firm y niemiecki! pragną sprowadzać z Połski 
następujące artykuły: jęczmień browarniany, mą­
czkę kostną, wełnę surową, rośliny strączkowe, 
konopie czesane, groch i fasolę

Bliższych Lnformacyj udziela Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Poznaniu, ul. Mickiewicza 31.
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Anomalia podatkowa
Przemówienie p o d a  Dr«. Rosmarina n a  plenum S e i m u

W  sp raw ę  .ządowegu projektu ustawy 
o  poborze 10 proc uodatku do niektórych 
podatków i op łit stemplowych, wygłosił 
posei Dr Rco,marin na plenum Sejmu w
dniu 11 bm. następujące przemówienie:

W ysoka I zło !
ttUde się zdaje, że zainteresowanie izby tym pro­

jektem rządowym jest zupełnie słuszne ze Względu 
tlą to, że przecież nie jest tak mały ten prrtjekt, 
jak niektórzy panowie to mówią.

Ten pro juki rządowy ma przecież 
Petryfikować na stałe podatek, który się obieca 
mniej w ięcej w  raiuatn 160 m iljonów zł. rocznie. 
Proszę Szanownycn Panów, mówi się dzisiaj cią­
gle o  równowadze budżetowej Ja rozumiem, że 
• ównowaga budżetowa jest największą irerską 
H ł  _ j  Każdy zdaje sobie sprawę z ważności tego 
problemu każdy zdaje sobie sprawę z tego, że 
pnknież waluta zależna jest w  pierwszym rządzie 
od; równowagi budżetowej. Chciałbym, żebyście 
Panowie, którzy tu prowadzicie przy tej ..posohno- 
|jpi także pewną rozgrywkę polityczny nie wzięli
„ ii za złe, jeżeli będc uważał za stosowne po i 
nieść pewne fanty.

Myśmy od pierwszej chwili, kiedyśmy weszli oo 
Sejmu polskiego, od lat 9 zwracali uwagę na to, 
be zbytnie .ozdymaoie budżetu, ze 
żbymie powiększanie bndżetu mozc się ctać .v pe­

wnym dooii ncie katastrofą dla Państwa. 
Przypominam Panom, któ-zy zasiadali w  drugim 
Sejmie, tę walkę, którąś.ny stoczyli z ówczesnym 
premjerem j ministrem skarbu Władysławem Gra­
bskim, kiedy to p. Władysław Grabski, mając o- 
gTOiuną większość Izby za sobą, pledowa! tu za 
przyjęciem budżetu 2-m:ljamowego złotych vy zło­
cie i kiedy na nas, Którzyśmy może jedyni w ów ­
czas zw a iiza ii ten budżet, wskazywał lako na 
zdrajców.

SwiiuWu Panowie, wmawiano w społeczeństwo 
wmawiano w opinję publiczną, że wielkość budże­
tu to potęga Państwa, że wieiKość budżetu to test 
prestige Państwa, że mocarstwowość Państwa po­
łączona jest z w ielkością budżem Nigdy nie wpro 
Wadzono większego amętu w  opónji publicznej, w  
-połoczeństwie, jak właśnie wówczas.- biedy .się 
stafano opinji publicznej j j, społeczeństwu narzu­
cić ten sposób myślenia. Budżet — mówiliśmy 
zawsze i powtarzamy to dzisiaj — jest wyolbrzy­
miony.

Nie stać Państwc na taa wielki budżet.
Dziś przesilenie gospodarcze, to zaosti zonę prze­
silenie g os pod ircze jest w pierwszyzn rzędzie wy­
wołane tam, że budżet jest wyolbrzym iony (Glos: 
T o  już skończone) Proszę Panów, ja przecie ua- 
kogo nie zmuszam do słucnarda, jeżeli go nie in­
teresuje, niech opuści salę
; Dziś przychodzi się z nowem opodatkowaniem 
My, rozuiuiemy. że p. Ministei Skarbu nie może 
zrezygnować w  dzisiejszy n stanie z 10-procento­
wego dodatku do podatku, jeżeli mu pi zed chwilą 
uchwalono w rubryce wydatków budżet prawie 3- 
roiłjasrdowy Ja to zupełnie rozumiem. ale pozwo­
lę sobie zwrócić uwagi i p Ministra' Skarbu i 
•większości W ysokiej Izby na okoliczność: co jest 
ważniejsze W danym momencie, czy utrzym »me 
na pewnym poziomie gospoiarslwa społecznego, 
czy utrzymanie życia gospodarczego na pew iyin  
poziomie, czy też wydawanie pieniędzy nawę1 na 
najbardziej potrzebne rzeczy ?

Szanowni Panowie, p. Minister Skarbu w swo- 
jem przemówieniu na Kom isji Budżetowej narzu­
cił Komisji Budżetowej problem: zmniejszyć- w y­
datki. Dobrze, ale co zrobić? Czy zmniejszyć p łi-  
ce runkcjonarjuszy pdństwowych, czy może zmniej­
szyć budżet wojskowy Szanowni Panowie, nie je 
stezn w  tej chwili powołany do tego żebym odpo­
wiadał na ten problem p. Ministra Skarbu Nie 
wiem. co w danym mommc-ie jest dla Państwa .po 
żyteczniejsze Jest i zeczą Rządu, 'es! rzeczą p.
' iinistra Skarbu rozstrzygnąć w tej .mierze, ale ja

'ko twierdzę, że 
nic stać nas nu budżet prawie S-miljardowy 

i powtarzam to od 9-ciu lat bez względu na to, 
jakie rządy rządziły w Państwie Polsklem.

Szanowni Panowie, totspr wa jest ważna ze 
względu na ta  iż łączy >ię ona

i  reforma systemu podatknw. gt:
Par Minister Skarbu wyszedł z tego założenia, żc 
dzis w  czasie zlej koniunktury gospodarczej riłe 
stać nas na reiorm : systemu pod itkowego. p Mi­
nister m ów i. tradnr rzecz! musimy znosić ten sy­
stem podatkow-y łat długo. dopók; się konjunktu 
ta 'n ie  poprawi: A le  Panie Ministrze, kiedy ten sy­

stem podatkuwy zabija żyóc- gospodaivż,\ niszczy 
pod arnik i. kied., ten sysretn pouatnowy rebi / po­
datnika żebraka. Panie Ministrze, nie uniknie P sa  
reformy systemu puda ik owego, choćby się koniun­
ktura gospodarcza coraz bardziej pogarszała (p. 
Sa-nojca: N ie jest żadne nieszczęście).

Proszę- PaiiłuW, mówiliśmy od lat i słusznie y o - 
wyarzamy. żc
nasz cały system, podatkowy opiera się aa prłjf- 

p .dkowożci,
zt wszystkie astąwy jia  których się opiera nasz 
sy tern podatkowy, są dziełem przy t łk : . Pamię­
tamy wszak, wśród jakich okoliczności uidiWala- 
nc wszystkie ustawy podatkowe. Jak długo życie 
gospodarcze podatnika może znosić ustawy, które 
są dziełem przypadku? Pytam Niema dzisiaj ni-kor 
go w  tej Izbie, j.iem, ńa świeoie żadnego człow ie­
ka czy z życia gospoda -,Łego. czy z teorji ókono- 
u lcznej któryby w wdatku obuutowyin nie tvu 
uziat tego bakcyja śmiercionośnego dła żynia go 
s poda, czego. W szystkie państwa kulturalne dobra­
ły  się do tego podatku, wszystkie państwa, którym 
zależy na bycie obywtaeia i Skarbi: Państwr Co 
myśmy w  tej sprawie zrobili? Rząd mówi, że dzi­
siaj jest zła .koitjuńkiura. że dzisiaj, nie czas rta 
reformę systemu podatkowego, ale przecież młe 
łiśmy czasy makomitej konjunktury, Panie Mini­
strze! Przecież był taki okres, kiedy kasy skarbo 
we były pełne, kiedy mieliśmy rezerwy przahra 
czające kilkaset miłjonów. dlaczego wówczas nikt 
nie zdobył się na to, żeby podatki zreformować 
A ten .podatek, który dzisiaj mamy petryfikować, 
wazak to jest 

i anomalju podatkowa, której się wstydzić powin­
ni sami ustawodawcy.

Francja także raz miała tego rodzaju pedatek,. 
alt Francja po jednym roku go zniosła Dziś ma 
my petryfikować ten dodatek na stałe, zrobić z te­
go aodatku stały /«odatek Proszę Panów ja. ani 
mój klub, nigdy spraw skarbowych nie rzucaliśmy 
na szalę wypadków politycznych, nigdy nie w y­
grywaliśm y naszego stosunku do Rządu, ani do 
większości na tle skarbowem, ale nier-h Panowie 
wybaczą te nasze słoyy&, W ypowiędziąne wzglę­
dów gospodarczych, bardzo ciężkich, gdyż 
życie gospodarcze, dzięki syste mówi podatkowe­

mu, kurczy się z dniu. na dzień i się zapada.
r-roszę Paine w, p Minister wystąpił z projek­

tem pet,yfikowania -ego dodatku. Ciekawa jest 
lwstorja, jak doszło do lego Zdarzyło się, że b. 
marsz Sejmu, Rataj w poprzednim Sejmie w Ko­
misji Budżetowej czuły na t. zw .,Schónhewsfeh- 
ler“  ustawy budżetowej powiedział jakoś nie 
Wt ipada ^ażebyśmy w  ustawie budżetowej uchwa­
lali nowe podatki. Za p. Ratajem broniącym te- 
gp ,Schdnheitsfebler u“ ustawy, powtórzyli te sło­
wa i inni posłowie Teraz pod -^pływem lej este­
tyki, która tak silnie we zorała w umysłach ró 
żnych naszych ekonomistów, przychodzi Rząd 
z projektem, aby naprawić te ...Schónheditsfehler‘y ‘ 
i ażeby wprowadzić tę ustawę To jest ogromna 
różnica Panie Kolego Sanoka. Jibyn, Panu bar 
d¥o prosił, żeby Pan minie nie zaliczał do tych, 
którzy dlatego nie chcą zgodzić się na petryfi­
kację tegó dodatku ażeby na drugi -roi mieć spo 
si bność znowu z tegc powodu rozegrać yartje z p. 
Ministrem Skarbu. Jeżeli ja nie godzę się na 10, 
to dlatego, że uważam len dodatek ze 

a.nomalję nu,gor„.» 
jeżeli nie godzę się, to dlaitago że chcę zmusić 
Pą-na Ministra, ażeby przyszedł z reformą syste­
mu podatkowego T o  jest celem dla mnie i nie 
mam żadnego innego: celu.

Proszę Panów, ja  już mówiłem to na Komisji, 
powtarzam to tutaj': nie rozumiem Panów ittó- 
rzy z tym projektem przyszli, a my mówimy tyl­
ko o petryfikacji, o dalszej części wniosku nie 
mówimy ona umie w tym wynadku nie interesuje, 
now ie  o petryfikacji Panowie naprawdę nie rv 
jentujecie sie w tern, że ten wniosek był niepo­
trzebny Jeżeli chodzi o petryfikacje, on niepotrze 
brnie wprowadza zwiększenie zdenei wowania w 
sferach podatników i tak już dosyć zdenerwowa­
nych naszeir. dzlsiejszem przesileniem gospodar 
czem feżeli podatnik zrozumiałby, jak my nieraz 
rozumień.,- że w  danej chwili esi konieczna cho 
eiażbr anomalia podatkowa, to jednak nigdy po 
datn>k nie zrozumie tego. jeżeli sie stabilizuje na 
stałe jakąś anomalje podatkową.

.Pro sze Panów, ja rhcialDyn. żeby Papowie przy 
jęli do wiadomości że nam i tym których re- 
prezentujemy. na stabili :acji waluti. ia sttłośc 
waluty i na równowadz*' budżeU zależy jak 
przynajmniej tak s>no. jak każdemu z Pauov

C ZEF0 LA & 1 Z  SfihAtsiSOZit
lecnrioxQH>dxywcsą dl* calmvo cborycK u <> u  ̂. ; a bryk a

A. H ASECKIS. A. KRAKÓW
Wiemy, że życie gospodarcze że Państwo, że w a­
luta od równoy agf buuzełu jest zależna w pier­
wszej Unji Ale my właśnie ze względi1 na tó, 
że nir mieszamy się <k> rózgi ywki polity-jznej, 
która się obeerie tu rozgrywa, uważamy—  jako 
vbjektownj w tych walkach Z5 ktuweczne zw ró­
cić uwagę Rządni na naebeapdeczeńslwp, jakie Ikjwi 
W tym systemie pociatkowym, który zabija życjp 
gospodarcze.

Proszą Panów, ja długo Panom czasu nie Mjmę, 
chciałbym, aoy iPanowie byli łaskawi przyjąć do 
Wiadomości że oczekujemy od Rządu jakiegoś 
szerszego programu gospodarczego oczekujemy 
od Rząou jakiegoś szerszego programu ikiauso- 
wego, oczekujemy od Rządu, aby zerwał wreszcie 
z tern, eo było dotąd, .miarodajne w  polityce go­
spodarczej - i , rinaąsov..ej Państwa, z ta •przypad­
kowością,, z tą linjąj zygzakowatą. Która się w ije 
przez cały żyęde, go^podareże Polski 

Gdyby się nas spytał ktoś., jaitn polityka go ­
spodarcza w jakim . kre.be dominowała w  życiu 
Państwa Polskiego -i jaka polityka gospodarcza 
decydowała o. zamierzeniach jakiegokolwiek Rzą­
du. — trudno byłoby stwierdzić! Rząd ma możność 
dziś. wystąpię z .jakimś program .-m gospodf 'czym, 
Rząd ma możność .dzić'wystuptś z jakimś progra­
mem finansowym Oczekujemy tego od P./ądoi; — 
jeżeli Rząd z takim pirogremerri finansowym dzy 
gospodarczym wystąpi z uzasadnionym i lusz- 
nym. może bez kwestji liczyć wówczas ńa naszo 
poparcie. ■ "

Szaiuowui Panowie:- prosiłbym, żeby PanowiJ 
z Rządu i z większości wzięli pod uwagę wnie­
sioną tutaj poprawkę, która mówi, że nsiawa ma 
mieć moc obowiązującą, przez jeden rok Niech mi 
Panowie wierzą,, In nie jest sprawa drobną, niech 
mi Panowie Wierzą, ta sprawa ma dbrzyttiie m a­
rzenie. Niech się opiuja publiczna niech się świat 
dowie, że jedynie Konieczność zdecydowała o u- 
chwale Sejmu, a nie jakiś zamiai stabiłizowanit 
ustaw, które są auomalją i które lie r owiiUły 
istnieć

telHlf U m llliln m iW a iiil
NIBDZ-IEiLiA, 1S ŁUT3JGU.

■ Kr;ilfó>\ -{dlb; li,o8 sy^gnał, liejnał. Kfllf-
ceM Filh. Warsz. (w  - p-rogi-amie muz. iraacuska), 
14 Dla rolników, 14̂ 20 Odczyl rolny i muz. 15 Frzta- 
mowienie min. Kw iotkawsk1 ego o  ,x>łożeDiiU go­
spód arcz. w rolnictwie, lo r20 Muz 15,40 Dla itetejt, 
lti,lC Ddczyi pt. rGzem jesx rytmika i plastykaC* 
wygł. prof E. Wiłłmam- Puaozowa, 16,30 Granur. 
16,40 Goczrt pt. .,Madera, kraj i ludzie '—  wyj^. 
p iói. SI Leszczycki, 16.55 Gran»oi. 17,15 Wiadóm. 
przy,, i ijożyt. 17,40' Koncert w Wykon. ork. P o li­
cji Pansw owej, (Fucaik, Deiibes, Padi rewskr), 1J1 
Rozti ait. komuii. 1925 Feljnt. 19,.45 Kotudo. ■* 
„P . zed stu laty“ , i9,50 Gramol: 20 Słucaowt sko ka- 
baretowe. ż0,30 Audycja literacko- nwtzycs a ,,w 
wykon. Benedykta Hertzu (bajki), i ora R. P 0 ua 
stępnie kou ert w  wykon. P. 'R. 22 Feijet, 22.1& 0- 
twory K. Szymcnowskieeo w wyKoti. Z. Drswwittó 
kiego. 2B50 Komun. 23 Mn*, tan.

Katowice (408,7j 11.58 Sygnał. Hejnał, 12,15 Kon­
cert (p. Kraków). 14 Dla -otnikóW, 1420 Odoaśyt 
ołn. i muz. 15.40 Dla dzieci, 7640 Siu*. pucSt. 

16,30 Intermezzo muzyczne, 16,40. Odczyt (p. K ra­
ków). 1655, Intermezzo muzyczne, 17,15 Wlaidom. 
przyj, i pożyt. 17,40 Koncert (u Kraków ), 19 F-arj 
i boyki śląskie 19,25 Feljel. 19,!40 Rozmait. 20 S^t-

iw isko kałw reiowt, a),30 K< mcen duetów 2(1 
Aud. łireaeka. 22.15 Koncert a450 Komun. 23 Mtu 
i an.

Wiedeń (516,3) 11,05, 17,30, iv),40. ?£,35 Mu*
Budapeszt (550,5) 16, 17,10, 20—0,30 Muz

RAD JO  N A  U S ŁU G A C H  P R Z E M Y T N I­
KÓ W  A L K O H O L U . T rop iąc  p rzem ytn ików  
ałkohoiu po lic ja  am erykańska w pad ł c na 
ślad jeszcze jednoj organ izacji, m ającej swoj'ą 
kwaterę głó\\ ną w  m a łym  zam eczku w  F o - 
rest H ilł pod N ow ym  Jorkiem . Bandyci b ro ­
n ili się zaciekle, wobec czego przystąpiono do 
regularnego oblężenia, podczas którego odb ie­
rano bezustannie n iezrozum iałe sygnały ra- 
djuwo. podawane, jak  się okazało, przez oblę­
żonych bandytów. Gdy w  końcu zam eczek 
zdobyto, znaleziono doskonałe urządzoną sta­
cję ra d ]0\vę: W ysy łane sygnały m ia ły  ostrzec 
firzybi jay.ue dc brzegu okręty przem ytnicze, 
że zamek <<•<! ob^żony i że należy' wódke wy 
ładować w muein m iejscu n iż zw yk le , gd" 
dotychczasowy port zosta1 odkryty.
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LITERATURA I SZTUKA
DODATEK TYGODNIOWY „HOWEGO DZIENNIKAI I

Biblia w  literaturze polskiej
P. dr. W ilh e lm  Fa llek , znany zaszczytn ie  

k rytyk  literack i, obrał sobie w  ostatnich cza ­
sach bardzo w dzięczny, choć trudny teren ba­
dan, pośw ięca jąc sic studjora z zakresu w p ły ­
w u  b ib lji na lite ia tu rę  polską. Jego znakom ita  
praca o m otyw ach  b ib lijn ych  w  twórczości 
Kocnanow sluego spotkała, się z uznaniem  n a j­
w ybredn ie jszych  fachow ców , skoro dopuszcza 
na została na z ja zd  naukow y im ien ia K ocha­
nowskiego, gdzie zab iera li głos ty lko  cona j- 
przedn iejsi znaw cy poszrzególnycn dziedzin, 
i gdzie każdy nadesłany referat przesiew any 
b y ł przez sito skrupulatnych badań spec ja li­
stów , zan im  za k w a lifik ow an y  został do pu­
b liczne j prelekcji.

tłbfccnie dr. F a llek  rozszerzy ł zakres sw ych  
kąouń pragnąc ogarnąć catoksztąłt p iśm ien­

n ictw a  polsk iego od czasów na jdaw n iejszych  
aż po literaturę n iem al współczesną. Ow ocem  
Bardzo żm udnych i d rob iazgow ych  stud jów  i 
poszukiwań badacza jest skrom na napozór 
książeczka, w ydana jako  odbitka z Rocznika 
1. g im nazju m  m ęskiego T o  w. Ż yd . szkól śre­
dnich w  Łodzi, w  k tórym  to zakładzie nauko­
w y m  pracu je autor jako p o lon is tą .' )

Au lo* bardzo gi untownie przestudjow al 
w szystk ie  n iety lko  w yb itn ie jsze, ale i m n ie j 
Znane u lw ory  pisarzy staropolskich i doszedł 
do przekonania, że „S ta ry  Testam ent (w ła ś c i­
w ie j  m oże byłoby u żyw ać term inu: „b ib lja ")... 
p rzyczyn ił cię w  w ysok im  stopniu do ukszlal 
tow ąu ia  się m nóstwa idei, w ystępu jących  w  
litera tu rze  polskiej. P isarze  polscy b iL lję  od ­
czuwają, przeżyw a ją , uzupełn iają rzadko ty l­
ko reprodukują mechanicznie'*.

B ardzo  rozleg ły  w p ływ , jak i w yw a rła  n in ija  
a a  p isarzy staropolskich i now szych , b y ł do- j
tąjd rzeczą znaną, żaden jednak z badaczy
j fc  zaaał sobie tiudu  przedstaw ien ia  w  od Dnia 9. lutego 1881 roku zm arł w  59. roku 
d zie ln e j m onogra fji, w  ja k ie j m .erze w p ły w  F iód o t M .ichailow icz D osto jew sk i,
len  UTMdpcznil się w  literaturze polsk iej. B y  50 lat up lynęIo w ięc od je j,0 śm ierci, 50 lat 
m óc podjąć się tego zadania, m usiałby badacz , wstrząsów , w o jen , rew o lu c ji, rozw ianych  złu- 
B yć tak oczytany w  b ib lj i , .  zeby ja  poprostu | i nieustannych prób człow ieka, by  odna- 
■ _  pam ięć umieć, tak jak  często um ii ją  ją  na ; jeżć drogę do wspólnoty. Czy D ostojewski stal
pm n ięć ' ludzie w.yi how an i od ^dzieciństwa na | sj^ nam bliższym , czv  jest drog im  naszym  to­

w arzyszem , w ie lk im  w ych ow aw cą  i nauczy-

lak w y ra z u , „biblista* i w m on ogra fji o w p ly  
w ie  b ib lji na literaturę polską stanow ić w i­
nien pozyc ję  b oda j-że  na jw ażn ie jszą .

C iekaw ych  w p ływ ó w  b ib lijn ych  doszukał 
się autor u K łon ow ieża  ( „ F l i s " ) ,  choć co do 
autora „W o rk a  Judaszów " przepełn ionego 
z ja d liw ą  n ienaw iścią  do narodu b ib lji w ła ­
śnie, trudno orzec czy istotn ie tak bardzo zno 
wn b ibtją  się by ł przejął... D łuższy ustęp p o ­
św ięca słusznie autor „P sa lm od ji po lsk ie j" 
Kochow skiego, gdzie  w p ływ  b ib lji jest w id o ­
czny, a pozatem  u jaw n ia  się bardzo w yraźn ie  
pjż idea „narodu w ybranego", w  prostej lin ji 
z b ib lji w zięta.

Od Kochow sk iego  n iedaleko ju ż do — M ic­
k iew icza, w ięc też autor bard/o szczegółow o 
om aw ia w p ływ  b ib lji na Księgi Narodu i P ie l-  
grzym stw a  Polsk iego. W a rtob y  się może za ­
stanowić, czy  w yraźn y  w p ływ  b ib lji nie u ja ­
w n ia  się ju ż w  daw n ie jsze j liryce  re lig ijn e j 
M ick iew icza , a zw łaszcza w  p isanym  jeszcze 
w K ow n ie  „H ym n ie  na cześć Z w ias tow an ia " 
(1820'. M ick iew icz by ł n iew ą tp liw ie  entuzja 
stą b ib lji, a entuzjazm  ten w szczepiony mu 
został przez profesora literatury polskiej na

rowskrego, nardzo sw ego m istrza cenił i nie 
w ą tp liw ie  przeją i się zachw ytem  jego  dla b i­
b lii.

Stosunek drugiego z tró jcy  w ieszczów  —* 
S łow ack iego do b ib lji, b y ł już n iegdyś opra­
cow any przez dra Bernarda Hausnera, d z is ie j­
szego radcę hand low ego  R zeczypospo lite j P o l­
sk iej w  T e l A w iw ie . Dr. F a llek  bardzo zna­
czn ie  rozszerzył badania Hausnera. k tóry  ore 
sztą rem in iscencje b ib lijn e  u S łow ack iego  
ogran iczy ł niem al ty lk o  do P ięcioksięgu . Sam  
ty lko w p ły w  b ib lji na „A n h e lle g o " przedsta­
w ion y  jest w  pracy dra F a lleka  na bezm ała 
30 stronach (u  Hausnera — na czterech ). C ie­
kaw ych  i now ych  rzeczy d ow iad u jem y  się o  
w p ływ ie  b ib lji na „L i l ię  W en edę", choć n ie ­
które koncepcje autora zbyt m oże daleko się­
gają.

R ozpraw a kończy sie om ów ien iem  m o lv -  
w ów  b ib lijn ych  u W ysp iańsk iego . W ystę. 
one w trzech g łów n ie  u tw orach : „D an ie... . 
„A k ropo lis * i „Sędziach*.

Praca d r ' Fa lleka  w ypełn ia  bardzo szczę­
ś liw ie  lukę. Która dotąd istn iała w  p iśm ien­
n ictw ie  h is loryczno-iiterack iem . N a leża łoby 
życzyć sobU. by autor nadal pracow ał w obra 
nym  kierunku i s tw orzy ł syntetyczne dzieło, 
które m n iei gubiłoby się w  szczegółach, a na­
tom iast p rze jrzyście  i w yczerpu jąco  przedsta-

un iw ersytecie w ileńsK im , L,eona Borowskiego, { wi-lo całość w p ływ u  b ib lji na literaturę pol- 
autora bardzo p ięknie napisanych „U w a g  o  j ską. „S zk ice i stud ja " Falleka oraz praca tego 
poezji w schodn ie j". Jest to istny d ytyram b  na j ruilora o Kochanow skim  n iew ą tp liw ie  stano-
cześć .tryk i starohebrajsk iej godny stanąć w ią p rzygotow an ie  do ow e j p rzyszłe j m ono-
obok rozpraw ki Herdera „V om  Geist der ebrai g ra fji. na k iórą  literatura polska czeka i w dżit
scheii Puesie*. M ick iew icz b y ł słuchaczem Bo- rzną będzie je j  rea liza torow i. P i.eżhr

Dostojewski

irad yc ji żydow sk ie j. P . dr. Fat-lek istotnie 
p rzysw o ił sobie bardzo rozległą w iedzę b ib li j­
ną, toteż wersetam i b ib lijn em i sypie jak  z ro ­
gu obfttogć*. bez tiudu  niem al odnajdu jąc re ­
m in iscencje  w  tym  lub ow ym  pisarzu staro 
po lsk im  z ksiąg b ib lijn ych , nawet naogół 
m n ie j znanych, co ju ż  sam o przez się jest n ie- 
łada sztuką.

W ie lk ą  zaletą pracy dra F a lleka  jest oko li­
czność, że nie ogran icza się ona do m echan i­
cznego' zestaw ien ia przypadkow ych  często 
przypom nień  b ib lijn ych  w  zakresie frazeo lo- 
g ji.  T o  byłoby zbyt ła tw e  zadanie. Ostatecznie 
W yróżn ien ie t. zw . „sty lu  b ib lijn ego " nie 
przedstaw ia zbyt w ie lk iego  trudu nawel dla 
la ika. ..A u tor jednak śledzi i bada m otyw y  
i d e o l o g i c z n e ,  o ile  one p rze jaw ia ją  się 
U au torów  polskich. I w  tyrn zakresie docho­
dz i do bardzo c iekaw ych  rezu ltatów .

Autor przechodzi kolejno m o tyw y  b ib lijn e  
w  utworach p isarzy polskich w ieku  X V I., 
szkoda je d n a . . że boda j w  pob ieżnym  szkicu 
n ie zrekap itu low al w yn ik li sw ych  badań o

cielem , czy też jest upiorem  obłędu, slraszli- 
wem  w idm em , przed którem  pełni strachu i 
zgrozy  cofam t się poza barykady chłodnego 
rozumu?

* * •

N a pozór D osto jew sk i zbankrutował. N a  
p ierw szy  rzut oka D ostojew ski trjum fU je.

W  „G rażdan in ie" ks. M eszczerskiego i 
„D zienn iku  pisarza* , czasopiśm ie w yd aw a- 
nem przez siebie p raw ie  aż do śm ierci, 
p rzepow iadał bhski koniec Europie, k tó­
ra życie  sw o je  buduje na n iew ierze  : d latego 
dojść nie m oże do u form ow an ia  spólnoty do 
ukształtowania rzeczyw istości, z k tóre j w y ­
gnała Boga. Po  kom unie parysk ie j, pisze Do­
stojew ski do swego p rzy jac ie la  S trachowa, że 
„Europa zachodnia zagubiła  Zb aw ic ie la  i d la ­
tego skazana jest na śm ierć". A  w  słynnej d y ­
skusji, która rozw inęła  się po jągo m osk iew ­
skiej m ow ie w  roku 1880 na cześć Puszkina 
porów n yw u je  Europę ze społeczeństwem  m ió

Kochanow skim , n iezależn ie od tego,..że praca | ’ w id z i w sw ej w iz j i  kontury iew o lu c ji
o W p ływ ie b ib lji na twórcę „Psałterza'* ukaże j socjalnej.  ̂ \ oi a żadnych nie uznaje kom pro 

się n iebawem  nakładem  P o lsk ie j A kadem ji
U m iejętność ’ . Tak i pobieżny szkic bardzo b y ł­
by tutaj na m iejscu, bc nie każdy czyteln ik  
sięgnie do w \ daw n ic lw a  Akadem ji, a wszak 
że Kochanowski to na jw iększy  poFk i. żeby się

•*! Dt Wilhelm Fallek Szkice Stłiidja o wpły­
wie biblii na literaturę polską, W arszawa 1931, 
Si Ud g lO w cj: Don Książki Polskiej.

nnsów. „P ro le la r ju sze  rzucą się na Eu iopę i 
na zawsze ją zniszczą *. T eraz, gdy m y tu w  
Lu m pie  p rzeżyw am y podziem ne wsUząsy, 
gdy  szukamy Europy chociażby jako  postula­
tu, m ożnaby przyznać temu chorobliwem u 
p torokow i p raw osław ia  i  sam odzierżaw ia  — 
rację. Pouura jego  w iz ja  stała się rzeczyw i

Z okazji 50-fere zs-onu
W  głębi di->zy buntu jem y się jednak p rze­

c iw  temu bezapelacyjnem u w yrokow i. E u ro ­
pa dla nas nie am arla, lecz \vS ód k rw a w ych  
trudów  budu jem y ją na nowo. Cięka jest ta 
droga, n ieraz ręce onadają nam ze znużenia, 
nieraz ogarn ia nas rozpacz i zw ątp ien ie , w ie ­
m y jednak, że Eubropę zachodnią cechowała 
zawsze i cechuje teraz aktywność, zbudow a­
na na zrębach wolności człow ieka i uszano­
wania jego  godności ludzk iej. W ia ra  w  czyn, 
który codziennie w ydobyw am y z głębi naszej 
dusz\ i który p zec iw staw iam y chaosowi- w  
nas i poza nam 1 —  oto treść Europy, k tóre j 
nie znał i znać nie m ógł ten św ięty  ob łąka ­
niec azja tyck i.

D sotojew ski, ten syn n iezam ożnego lekarza 
n aw ied zian y  w ciąż przez epilepsję, został w  
m łodych  sw ych  latach za działa lność rew o lu ­
cy jną  skazany na śm ierć. Zaglądnął śm .ercj 
w  oczv i w róc ił z katorgi —  innym . Pisze w ó ­
wczas gen ja lny  sw ó j pam flet p rzeciw ko -re­
w o lu c ji, t j „B iesy*, a następnie dostarcza Ca­
ratow i, kąpiącem u się w  k rw i, m oralnej pod 
s taw y  dla jego  m arnej egzystencji. D osto jew ­
ski straci) w iarę  w  siłę człow ieka  w olnego, 
ukorzył się w ew nętrzn ie  przed caratem  ja k o  
jedyną siłą, która zdoła u jarzm ić  bestję w 
człow ieku. Jego po lityczne koncepcje, usiłu ­
jące wr caracie w id zieć  n iejako p ierw szy  sto- 
piń do państwa Bożego na ziem i, posłużyły 
reakcji jako źród ło  m ora lnej leg itym ac ji. D o­
sto jew sk i jako  filo z o f i etyk społeczny w u- 
pełności zbankrutował.

A le  D osto jew sk i ja t o  pisarz z każdym  p ra ­
w ie  rok iem  staje się nam coraz b liższy . Oi- 
brzym i je go  cień nachyla  się nad nam i i szen- 
ce nam  do ucha najgłębsze p raw dy  by iu . W  

stością —  Europa zn a jdu je  się w  stadjum  chw ilach  gdy jesteśm y pogodni, gdy słońce 
chaosu. i do nas się uśmiecha, gdy szczęście nas otacza.
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kOikarny D ostojewskiego, m ożem y nawet po­
s ied zieć , że go w ręcz n ien aw id z im y . Gdy je -  
^tak zapada się pod nami św iat, gdy rozpacz 
**lew a nam duszę, gdy nagle konstalu jeiny, 
*e sami jedn i zna jdu jem y się wobec swego 
Przeznaczenia, w tenczas sięgam y po Dosto­
jewskiego, jako  tego człow ieka, który n a jw ię - 
Cej  W ycierp iał i k tóry dzieła  swe pisał w  n a j­
głębszej męce, gnany na oślep -przed siebie 
Najstraszliwszym  lęk iem  bytu.

W tenczas dopiero zaczynam y rozum ieć D o ­
stojewskiego jako  p o lilyk a  i filozo fa .

Tak , D osto jew sk i był fanatyk iem , ale fana­
tykiem , którego do fanatyzm u  pchała w ciąż 
rozpacz. Istn ie je  ciasny fanatyzm  dok lryne- 
rą, k tóry  potępia św iat w  im ię jednej m ałej, 
Ciasnej doktryny. A le  istn ieje też i fanatyk, 
który chce głośnym  krzyk iem  stłum ić w so­
bie rozpacz, zakrzyczeć w  sobie z ryw a ją cy  się 
Wciąż płacz, zdusić w sobie ciche, bezszelestne 
i p rze jm u jące do głębi łkanie nad odw ieczną 
■niedolę człow ieka.

I  T o łs to j znał lęk przed śm iercią, ale ży ła  
W nim  rów nocześn ie o lb rzym ia  duma, potęż­
na w ola , rozm ach żyw io łu , który nie chce 
Uwieżyć, że śm ierć się czai w  gąszczach ż y ­
cia, że trup ia  woń zgn ilizn y  przen ika sw ym  
arom atem  rozrodczą silę życia.
. In n ym  by ł D ostojew ski i d latego To łsto j 
n igdy go nie m ógł zrozum ieć i w c iąż się p y ­
tał, co ludzie w idzą w łaśc iw ie  w  tym  ep ilep ­
tyku. A le  ludzie, k tórzy s la ją  n ieraz na rub ie­
ży  życia , k tórzy w yczu w a ją  beznadziejne 
Wprost osam otnien ie człow ieka, zaw sze czytać 
będą „B raci k a ra m a zów " i „ Id jo lę "  jako n a j­
droższe swe książki, jako  dzieła, jak  gdyby 
p ec ja ln ie  dla nich napisane.

Is tn ie je  dobroć, która la lw o  przychodzi, jest 
to łaska niebios, lak jak  genjusz poety.

Istn ie je  też dobroć, którą codzienn ie czło ­
w iek  na sobie w yw a lc zyć  musi, którą zaw sze 
opłaca śm iercią jak ie jś  najdroższej sw ej ja ­
w y.

Is tn ie je  dobroć, która raczej jest len istw em  
duszy zgadza jącej się na w szystk ie pozycje  
Wobec życia, p rzy jm u jąca  bez proleslu w sze l­
kie upodlenie i wszelką krzyw dę. D la łych  to 
dobrych Judzi s form u łow ano zasadę, że 
w szystko rozum ieć, znaczy w szystko przeba­
czyć.

A le  istn ieje i dobroć, która jest ciągłą w a l­
ką, c iągiem  w ezw an iem  rzuconeni pod siopy 
W szelkiej k rzyw dzie , która nie uznaje żadne­
go kom prom isu, żadnego paktu ze złem . D la lu ­
dzi dobrych tego pokroju  nie istn ieje ani zasada 
wszęchprzebaczenia, ani też n igdy nie pogodzą 
się z druga zasadą sankcjonującą w  im ię celu 
n ikczem ne środki. Ludzie  ci chcą przed sobą, 
przed trybunałem  swego sum ienia ponosić 
odgow iedzia lność za swe życ ie  i n ie unikają 
tj odpow iedzia lności, nie zrzucają je j na ża ­
dne inne barki.

D osto jew sk i chociaż b y l reakcjonistą, by ł 
w łaśn ie dobrym  w brew  sobie samemu i d la ­
tego b y ł su row ym  w ych ow aw cą  człow ieka, 
dom agającym  się kategoryczn ie od niego, by 
sam ponosił odpow iedzia lność n iety lko  za 
sw o je  życie, ale i za życie  społeczeństwa, i by 
się nie cofał poza wał jak iegoś systemu ano­
n im ow ego.

Na tern polega n ieśm iertelność D osto jew ­
skiego. M. K an fer.

CZY DOSTOJEWSKIEGO C ZYTAJĄ  JESZCZE 
W  ROSJI SOW IECKIEJ?

Obecnie świat cały obchodzi 50-lecie śmierci Do­
stojewskiego, warto wię^ przy lej okazji podać 
ciekawą statystykę, tyczącą się lertury Dostojew­
skiego w Rosji sowieckiej Okazuje się, że z da­
wniejszych autorów czyta się w Rosji sowieckiej 
przedewszystkiem Tołstoja po Tołstoju następują 
Puszkin. Sałtykow Czechow Później dopiero - 
dzie Dostojewski, którego wydano v  ostatmem 
dziesięcioleciu tylko 400.000 ••gzemplarzy. podczas 
gdy Tołstoja wydano przeszło dwa miljony Nato­
miast bardzo żywo zajtńuje się Dostojewski n 
nauka, w iele pojaw iło się prac psycho!o'.i<-/,nycli 
i filologicznych o Dostojewskim Wynika z tego 
jasno, że Dostojewski rn' interesuje współczesnej 
publicZBOtd sowieckiej
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0 poezjach Juliusza W ita * )

Dusza poety jest jak  w półp łynna, prężna 
m agm a. N ieskoordynow ane p ierw iastk i, n ie­
pow iązane z sobą doznania i odczucia w yp e ł­
n ia ją  ją  po brzegi. Jej rozw arta , w ieczn ie  czu j 
na, czul a pojem ność wsysa chc iw ie  w szelk ie 
elem enty zew nętrznego św iata, p rzetraw ia  je  
i urabia. Ludzie , rzeczy, z jaw iska  napierają 
na niego z bolesną zaciekłością, żądają, aby je  
nazw ał ich n a jw laśc iw szem  im ien iem . W ie ­
dza, dotarcie do n a jta jn ie jszych  wnętrz, w ie ­
dza istoty rzeczy jest mu dana — w  m n jęjsze j 
lub w iększej m ierze —  przez in tu icję, przeczu­
cie, subtelny dar podskórnego przen ikania. 
Tam . gdzie kto inny w id z i jedność, poeta u j­
rzy w ielość, gdzie ktoś za trzym a się, poeta 
pó jd z ie  dalej, w drąży  się w  tajem ną głąb rze- 
czy.

W yp ow ied zen ie  nie zawsze jest bezpośre- . 
dnia funkcją  odczucia. N ieraz mogą m inąć la ­
la m iędzy doznaniem  a u jaw n ien iem  w e w ie r ­
szu. Rzecz, przeżycie musi zapaść głęboko w  
chłonne pokłady duszy, spulchnić je  i użyźn ić 
swoją obecnością, przeorać n iepokojem . D o­
piero w tedy, z tych głębin zrazu bezsłownych, 
trysną słowa p raw dziw e  j w yzw a la jące .

W yp ow ied zen ie  jest swoistą krysta lizacją . 
M oże ona być m n iej lub w ięcej daleko posu­
niętą i dojrzałą. Od nastaw ienia uczuciow ego 
i m yślow ego  poety, od zabarw ien ia  jego  jaźn i 
za leży, jak i kształt ostateczny nadany zosta­
nie erupcjom  m aterja łii twórczego, w  jaką 
form ę oblecze się energja kinetyczna, na któ­
rą — w  końcow ej fa z ie  twórczości —  zam ie­
n ia się energja potencjalna.

Pod  tym  kątem w idzeriia  jest Ju ljnsz W it  
poetą pełnej m iary . U dajt mu się —  p rzyn a j­
m n iej po części — zb liżyć do nas obcość, za ­
klętą w ludziach, rzeczach, w  św iecie całym , 
uchw ycić tę obcość, dziwność, jedyność i n ie- 
od ifiiehnoś'- w  ich na jw ew nętrzn ie jszem  istnie 
niu i zam knąć je  w  słowa. A  to w łaśn ie —  nic 
innego — jest p raw dziw ą  poezja.

J. W it  idzie po lin ji w izy jn ego  u jęcia rze­
czyw istości. W id z i nie ty le  św iat sam, co je ­

go wizję, pogrążoną w jakimś półsennym mra 
kii —  daleką i niepojętą. Stoi sam  —  „w id zą -  

i cy i  nieświadomy" w centrum świata, a dokn- 
j la niego przepływa i faluje wszystko.

„ W  świecie, który jest kryształem i muzykę, 
bursztynem w który zaczarowano mnie, 
jestem muchą marzącą o bezliku 
rzeczy płynących i nurtujących na dnie.*

(P r z e p ły w ):

Przeph-w anie, fa low an ie , to główne elemen- 1 
ty  jego  twórczości. N ić  stałego, nic ustalonego. 
T o  co dalek ie, zb liża  się, to co bliskie —  od ­
dala. W ażność i n ieważność —  hierarchja obd 
w iązu jąca  w  zw ycza jn ych  wymiarach —  za- 

j c iera  się i znika. D la poety wszystko jest jo -  
j dnako ważne.

j J. W it  nie podaje chaosu wrażeń i przeżyC 
na jednej p łaszczyźn ie w iersza, bez porządko­
w an ia  i selekcji. N ie  należy do „niezrozumia- 

j łych ", u których law a przelew a się i zastyga 
w  am orfny  stop słów. Z am yka  on chaos we 

i fo rm ę poem atów  o słowach prostych, nawet 
■ bardzo prostych. Jedyn ie zespół, połączenie 
j tych słów  nadaje ton i barw ę jego  poezjom. 

Są to słowa połączone, dobrane w  ten sposób, 
że starają się oddać m oż liw ie  wiernie nastrój 
danej ch w ili oraz splątane przeżycia , wywo­
łane nieraz błahą asocjacją.

..Szklane, chińskie dzw onki na drzewach się
kołyszą,

słońce jak  m andaryn zapala złotą ciszę, 
a cisza jest jak  czapla, w c ią ż  po wodzie bro-

*' Juljnsz W it: Z 10 ci u stron Poezje' Gebethner 
W olff 1930
iuljusz W it: Pluski Poezje Gebethner 

1931,
W olff

dzi
i ktoś w  ogrodzie cicho pod oknam i chodzi."*

(Studnia)

„YV górze słoce i jasna jak  żagiel pogoda, 
w koło w iosna na jm ilsza  jak  d ziew czyn a

młoda,
dołem  Iniąca cudownie i p łynąca woda.

A na w odzie  p łynącej, na b łęk itnej wodzie., 
w  tym  w iś lanym  i m okrym , wiosennym

ogrodzie,
tańczv św iatło  błyszczące w  liściastej Uro 

dzie."' 'Żegluga na Wiśle.)

Do najp iękn iejszych  w ierszy, najbardziej.
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uczuciowo zwarlych i utrzymanych do końca 
w loniC i w nastroju, zaliczyłabym w tomie: 
„Z  10-ciu slron“ ! pogi omowy Przepływ 
D zw onki od sanek, Schody, Studnia, w tomi­
ku d ru g im : Zegar, Serce, Śnieg. Prawdziwą, 
dobrą  prostotą , k tó ra  rodzi się już wtórnie ze 
zlo/onosci. te liną : żegluga na Wiśle, Zieleń,
P od ró ż  w iosen n a . Kolory świata. Natomiast 
za m ir ! j  udane uważam wiersze takie |ak. 
N ied źw ie d ź  tań czy  lub taniec żebraków, po­
trąca jące  o m ię  społeczni, zanadto już w nad­
m iarze  p oez ji la t ostatnich zużytą i wypłowia 
łą , fi by d z ia ła ć  mogła bezpośredniością.

Nie wątpię, że rozwój poety pójdzie w kie­
runku wytyczonym jego najwownetrzniejszą 
możnością i talentem: wydobywania na jaw, 
utrwalania pierwiastków transcendental­
nych, metafizyki życia. Już w wydanych da-y 
ta a poezjach udało mu się niejednokrotnie 
rzntowajijj zręby tajemniczej, nigdy nieodgi- 
diiioiiej rzeczywistości, przezwyciężonej ' n; 
moment dyn am iką  słów. Wanda Kragen

K K O N I K J  U T E R A C K A .

Sekcjo fieisrsjskiegoi Pfin-Kluhu uf Polsce
■Centrala hebrajskiego PEN-klubu w  PaW&tynie 

(aa czele której stoi Gh N. BŁanS zaprosiła aa 
członków literatów hebrajskich z Polski pp. Józe­
fą Heftmana, Jehudę Warszawiaka, Jakira W ar­
szawskiego C. Z. Weimierga, dra O, Th ona, J. A. 
Trewjusza, A L. Jakubowicza, Jakóiba Kabana, 
H ilela CejtLina i Icehaka Kacenclsona.

W związku z lęm  ze proszeniem odbyło "ie w  
tych dniach pod pr/ewodrndetwem pon dra Hiona 
zebranie założycielskie polskiej sekcji P. E. N - 
s4ub*i Na prze\rodimcząceg|o ulubu wybrano p Ja 
bóba Kahana, wdee-pr ze wodni czącym obrany zo­
stał C. Z Weinberg. sekreta zem zaś Jchuda W ar­
szawiak. W  najbliższych dniach nowo- utworzona 
Bekcja PEN-klubu rozpocznie swą działalność

„H a b im a “  wraca do E r c t
p Paryski współpracownik „Hajntu" p. A. Alpe- 
ram podaje roizmowę, jaką miał z Guessinem Cze- 
mc.yjskim przed wyjazdem Hahimy uo Palestyny 
„Byliśmy w ośmiu krajach — opowiadali k ierow ­
nicy fjBał imy‘‘ — a w niektórych po dwa razy. 
Wszędzie nas. gorącu witano i  pr/.yjmowa vo, ale 
dąjazc £ nie było tego żywego bezpośredniego kon­
taktu, tego zrozumienia, tej bliskości „łiatóm y1 z 
publicznością, jak w  Polsee Żałujemy te i ftie- 
anierrtie. że nie mogliśmy pokazać Polsce naszych 
idwócb nowiń opracowanjych sztuk. A  teraz je- 
Ózaomy do Ereć pełni nadziej! — i  trosk. Zaczyna­
my już grać dnia 14 lutego w  Tel Aw iw ie, a na­
stępnie grać będziemy w  Jerozolimie i Hajfie. N aj­
prawdopodobniej wyjedziemy leż na gościnne w y­
stępy. do Egiptu, w  len sposób grać będziemy do 
świąt Wielkanocnych, a po świętach mamy zamiar 
osiąść na stałe w  Palestynie, by przygotować no- 
Wt sztuki. Tu zaczynają się nasze troski Pytamy 
się bc-wiem, czy będziemy mieli docć środków, by 
spokojnie pracować. Z I  ondvnu otrzymaliśmy do 
hre obietnice Powstał tam „Pro- Habima" komi 
tel. Nasz centralny komitet europejski pozostaje 
nadal w  Beninie. : oddziały jego pracują w  W ar 
szawde, Lodzi i Krakowie. Spodziewamy się po 
tej pracy pozytywnych rezultatów, które mają nam 
umożliw ić spokojną r^acę Mamy bowiem cały sze­
reg planów Na razie pracować będziemy własne- 
mj siłami, bez obcych reżyserów, alr do pewnych 
rżcęzy capi osimy zagranicznych sławnych reżyse 
rew, których współpracę już pozyskaliśmy. Cho- 

tylko ó to, ozy będziemy mielą dość środków, 
by nasze plany zrealizować Go się zaś tyczy re­
pertuaru, zamierzamy opracować kilka sztuk z na­
szego historyczcugo repertuaru, pozatem przy­
rzekł nam S. Asz napisać specjalnie dla nas sztukę

15 la f „ T r u p y  u/ileii-h ej“
W  bieżącym miesiącu upływa 15 lat od chwili, 

gdy tzw. Trupa wileńska dała pierwsze swoje 
pi zedsia wiernie By godnie uczcić ten jubileusz, 
powstał we W ilnie komitet, na którego czele sta­
nął dr. Jakób W ygód zki, prezes kahału wileńskie­
go Uchwalono proklamować rok 1931 jako rok 
jubileuszowy Trupy wileńskiej. Uchwalono też 
wydać zbiorową książkę, która ma w  artykułach, 
wspomnieniach i innych materjałaeh uświetnić i 
utrwalić działalność Trupy wileńskiej Prezydjum 
komitetu jubileuszowego, w  skład którego weszli 
dr. W ygodzky Z Rei sen i M. Szalit, zwróciło się 
ao całego żydosfwa w Polsce 7. prośbą o poparcie 
prac koroitehi W  skład komitetu wejść też maja 
przedstawiciele instytucyj i organizacyj żydow­
skich z całej Polski.

DPiłKcła fpafru iydoufs kiego
Żydowski teatr reprezentacyjny ("..Nowości. przv 

ul. Bielańskiej, w 'W arszaw ie) przygotowuje w tych

BI. p.MARKUS MANTEL
b. kupiec i obywatel m. Tarnowa

zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 13 II. 1931
w 71 roku życia.

Wyprowadzenie zwłok z hali przedpogrzebowej cmentarza żyd. w Frakowiena miejsce 
w iecznego spoczynku nastąpi dziś w niedzielę dn. 15 lutego br. o g. 2*30 popoL

RODZINA

W y ro k  w  procesie n ajora Kubali
Rok winienia i wydalenie z  woluta

T - 1.  i . .  JL  • .1  ~  „ „ „ - I , - .   4 -  _____Jak już wczoraj donieśliśmy, major Kubala po 
zeznaniach m urwani ki Czesławy Kleczeńskiej przy 
znał się w czasie piątkowej iozprawy do autor­
stwa anonimów. Na pytanie zaś. dlaczego pisał 
anonimy, daje nastęoującą odpowiedź:

M O TYW Y ANONIMÓW
O działalności pum Rayskiego, o której nie 

chciałbym tu mówić, rozmawiałem z całym szere­
giem osób z wyższych sfer wojskowych, zarówno 
ze sztabu głównego. jaK i z ministerstwo spraw 
wojskowych Służbowo składane do władz w yż­
szych raporty w  tej sprawie nie odnosiły żadne­
go efektu Raporty takie składali i inni oficero­
wie lotnictwa, za co byli oni albo karami, albo 
nawet usuwani z lotnictwa.

Prosiłem kilkakrotnie o przedstawienie mnie dio 
■•aportu do ministra spraw wojskowych, jednak­
że to nie odniosło skutku Meldowałem w droczę 
służbowej do szefa departamentu, prosząc o  przed 
stawienie mnie do raportu do Marsz. Piłsudskie­
go Wobec tego. iż wszystkie te usiłowania w  dro­
dze oficjalniej nie dały rezultatu, uważałem, że 
jedyną drogą ratowania sytuacji, która może się 
odbić fatalnie na sile zbrojnej państwa jest zwró­
cenie się do całego szeregu osób, drogą roześle - 
ni a anonimów 

Rozumowałem w  ten sposób, że jeżeli nie pod­
pisywałem tvd i mnich rewolacyj. a to tylko dla­
tego. aby nie mogło być posądzenia, iż  chodziło 
mi o bufonade. Chciałem spowodować dochodze­
nia przeciwko pułk Rayskiemu 

W  tei chwili przewodniczący przeryw a te o- 
świadczenia . oskarżonego ceiem wniesienia ich 
do prc+okołu rozprawy.

Oskarżony precyzuje swoje zeznania i przyzna­
je się. że wvsvłane anonimy eto wszystkich osob 
wymienionych w  relacji, oficera żandarmerji i 
odczytane przez sąd. zaczynające się od słów 
.Szanowny Panie" sam pisałem i rozsyłałem K aż­
dy raport na drodze służbowej składany do szefa 
departamentu, nie odnosił skutku, jak również 
prośba o and jeneję u ministra spraw wojskowy* b 

W  prośbie-o raport u ministra, składanej u sze­
fa departamentu, nie wmuieninKun przedmiotu, 
a motywowałem to sprawami ubocznemi. m fei 
planem wyjazdu do Ameryki.

DLACZEGO MAJOR K U B A L A  N IE  P R Z Y Z N A Ł  
SIĘ DO W IN Y

Stan, w  jakim się lotnictwo znajduje —  mówi 
w  dalszym ciągu oskarżony — (tu przewodnicz a- 
cy przerywa, zwracając się, iż oskarżony, chcąc 
poruszyć sprawy, które mogą zagrażać bezpie­
czeństwu państwa, może wnieść o tajność rozpra­
w y ) wobec czego oskarżony prosi o zarządzeni" 
tajności rozprawy’ drugiej części swoich zeznań,

a na razie kontynuuje swoje zeznania przy 
drzwiach otwartych: Anonimy wysyłałem listaut. 
polecoaemi dlątego, aby doszły do adresatów.

Na pytanie przewodniczącego, c spowodowało 
oskarżonego pisania anonimów do siebie same­
go, mjr. Kubala tłumaczy w en sposób, iż pute 
wysyłał anonimy do siebie, aby doręczyć je żac- 
darmerji. celem wszczęcia dochodzeń

W  dalszym ciąga oskarżony mówi. dlaczego od- 
razu nie przyznał się do winy. W  czasie ślet Z- 
twa p prokurator utwierdził mnie w przekonaniu, 
iz nie dopuści do przepruwadzenia dowodu praw­
dy. Widząc, iż rozesłane przezemnie anonimy nie 
odniosły zamierzonego skutku, uważałen, iż spra 
wa jeszcze nie dojrzała.

Przewodniczący zapytuje, czy wysyłał anorir iy. 
oskarżony do pułk. Rayskiej Z anonimami do 
pułk Rayskiej nie mam nic wspólnego, przyczem 
oskarżony wnosi o powołanie jego własnych eks­
pertów, znawców pisma maszynowego, kw esljo ' 
nując ustalenie przez biegłych podobieństwa mię­
dzy anonimami, wysyłanemi do Lanych osób, a 
anonimami, pisanemi do pułk Rayskiej

MAJOR K U B A LA  CHCE PR ZE PR O W AD ZIĆ  
DOWÓD P R A W D Y

Następnie przewodniczący zwraca oskarżonemu 
uwagę, iż przestępstwo przewidziane w  art 75 
k k , z którego odpowiada przed sądem mjr. Ku­
bala, zostało popełnione, albowiem dopuścił się 
oti w aiionimie obrazy przełożonego w siewach 
obelżywych.

Osk. Ja stawiąm wniosek o pozwolenie prze­
prowadzenia dowodu prawdy.

Przewodu.: Czy to, co naui pan chce zakomuni­
kować dotyczy spraw bezpieczeństwa państwa?

Osk.: Chcę zakomunikować szereg umyci oko­
liczności , dotyczących mego przełożonego, powo­
dowany lobrem państwa i stwierdzam, że og ło­
szenie publiczne teso, co zamierzam powiedzieć, 
uważam za kolidujące z interesami wojskowemi.

W YRO K

Po tajnem posiedzeniu i kilkugodzinnej naradzie 
około oda 2-giej w nocy (z  piątku na soootę;, 
sąd ogłosił wyrok, uznający mjr Kubalę winnym 
napisania listu anonimowego w  listopadzie 1930 r. 
do pułk. Rayjskiej, zawierający obelżywe wyrazy 
przeciw swemu przełożonemu, przez co dopuścił 
się występku przeciw dyscyplinie wojskowej i ska 
zany zostaje na jeden rok więzi«-nii oraz w y t  - 
łonie z korpusu oficerskiego. Pozatem sąd uznał 
oskarżonego winnym napisania anonimów do puli . 
Pełczyńskiego, premjera Sławka i szeregu w yż­
szych wojskowych, za co zostaje skazany na mie­
siąc więzienia, eo zostaje skonsumowane wyższy 
karą.

dniach w  reżyserji Menachema Rubina znaną sztu­
kę Abrahama Goldfadena pt. Dwaj Kunę L-:nel

W  teatrze K a mińskiego w W arszawie wystawił 
znany artysta Misza Fiszson komedję amerykań­
ską pt. „Szwej cy za-n a kapcao".

Paw eł Baratow rozne :zął goś inne występy we 
Wilnie.

Mali Pikon wystąpiła w Ameryce w nowej sztu 
ee pt. „M iłość złodziejska", którą napisał znany 
autor żydowski Benjanrn Rcssler

W  Paryżu wystawiono -v teatrze żydowskim 
dramatyczną przeróbkę powieści Remarque‘a „Na 
Zachodzie nic nowegc”

 o§o-----
K S IĄ Ż K A  O NACHMANTF Z B R A P L A W IA  M 

tych dniach wydaje nakład B. Klelzkina we W il­
nie książkę J Spiwaka pt. „Reb ‘ Nachmen Brada-

ver Obszerną przedmowę napisał znakomity kry­
tyk żydowski S? Niger.

H E N R YK  HEINE PO U K R AIŃ SK U  Ukraiński! 
nakład państwowy w K ijow ie przygotowuje 6-to­
ni owe wydanie pism Heinego w tłómaezenlu poety 
D. Zachu,a Bcdzic to pierwsze zbiorowe wyda­
nie Heinego w języku ukraińskim

B ILA N S  L IT E R A T U R Y  FRANCUSKIEJ N A  
ROR 1930. W  czasopiśmie .Caudide" daje znakomi­
ty krytyk francuski Albert Thibaudet następujący 
bilans literatury francuskiej w roku 1930. 1) Soko­
ły literackie zbnnkrutowa!y. 2) Najw iększy wpły.V 
wyw ierają jeszcze wciąż Proust, G-i-dt. Valery i  
Claudel, 3) Produkcja liryczna jest jeszcze szcaa- 
plejsza niż w ubiegłym roku t Dom;nuji. powieść 
/Moszczą egzotyczna, 5) Tióm*ci*mia zalewają 
rynek.
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Przed irc łanami i iS fu ie
d o f i i S i :  ..Jak taw sz , , .  „ g j >  zao/.\ na 

7  fflftwK  o Siońtiw o ś ji i'ck<n st akcji gab netu- 
się obecijic v. \V« rSzavs a: pofąl iv--!ski

*  M&aik'W A p h  tek
Pojrtosk'. o  r e k o n s t r u k c j i  rządu, m in ie  zap rze-  

®*g& p ism  s a n a c y j n y c h .  utrzyj,,u>a sie.
' ' Przc-dęwszystk en :rićw; s ę  o dymisji m-in. 
felesikiieap, którego miejsce ma zająć wicern. • 
®®ck N e  jest yyyklucz-.ne że dyni.sja ta nastą j 
W jeszcze pized przyjazdem p. Piłsudskie^*!
*  Madery, bowiem, według pla-nćw rządowych- 
W &  Beck ma y. yjecnać n,a spotkań e  mar­
szałka Piłsudskiego, gdy będzie w a ał on z 
''Wadci-y i tow arzyszyć mr podczas o f cialnycli 
^ * y t  u Mussol “Jcg. i w Watykanie. Prawdo- 
podobuk odbędąo on już te podróż w cha rak te 
.^ze ministra Spraw zagranicznych

Utrzymuje się ówr.ież wiadomość o zam ieizo 
^ j  dym isj min. Skla-dkowsk cgv- który ma 
°t>jąć stanowiskr dowódcy okręgu korpusu w  
Poznaniu i ustąpić miejsce w  ministerstwo w« 
Cemin pułk. Stamirowsk'emu“ .

W i e l k a  r e o r g a n i z a c j a  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h

Pism a sa.uacy,re donoszą: W  kolach rządo- 
Arych opracowuje się nla.n poważne’ reorgani­
zacji n.inis+ersty a spraw zagranicznych Reor 
Sanizacja obejmowałaby nietyiwo spraw, per­
sonalne oraz placówek- zagranicznych, lecz 
także orgaTrzacje central’ ministerstwa- 
Plaiowar.e ;est utworzenie 1; nowych de 
Parlamentów: ws k< dnieg- zachodn e
go. W  związku ze Wiliamami nersonah 
tie-nr w kołach (Ądityczrych coraz c ześ ;- :: w y 
Piiemaja jako kandydatów na ps. ważne placów­
ki zagraniczne .'wu urzedujący-.h minstrńw.

PcfiuoriK: zbrodni? i l  włr;snum uziechu
Z Poznania donoszą: Jest-) i z wiosek w okolicy 

Krotoszyna by la oiSgdaj widowi i i ą.ls I r a sz,n j zbro 
dui. przypominającej swa potwornością fantazje 
z bajek o złych czarownicach. Pewien wieśniak w 
czasie p-owrotu z synkiem z jarmarku. gdz!e sprze 
dał z.a 300 zl krowę, został w lesie napadnięty i 
zastrzelony Chłopak, który m,ai przy sobie 
pieniądze, zdołał uciec i schronił się u mieszka­
jącej w pobliżu cioiki. której opowiedział o stra­
sznym wypadku i prosił o zawiadomienie policji 
Wkrótce potem wrócił do domu wuj. który opo­
wiedział żonie o lem. że w  losie zastr/.< lii szwa- j 
gra. ale nie znalazł przy nim pieniędzy Wówrzas 
dowiedział sie. że chłopak z picniądzmi śpi w ła­
śnie u nich w domu Oboje uradzili dla zatarcia 
śladów spalić chłopaka w  piecu piekarskim Chło­
pak jednak, który niesłychanie zdenerwowany za­
mordowaniem ojca nic mógł zasnąć słyszał całą 
rozmowę. Wobec tego przesunął się na barłogu 
i  podsunął na s\, o je miejsce syna wujostwa K ie­
dy ogień był juz rozpalony zbrodnicza nnrn por­
wała i zatkała usta swemu własremu dziecku, 
owinęła je w  dere i wrzuciła do ognia Tymcza­
sem syn zamordowanego sko-zystnł z zamieszania 
i zdołał sio wymknąć. Na drodze natknął się na 
policjanta, któremu z płaczem opowiedział całe 
straszne zdarzenie Wobec oczywistych dowodów 
zbrodnicza para przyznała się do morderstwa.

b u d W a  DRÓO w  POLSCE
W  związku z uchwaleniem ustawy o Państwo­

wym Funduszu Drogowym w Min Robót Pnblicz- | 
nych prowadzone są w szybkiem icmpie prace nad 
szczegółowym planem budowy dróg w Polsce Mi 
nister RJobót Publicznych gen Norwbł- Neu.ge- 
bauer przeprowadza rozmowy z przedslawicieln 
mi zainteresowanych przemysłów Tak więc kon­
ferow ał z reprezentantami przemysłu cementowe 
go, a enegdaj przyjął dyr Zw Gospodarczego j 
Gazowni inź I Konopkę Poszczególne trasy dróg 
mają być budowane z różnych materjałów a więc 
mają to być drogi: smołowcowe. bitumowe, bi­
lonowe itd. M. in. szosa Kokoszki—Gdynia, któ- 1 
rej budowę już postanowiono, ma być wykonana. 
Jako droga betonowa Dalsze projekty dn'vcz:i 
ewentualnej budowy trasy drogi betonowej War 
*i,awa—Zakop«ne—Morskie Oko.

iak-o kandycla- 
zagran csne.

NA M a DŁRZL?
.■fiski pnEy,.<j& £ , .satyna i na ogół 

mało. w i  ycy-d ;n w iad-'Mo.ść jakoby p-o-przed 
ni :::-/edst;,vvtPr Helski w BoriiAe p Roman 
Knol' '!■•< isiżtg av >z\ sic z persmaleni dyplo 
maty cżi.ym i me wręczywszy prezydentów 
Rzes-.y luentiecK tj ois-m odwołujących go z zaj 
.aiówa iegcv *tani wiska a Ber!-nie wyj-^chał do 
Hi-sz-panji- skąd ma udać s«ę na Maderę do 
Marsz Piłsudski-go

P R ZE D  NC M IN  AC JA  W O J E W O D Y  
W IL E Ń S K IE G O

Jak się dow aouje-my ze źródeł dobrze poin- 
fermów a myc li. w tych dniach zapadnie decyzja 
co d>- obsadzenia stanowiska w ojew ody wileń­
skiego opróżnionego od chwih wyboru b. woje 
wody p. W ład\:łav.a Raczkiew cza na mar­
sz.,, łka Senatu.

Kandydatem na stanowisko wojewody w i 
leńskiego '-jest p S ehtnek- naczcirnk wydziału 
narodowoścowego w ministerstwie spraw w e­
wnętrznych

ZJED NO CZEN IE  S I R O N N IC T W  
C H LO R S K iC H

Tu-ż do w jbo iach  trzy stronnictwa chłop­
skie: Piast. W y 'w o ien ie  i Partja Chłopska po­
stanowiły urwo.zyć wspólny klub poselski. O* 
becne postano w ły te panje połączyć s ę w  je 
dna organiczna ca! ść Decyzja ta zapadła po 
dłuższych rokowaniach, w  których usunięto 
różni-.e program we- taktyczne craz ustalono 
sprawę kierown ctwa nowej, zjedn-'Czonej pa>r 
tji włościańsk-iej Samo zjednoczeń e  ma nastą­
pić na. specjalne zwołanym v. tym celu kongre 
s'e.

Z M IA N Y  W  PO LICJI PO LITYC ZN E J

Pogłoska o mającej nastąpić zmianie na sta­
nowisku kierownika policji politycznej w  w ar­
szawskim urzędzie śledczym znajduje potwierdze­
nie Komisarz Gałczyński złożył prośbę o prze­
niesienie go na inne stanowisko. Jako kandydat 
na kierownika policji politycznej wymieniany jest 
komisarz Banko.

PO ŻYC ZKA  DLA KRÓL. H U TY
Zarząd miasta Królewskiej Huty prowadzi obe­

cnie pertraktacje w sprawie pożyczki 5-miljomo- 
wej dla miasta Fundusz pożyczkowy w razie u- 
zyskania go przyznany brdzie na cele inwesty­
cyjne, jak budowę hal targowych, łazienki itd. 
Rchwnlony przez władze miejskie budżet na r. 
1031-32 proz.widnie po stronie dochodów i wydat­
ków sumę 11,870 000 zł

ECHA W Y Z W A N IA  NA  POJEDYNEK RAD N E­
GO ŻYDOWSKIEGO

Szczegóły wyzwania na pojedynek radnego m 
W arszawy Flenberga przez wiceprez. Szpotańskic 
go przedstawiają się następująco:

P  Elenberg. krytykując na posiedzeniu komisji 
budżetowej budżet Magistratu, posiedzia ł m. in : 
Magislrat nie podał dokładnych cyfr. gdyż nie 
chciał, aby opinjn wiedziała, ż jest tn budżet fik ­
cyjny

P Szpotański. odpowiedzi i! wówczas; . w  pań­
skim środowisku, u pana robi się tak‘‘ .

Dotknięty w  ten sposób aa godności narodowej 
i osobistej — p. rad. Elenberg krzyknął: .,Jeśli 
u nas tak sie robi. to się nauczono od p wice- 
prezydenta Szpolańskiego'‘

W dniu wczorajszym wi-eprezvdcnt Szpotański 
wysłał do p Ełenbergc swoich sekundantów w 
osobach p pik Wyrostka i radn Down a rowie ?a 
Rad Elenberg przyjął wyzwanie i zaprosił na 
sekundantów pp ławn Kernera i adw. Rozenbe--
ga-
TRUDNOŚCI W IE LK IE G O  PISM A W A R S ZA W ­

SKIEGO
,Polonia" d o n o s i  7. M arszowy Pan Fryzę, w ła­

ściciel Drukarni Rotacyjni j. tudzież wydawca 
Kuriera Porannego ' i ..Przeglądu "  <rnego-‘

wniósł podanie o odroczenii wypłat Sprawa b?
. dzie rozpatrywała w  sekcji ubezpieczeniowej Sn 
1 du Okręgowego w W arszawie

Snftces „A D R JT warszawshiej 
— sensaeją dnia

Niebywałe powodzenie, jakie sobie zdobyła 
otwarta w uh-głytii tygs-dn-di w W arszawie 
Kawia roia- Dartcing. Ogród Zim owy i Coc taił
- -Bar ..Adria“ siało się v. obecnej chwili s-ir.ej 
depresji gospoJałćze-j lirawdz-i-wa sensacja dna.

Sukces 10 bowiem ti-pełtU Aasłttzony. Jak 
już shvieidz«ł w swetn pr-zeniówiemu podczas 
otwarcia . Adrji“  p. W iceprezyden t Miasta prof. 
R yszard  B łędow ski, sam fa k t  ’i  w  okresie rak 
ciężk iej depresji powstaje nowe. odpow iadające 
najbardziej w yra ijn ow aoym  w y m o g w i es te tyk i 
i w y tw om oścL  przedsiębiiorstwo kaw iarń  a no* 
rozryewkowe, da łące źród ło  witrzymania dziesią­
tkom  rodzin, zasługuje na zupełne uznanie.

Jeśli teraz w eźm iem y pod uwagę położę r e  
Cafe Adria  w  najbardziej centralnym  punkcie 
W a rsza w y , z  w y ją tkow a  konsekwencją p rze­
myślaną k >nstrukoją snnętrz ro c z a v rszy  od 
elastycznej, gum ow ej podłogi, a skończi-w szy 
na racjoaainem ukrycia W azystkśdi źródeł 
św iatła, s tw o rzo n e  p rzy  katwi-Jmi dziennej pier 
w szego  w  W a rs za w ie  narodu z im ow ego  pod 
oszklonym  dachem, zapew n ien ie podziemnej, 
najw iększej w W a rsza w ie  sali dancingowej sta­
łej, intensywnej przem iany powietrza*, w p ro w a ­
dzeni* najbardziej now oczesnych  e fek ­
tów  świetlnych, utr*y*fiwnśe od p ierw szej 
chwUi wysokiegr, poziomu a-trakcyj a rty s ty cz ­
nych —  p rzy  ca ie j sw ej w y tw ó r  no śoi zachowa­
nie jgó łn ie  przyjętych , dostępnych cen, b ez 
przymusu konsumciji w ina w dancingu nocnym,
—  jeśli w szystk ie  te  w zg ięd y  w eźm iem y  pod 
uwagę, to  n iebyw ałe  powodzenie Cafe AcLji 
stanie się dła nas zupełnae ztrozuimiałe.

D zięki w ym ien ionym  zaletom  „A dria “  stała 
się m iejscem spotkań e lity  tow arzysk ie j stolicy. 
Zaeszna dotychczas ulica Moniuszki roi się ca- 
łemi d-n-ami od setek aut i -pojazdów, a  w s z y ­
stkie sale , Adrji‘ ' są p rzez  ca łą  d »bę  v, ynełnk>- 
ne najbardziej doborow ą publite-.nośoią- O cen ia­
jąc n a le żyee  w a lo ry  a rtystyczn e now ego  loka­
lu. postanow ił Syndykat Dziennikarzy W arsza ­
wskich. świadom w ie lk ie j p rzy ja źń , jaką ż y w i 
dla prasy w spółw łaścic ie l i d yrek tor „Adrii**, 
Francuszek M oszkow *ćz tw órca  popularnej „Ba 
gateli“  lw ow skiej, co  w  'serdecznych  słow ach  
podkreślił podczas o tw arc ia  P rezes  Syndykatu 
D zienn ikarzy W arszaw skiełi, p- Red. W ito ld  
G iełżyński. św ięcić tu sw oje  karn aw a łow e 
dOstatki".

Już w  najbliższych dniach .Adria“  o tw o rzy  
sw ó j na jbardzej intym ny kącik —  zaciszny, s ty ­
lizow an y  coc tali— bar p. n. „Z ło ty  B ar". ____

KAI>!:$Łt\E KSIĄŻKI I CZASOPISMA
H E N R YK  AD LE R  (NESZER ): A R JE LA  I  JU- 

B A L . Palestyńskie Opowieści Romantyczne. O- 
kładka Wilhelma Waclitla —  W ydawnictwo „N o­
w y Wschód'- W arszawa 19®1 (str 208\ Dokument 
czasu Z frontu pracy żydowskiej w  nowej Pa le­
stynie. Poraź pierwszy została tu przedstawiona 
głęboka prawda nowych fo m  życia narodowego, 
leligijnego, socjalnego i erotycznego w  odradza­
jącej się społeczności hebrajskiej w  Palestynie.

„RZEG ZY P IĘ K N E " Organ Miejskiego Muzeom 
Przem ysłowego w  Krak "rwie (ul. Smoleńska 9). 
Zeszvf 7—8—9 zawiera: Kaz. W itkiew icz: Stefan 
Baranowski (1894-1930), Tad. Seweryn: W ysta­
wy sklepowe. Ludw. Jaśkiewicz: Wnętrze Cukier­
ni Europejskiej w  Krakowie projektu Czesława 
Wallisa. Śt. Machniewicz: Kształtowanie zm\słu 
artystycznego w  średniem szko-lnictwie zawodo- 
weni, kronika itd. 10 Pustracyj

TYS IĄ C  BEZROBOTNYCH M UZYKÓW
W  całej Polsce jest obecnie około 1000 bezro­

botnych muzyków, z czego na samą Warszawę 
przypada 400. Są to jednak cyfry znikome wob?e 
bezrobocia, jakie panuje wśród muzyków w  in­
nych krajach W  Niemczech np. jest w obecnej 
chwili przeszło 20.000 tysięcy bezrobotnych muzy­
ków

..CZARNA L IS T A  ‘ SZOFERÓW
W arszawski związek właścicieli dorożek samo­

chodowych sporządził spis kierowców samocho­
dowych. k t ó r z y  popelrili przestępstwa, związane 

: 7 ich z a w o d e m ,  lub leż narazili 1 ozmVślnle wl.-i- 
■’ ścicieli t a k s ó w e k  na straty. Na liście tej figurow 
| 1000 nu?vvisk Szofer z .czarnej lj?ty“ tfte może 

być nigdzie w Polsce angażowany

r izie a p o lityczn y
nwi^.tra Ig M.-ii8s.z.cWiflęgo 

łów na wy bitne stanów iska

AuN K <OLi
D r a s a  beri

Pow iarza sę  tnianow.c:« — r ie w a d m o  czv 
słusznie - nazwiska ministra A Zaleskiego
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ECHA 1E ŚWIATA.

Zamach morderczy zabomocą 
zatrutej strzały

W  ametykdńsióeo) mieście Jova City popal­
ił ion'.- Łaniach mordeiNJsy jr§ 5d tak dziwnych
okoliczności, żc Kronika krynfoanaa dotychczas 
czegoś podobnego nie zaro^wała. Ofiarą zamc 
c-łiju nadł 54-Jetni architekt Balnoyuo który 
prze/ długie latu pozostawał w  służbie jakie­
goś a.nerykaiisk:ego -warzystwa J§olejow ego ; 
wcale znaczny ?jdobył sobie majątek W  osta­
tnich 'atach Baimoor cofrął sic w zacisze domo 
we 'aifjił sobie w  Jl>va City małą willę i pro 
w adkyi,żyoe spokojnego r^ntjera. 2otw« tru 
zmarła, a gospodarstwo prowadziła 23-letnia 
siostrzenica Ałica. P iócz Aficś uiieszkała ie- 
■z.-z.e we willi n efózłia słaźba i ogr^drnk

Jedei, ze służących zaa larm ow ał przed kilku 
dnia: ,, policję, podając, ż e  Bahnuwr zosta ł aa* 
mordowany. Służący tw ierdził. że Balrooor Z<> 
stał zastrzelony, chociaż nikt w e  w ® ' nie sły 
szał strzału. C ek a w ą  jest też  rzeczą, że  nie 
znaleziono w  b ib ijotece w  ictórei leżą zw łok i 
zamorck^wanego żadnego śladu krw i. Do w illi 
p rzyb y ła  ko-irtisja śledcza, która znalazła Bal" 
rnoora pozornie n ieżyw ego , le żącego  na dyw a  
nie biWjotek-i Lekarz skonstatował, ze  w  piersi 
Bałifr ora  tkw iła  strzała. Gdy w y ję to  strzałę- 
skonstatow ano, że  Babnoor nie umarł lecz  jest 
b ez p.zytom noścj. P rzew odzon o  go natycn- 
miast do sunatuj jum. gdzie dop iero  po kilku 
dniach odzyska ł przytomimśfi. S trzało poddano 
ookracnei analizie i stw ierdzono że fest szk lą- 
na tuba opraw ioną w  metal. W  tubie znalezti 
no resztki zielonego płynu któregc chemiczne 
go składu nie zdołano ustalić P łyn  ter/ w p ro ­
w adzony d r organizm u pozbaw/ł Bainioora 
przytom ności Służba d'at^g^ nie słyszała strza 
tu. powieważ zbrodniarz w y m yś lił właśnie ta- 

bezszelestną brof. Zamachu m orderczego 
doboriaino w  celach rabunkowych: zabrano Bal 
m o o io w i 27.000 do la rów  oraz — testament. 
Siostrzenic z w  chwil; zamachu nie b y ło  w e  w jl 
®, a służba spała w  dalszych pokojach

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK"

► EH EEBE2a a ? r a
pod redakcją HENRYKA KLINGA.

ZADANIT NR. 28.
J. Chochoious Czechy.

Biaie: Kcl Hdl. Qc8 i e3 p: a3. f2, g5 (7 fcg). 
Czarne: Ke4. Gd6 i g6, p: a5 b4, c4. e5, f7. n5. h4 

(10 fig.).

3-CHODÓWKA
 u$0------

P A k IJ A  Nk. 56. 
grana w pojedynku 21. stycznia b. r.

Dr. S. Tartakower: Mir Safian Kbaa:
1 d2-d4 Sg8—16
2. g2— gó d!7—dS
3. S g l— f3 c7— c6
4. G fl— g2 Gc8—f5
5. S(3—h4 Ut5—g6
6. 0—0 e7—có
7. Sbl—d2 (jtó—e/
8. Sh4Xg6 h7Xg6
9. c2—c4 Sb6—47

10. Hdl— b3 Hd8—bć
11. Hb3Xb6 ai?Xbć
12. W f l—dl Ge7—b4
13. c4Xd5 s6Xdb
14. a2— a3 0 -0
15. W al - b l Gb4Xd2
16 Gcl Xd2 W «8 -e8
17. K s l - f i bó— b5
18. Gd2— b4 g6—g5 !
19. h2—h3 Sf6- es
20 G«2— f3 g7—g6
21. K fl—g2 Kg8— „7
22. ic2—e3 f7—fb
23. W d l— hl i We8—«6
24. W b l—gl Kg7—f7

25. 23—£4 ! Wag—bS
26 Kg2- -fl Sd7—16
27. g4Xf5 gt>Xf£
28. Gf3Xc42! 3f6Xe4
29. f2—#3 ! Se4—fb
30. W g I X  25 W «6 X * l
31. Wg5X/5 Kf7— 1)
32. WJ5—f4 Kgć--wp
33. Gb4—d£ i Wu»3-yC
34. W Łl —g l  + K «5 -4 5
35. W 4 4 -f5 + \ h d -b 6 ^
36 Gd6—f4 + Kb6—h7
37. Gi4—e5! W ig  48
38. WI5—f4 Poddały Ją j f

UWAGi.
1) W  ten sposób król czaruj eh dostaje stę w  sidfc 

i nawowe. Lepsze było 31... KeC, 32. Ki2! (W S< SoŚl) 
K X f5 ! 33. K X e3  Sh5 pocaem wytwarza się jeszc*t 
sioga walka, mimo materialnej przewagi bałycb.

2) Albo 35... YtA. 36. G g3 + ! KXh3, 37 Wg6! f 
W hi mat.

3) Partję tę grał Polak doskonale, a wyiątikoW1- 
nie do SC słina pizeciwgra partnera, bynajmniej nie 
wpływa ujemnie :*a zacługę jefo, albowiem pointą 
gry szŁwhowei jest umieytne wyzyskanie słabych 
strat przeciwnika!

MECZ KORESPONDENCYJNY.
2. Aschkenasy 31... kić. Auerbach i9. Hd2, 4 Gu­

tenberg 30. a4, 6. Habuna 33 . Wf8—f7. 7. ńatokwrh
33... Ge4, 8. Hoffman 27. Gł 3. 9. Jees 30... We5. 10. 
Rirscłibaum '8. HXd5. 11. Monasch 31... WŁ7 12. 
Nejron 31... d2, 13 Panturupa 31... fc4, 15. Schipoer
31... a5. 19. Gawlik 17. Hel. 24. Just 17... WeS, 25. 
Skoczek. 8 SXc6. 26. Czarny 6. W e l. 27. Lorber 3... 
e6, 28 LeU  3... Gb4+.

 ogo-----

KROMKA SZACHOWA.
GOtTEBORG. Rozpoczął się tu turniej międzyna­

rodowy. w  którym m ędzy innemi uczestniczą; 
rlobr. Nilsson, Samiach. Stahberg i Stołtz. Po  ukofi- 
cze.ni.ii ournleiu odbędze się pojedynek Flohr— Stołt/z 

CAP ABLANC4—EL'VE, pojedynek tych dwóct 
potentatów szachom ych. rozegrany będzie w czasie 
od 12 iipca do 1 sierpnia. Pojedynek składce bę­
dzie z 3 etapów: 7 pat tył rozegrają mistrze w Am­
sterdamie, 2 w Hadze. I w  Rotterdamie. Ze wzgię&u 
na zaszczytny wynik, jaki Euwe uzyskał w  walce z 
Aijeclrnam i Bogol.iubrwem . pojedynek ten budzi nie 
bywałe załntefeS watrę zagranica

PETER PANTER

Recepty przeciw grypie
Kwtfy zbliża a s,ę puerwsze kroki grypy którą po 

znasz pc lekkiem swędzeniu w  nosie. po darciu w 
rogach, po pokaszliwaniu. po braku pieniędzy ! po 
niechęci udania się rar.o do biura należy płukać gar­
dło małą dawką zmielonego koksu z dodatkiem pól 
kropił jodu. Potęm grypa zwykłe rozpoczyna się.

Grypę — zwaną również ..g ijyą  hiszpańską", in­
fluenzą. za ę.bieniem (po łacinie kichanie) — sze­
rzą nerwowe bak erje. same zaziębione: tak zwane 
w'ymo^.7ki. Grypie towarzyszy niekiedy gurączka 
zaczyniająca się od 128 stopni Fahrenheita: kiedy dn, 
na giełdzie bywają mocnf — cięgło ta jest nieco slab 
sza. VV słabe dn; giełdy — silniejsza, a więc najczę­
ściej silniejsza. Nai.dogLdm.ej można się zaraz ć. kie­
dy cliory na grypę mężczyzna pocałuje kobietę a 
chora na grypę kobieta pocałuje mężczyznę — co 
do płci zapytać n/eży domowego lekarza. Zaraże­
nie może również nastąpić, kiedy udajemy sie dc 
domu kasztu (t. zw. ..teatr"), należy jednak unikać 
trzymania w czasie kaszlu tęki przy ustach, bo nie 
jest to zdrowe dk- bakteiyi. Grypa nie zaraża, ale 
jest chorobą infekcyiłią.

Dardizo dobrze zawsze skutkowały u meg# męża 
zamme okłady. Czynimy to tak. że gotujemy gorąca 
papkę grysikową, zjadamy a choremu dajemy 
trochę koniaku - -  w L.ągu dwóch godz n chory jest 
jasno- -siny. po dslszei godzinie oiemn-n— s'ny Za­
miast koniaku można 'eż podawać ^irrytus na tr ble

Mięsa, iarzyn zupy masła chleba owoców kom 
potów i leg/urn n należy w czasie grypy jak naisKru- 
pułataiiiej unikać. — Home opasw inn i trzy razy co­
dziennie cblizyn\ as pięciogrnszowy znaczek poczto­
wy, przy wysok.k' gorączce — znaczek dziesięcm- 
groszrwy.

W  czasie grypy należy oezwarunkowo leżeć w 
totku, —  uiękoniecztue własne®. W  czasie napadu

dreszczów najeży nosić wełniane pończochy, najle 
piej wokół szyji. At>y zaś nogi tymczasem nie pozo­
stawały bez okrycia należy je okryć sztywnym, 
przekładanym kołnierzem. Głównym momentem le­
czeni: jest ciepło a więc rzymska kąpiel konkorda 
cyjna W  drodze powrotne; należy stanąć na plat­
form, i autobusu. zaniKnąć jednak przytem wszyst 
kim współpasażerom usta. by nie było przeciągu.

Medycyna akadem.ck:, zawodzi wnbec grypy zu­
pełnie. Jest tedy rzesza bardzo dobrą zawtesić u 
brzucha astrologiczne wahadło: ieśid zakołysze się z 
prawej strony ku lewej, idzie o influenzę; jeśli jed 
rtak skieruje się z  lewej ku prawej, zbliża się za zę ­
bienie Wtedy należy rozebrać ubranie i poddać s e 
cezem;: u berlirisł egu znachora. Wesseoberga. — 

Przenośnym przezeń iwałyir serem musi sie wysma­
rować bezpośredni grypę: przylepienie s»*s po.1
łóżko świadczy o medycznej ignorancji, i< k : u bm- 
taistwie serca,

W  każdym razie r,.ie uaieży ta i emu i czego tego 
cierpienia poruczsć t. zw . „lekarzow r .  W  razie gry 
py na.eży raczej spy tać panią Meyer. Pani Meyer 
wie zawsze o czemś przeciw nej chorobie Kiedy 
grypa wybuchnie -* kole znajomyęh wystarczy, że 
yikc eden członek koła podda się ieczeniu — re 

szta uczyń: wtedy wszystko to. co lekarz zapisi 
Z głównych środków v rachuhę wchodzą:

Runna.nel herbata z bzu z magnolii herbata z 
drzewa gumoweg , herbata / kaktusów.

Środki te pochcnzą jeszcze z czasów naszej pra­
babki żadnią mdaia " ’e poiuagają w sp1 sófc dosko 
nały. Nftsze nowuczesne czasy posiadają Inni środ­
ki. by pomóc przemysłów chem,iczn-mu. Z SrodKów 
przeciw grypie wy-mjeniić należy:

Aspiroi. Pyram in . Bysopeptar, Obrolox. Prkna- 
dontia Bella Pbol-sui, Aethyl— Phenll—Lekaryl—Pa- 
raohri iinan Dytia mit— Actihylełi— Kooiombac- ,Pc 

porol O ile idwe c środek os,ta,tnL wystarcza już po­
wtórzyć tę naewę kdka razy prędko po sobće. Na­

leży :yoh środków wszystkich zażywać natychmiast 
kiedy tylko nastać* — dopóki jeszcze pomagają a 
miamowicice w alfabetycznym porządku: ch stanowi 
iedną łkerę.

Szczególnie skutecz."emi okazały s ę  po leczeniu 
t. zw. profyłakty. zne zastrzyki (Lac. po grecku: ty ­
le co ..mleko" luio „jezioro"). Zastrzyki te leczą naj- 
leplei grypy te. króre jui uilnęły -  - te zaś zav sec.

Amerykanie zwykłd w razie grypy używać okłr- 
dów gorącego pu zu szwedzkiego. Włosi trzymają 
prawe ramię przez dmższy czas wyciągnięte lcir gó­
rze. Francuzi -gnoiuja grypę, tak jak i noru.ą zierę, 
a Wiedeńczycy /. każdego wypadki choroby robią 
feljeto-n. Niemcy zaś i-aktują sprawę metodycznie: 

Niemcy kłada s.ę nasan*przód do łóżka, potem 
zapadają na grypę, a *sta}a tylko wtedy, k:edy mają 
naprawdę wysoką gorąc-łcę: Wtedy kon.eczn e mu­
szą udać się do ju.&sfl, by coś załatwić. Teleron 
przy lózłffi żeńskich pacjenóu przedłuża chorobę w 
nieskończoność.

Grypę odkrył w roku 1725 angielsk proboszcz Jo­
nathan Grlps; naukowo leczyć umieją ją już od ro­
ku 1724

Szc/rśhwe wyleczenie pognane s.ę pc bólach w 
krzyż’- ’>o kaszlu darciu w .togach i lekkem swe 
dzenlu w nosie. Poznaki te nie należa jednak, jak 
przyauszeza laik ćo starej g:ypy — or.e należą _ j 
nowe’. Okres trwania zwykłej grypy ćomowoj wy 
nosi w razie lect-i)d  lekarza trzy tygodnie, btg Ir 
cztnla lekarza — 21 dnL

Środkiem domowym Cezara p-zeclw grypie by!, 
.■jpa z wieńca laurowego; średkiem pałacowym Vs- 
derbii‘ a jest bułjo i p* .‘ynowy z wygotowałem ' n 
miękko porłair.i 

Tak więc reasaruj-; moje wywody i str szczan, 
,e w sła. ach zn-r.eg; gryp^loga profesor? Dr. Dr. 
Dr. Ovani*lusa:

Gry-fw nie jest sborobą, — ona j*. statteul
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Wschód 

słońca 
6 m. 52

LUTY
15

N ie d z ie la  

28 Szwat lit

Zachód 
słońca 

10 m. 47

frte d  re zu iią za n U m  Rady m. Krakow a
Wcąoj-aj ukazać się miał clekrel Wojewody, roz­

kazujący Radę tn. Krakowa i powołujący komi- 
,**rza rządu. oraz Radę przyboczni. W ostatniej 
^•WŁli zarządzenie Woj wody zostało wstrzymane 
1 ukaże się za parę dni Jak słychać, skład Rady 
l^zyhocznej nie jest jeszcze ostatecznie uzgodnio­
ny i  tą okolicznością tłumaczyć należy chwilowe 
^trzym an ie ogloscznia dekretu W sprawach, 
*Wiązanych z powołaniem i kompetencją Rady 
frzyboczmej bawi w W arszawie p. Osiecki, nac. c! 
"ik Wydzaału samorządowego w województw ie 
krakowskiem.

U schyłku aksiji Kureń Haiesou
W środę dnia 11 bm odbyło się w lokalu „So- 

^óarnośoi1' posiedzenie działaczy Ker en Hajcsod 
cełm wysłuchania sprawozdania z dotychczasowe 
So wyniku akcji jakoteż omówienia planu dalszej 
leacy. Po krótkiej dyskusji uchwalono, ze dalsza 
hraca zbiórkowa musi być prowadzona w tempie 
{hzyspieszonein Dzisiejsza niedziela, jakoteż ca- 
N̂ tydzień bieżący poświęcone są intensywnej ak- 

Sji na rzecz Keren Ilajesod Ostatnie dni powinny 
'‘ 'Wieńczyć kampanję, którą zapoczątkował tak po 
"'yńlnie Kurt Blumenfeld — pełnym sukcesem. Dy 
toktorjum Keren Hajesod w zyw a wszystkich zbie­
raczy szczególnie tych. którzy dotychczas nie w y­
wiązali się należycie ze swego obowiązku, do in- 
tcąsywnej i ofiarnej pracy w  ciągu najbliższych 
łólku dni.

W ie lk i  zgrom adzenie p ra c o w n ikó w  
um yslpw ych i handle w  edw

z referatem b posła Hellera
2 inicjatywy Koła Żydowskich Pracowników 

Emyślowych „Awodah; i Koła Żydowskich Han­
dlowców „Hapoel'' odbędzie się dzisiaj o godz. 
i7‘30 wiecz. w  sali Merkazn Krakowska 41 W ielkie 
Zgromadzenie pracowników umysłowych i handlo­
wców z refo-atem b. posła Zw i Hellera n. t ,N a ­
sze stanowisko wobec ostatnich zmian ustaw u- 
łfezpieczeniowych" Ponadto refore.it omówi cały 
sżereg bolączek żydowskich urzędników prywat- 
nych na tle obecnego kryzysu gospodarczego i 
zerzącego się ostatnio masowo bezrobocia. 
Pftnieważ zgromadzeniem powyższem zainicjo­

wana ma być szeroka akcja w  kierunku zmiany 
krzywdzących urzędników prywatnych przepisów 
"stawowych, leży w  interesie wszystkich pracow­
ników umysłowych i handlowców zjawienie się 
"a zgromadzeniu.

II. Z ja z d  ktit prrw inEjonalnych 
„O g n is k a "

W  Aryjgfłi 22 i 23 bm. odbędaie saę w Żydow­
skim Domu Akademickim w  Krakow ie II. Zjazd 
Kół Prowincjonalnych „Ogniska", który zajmie 
się reorganizacją pracy samopomocowej na pro­
wincji.

W  2jeździe bierze udział 15 kół prowincjonal­
nych. Zjazd będzie trwał przez dwa dni Otwarcie 
*jaadu nastąpi w  niedzielę dnia 22 lutego o godz. 
'0*30 przedpołudniem w  obecności Senatu Aka- 
datnackiegp U. J. i  Kuratora Stów prof dra Ra­
fała Taubenschlaga.

Biuro Zjazdowe czynne będzie już w sobotę 
han. od godz. 7—11 wiecz. w  sekrestarjacie „O- 

gniska‘‘ przy ul. Przemyskiej 3 Tamże nastąpi 
Wydanie legitymacyj dla delegatów

0  E z y s ie n c je  d l i  13**fu r f l a r  

niesłychanej eksmisji
Na rodzinę Strassbergów eksmitowaną przez A- 

“ rahama Bertrama, właściciela realności przy ul. 
^hgustjańskiej 5, wpłynęły w dalszym ciągu na- 
stępiyące kwoty: Urzędnicy Domu Bankowego A. 
Rolzer 8 zł, Finder. 10 zł, Dawid Meth 10 zł, I. 
H. Leser 10 zł, Ferdynand Brand 10 zł. Ignacy 
«ross  10 zł, Olga Bremuerowa 5 zł Józef Bohrer 
5 *4, Ignacy Brand 5 zł, M O 3 zł Razem wpły- 
" f ło  dotąd 1065 cl.

Dalsze datki, które będą wykazywane w ,,No- 
Wytu Dzienniku", można składać w  administracji 

pfauiut.

Rozwiązanie P.P.s.-Łewicy na terenie
całego państwa

*4 aresztowań wśród działaczy tej partii w Krakowie
Szereg ostatnich wystąpień procesów  polilyez- 

s«c-j organizacji, d zia ła jące j na terenie R z e c z p o ­
spolitej pod nazwą PPS  Lew ica  w sk azyw a ł do­
wodnie. że organizacja t i jesl ściśle komunistycz­
na, a akcja jej zwraca się wybitnie zarówno prze­
ciw istniejącemu ustrojowi Państwa, janoteż prze- 
Jiw  Państwu, jako całości.

Wobec powyższego stanu rzeczy władze ecntral- 
ne uznały PPS  Lew icę za organizację nielegalną 
i przystąpiły do rozwiązania jej na terenie całego 
Państwa.

W  związku z tą akcją, W ładze W ojewódzkie 
pr/.y pomocy organów policji przeprowadziły na 
terenie całego Województwa krakowskiego roz­
wiązanie jednostek organizacyjnych prowincjonal­
nych PPS. Lewicy.

W  toku rozwiązywania poszczególnych gniazd 
organizacyjnych organa policji w  porozumieniu 
z władzami sądowemi. przeprowadziły rewizję 
u szeregu osóh wspomnianej organizacji

W  większości wypadków rew izje daty wynik 
pozytywny i dostarczyły bardzo w icie matorjału,

zwłaszcza na terenie miasta Krakowa, wykazują­
cego dowodnie, że PPS. Lew ica jest organizacją 
komunistyczną, w yw rotow ą i antypaństwową.

Wobec pozytywnego wymku rew izyj przystąpi­
ły  organa policji po porozumieniu z sędzią śled­
czym drem Wątorem i sędzią Sądu grodzkiego 
drem Krupińskim do aresztowania szeregu osób 
pod zarzutem zdrady głównej, względnie działal­
ności wywrotowej.

Aresztowano i odstawiono do sądów W łady­
sława Poboandaka metalowca, Edwarda Ochaba 
sł. fil. U. J., Franciszka Rochatyńskiego, Franci­
szka Ruberta mechanika Stefana Walasa druka­
rza, Leona Spałkę ślusarza, Franciszka Kustę, abs. 
fil. U. J Edwarda Bonia kowsk i ego metalowca, 
Juljana Kotarbę robotnika, Józefa Madeja robotni­
ka, W ładysława Spałkę, 'Władysława Gawlika, Ja­
na Lenczewskiego i Józefa Czeremugę.

W czoraj rano ukazały sdę na tourach miasta pla 
katy z odezwą Wojewody, ostrzegające ludność 
przed należeniem do PPS. Lew icy, jako organiza­
cji nielegałnęj.

— D YŻU RY APTEK . Dzds w niedzielę mają dy­
żur dzienny i nocny apteki: ii Grodzka 22. Plac 
Matejki 3, ul Sienkiewicza 2. Rakowicka 12, Die­
tla 36 i Rynek podgórski 1. Tylko dyżur dzienny: 
ul. Szczepańska 1. Kościuszki 18, Długa 66, M i­
kołajska 4 Dajwór 6.

— PROF ROSTWOROWSKI I  ROMER PR Z E ­
N IES IEN I W  STAN SPOCZYNKU Di Michał Ro- 
stwi rowski prof prawa międzynarodowego na 
Uuiw. Jag., oraz dr. Eugeniusz Romer, prof, geo­
grafii na Uuiw Jana Kazimierza, zostali przenie­
sieni w  stan spoczynku z dniem I stycznia br.

— W A L N Y  ZJAZD DYREKTORÓW  SZKÓL 
ŚREDNTCH województwa krakowskiego rozpo­
czął wczoraj obrady w Krakowie w  gimnazjum 
im. Nowodworskiego Prócz niemal wszystkich 
dyrektorów  z Krakowa i prowincji przybyli dele­
gaci kuratorium wicekurator dr Z iem row icz i w i­
zytator W ierzbicki Po zagajeniu przez prezesa 
Związku p. Zacliemskiegó ot. ..Stosunek szkolnic­
twa średniego ogólno- kształcącego do szkolnic­
twa zawodowego1' wygłosił dyr. Kostecki, korre- 
feral dyr. Weigt. poczem nastąpiła dyskusja Dzńś 
dalszy d a g  i zakończenie obrad Zjazdu.

— POD ADRESEM DYREKCJT POCZT. Do.no- 
sza nam o dziwnej praktyce Urzędu Pocztowego 
w  Brzostku, który od pewmego czasu specjalnie 
kontroluje wszelkie listy wysyłane tamże przez 
pewne instytucje jako druk i nie zważając na to. 
że w  koperrie otwartej znajduje sie pismo powie­
lane. co na pierwszy rzut oka jesl widoczne i mi­
mo. że na druku niema żadnego dopisku, stale 
żąda ..dopłaty". Ta gorliwość ma ten skutek, że 
od pewnego czasn stale wszystkie dniki w ysy­
łane do Brzostka wraeają. gdyż adresat nie podej­
muje ieh z powodu dopłaty Może Urząd Poczto­
w y  poskromi te nadzwyczajną gorliwość pp u- 
rzedników w  Brzostku.

— P R A K TY C Z N E  W SK AZÓ W K I M ELDUNKO­
WE. Ponieważ na ostataiem zebraniu z referatem 
p dra La-py, naczelnika Urzędu Ewidencji, na po­
wyższy temat, bardzo wielka ilość osób nie mo­
gła znaleźć pomieszczenia na sali. przeto Tow a­
rzystwo W łaścicieli Realności W ielkiego Krako­
wa. plac Szczepański 2, urządza jeszcze raz po 
wyższy niezmiernie aktualny odczy* p dra Lapy 
na temat; ..Praktyczne wskazówki meldunkowe" 
we wtorek dnia 17 bm o g. 7*30 w ieczór w sali 
Bolońskiego. Rynek Główny 34 Na zasadzie po­
rozumienia z gminą m Krakowa biuro Tow arzy­
stwa ułatwia i przeprowadza właścicielom realno­
ści wszystkie czynności ankiety i przemeldowania

—  PO 8 ZACHOROW AŃ NA S Z K A R LA T Y N Ę  
T ODRĘ zgłoszono w  ciągu ub tygodnia w M iej­
skim Urzędzie Zdrowia Nadto zanotowano: 7 wy 
padków dyfterji, 4 ospy wietrznej po 2 tyfusu 
brzusznego i paratyfusu. oraz 1 '■óży.
— „TA JE M N IC ZY  PO ŻAR  W  SUKIENNICACH " 

Odnośnie do artykułu umieszczonego pod tym ty­
tułem w  Nr 41 z 11 bu. naszego pisma olrzyraa- 
liśmy ze slronv miarodajnej informacje, z których 
Wynika, że wiadomości, dotyczące przyczyn pow­
stania pożaru, stosunków łączących Nalborczyko- 
wą i Królową, oraz podejrzeń odnośnie do osób 
K lary Nalborczykowej, Maksymiljana Nalborrzy- 
ka oraz praktykanta tego ostatniego, okazały się 
nieprawdziwe Stwierdzamy tedy. że pożar nie 
był podłożony, lecz był niewątpliwie dziełem przy 
padku. że nie miało miejsca ani aresztowante. 
and przytrzymanie p Maksymiljana Nalborczyka 
1 jego praktykanta i że prezciw pp Nalborczykom 
względnie praktykantowi p. Nalborczyka dla bra­

ku jakichkolwiek wogółe podejrzeń nie toczą się 
dochodzenia".

— ZGUBIŁ WEKSLE. Bernardyński Adam, zatn. 
przy nl. Dominikańskiej 2, w  dnia 13 bm, przecho­
dząc Długą. zgubił dogra welcsłe. jeden na 100 z f . 
drugi na 700 zi.. żyrowane przez Aleksandra Jędrze­
jowskiego Władysława Mflłtera.

— SPRYTNY KAW ALARZ. Na pl. Stokowskiego 
do Szczurek Mar i  (]ąt 32), robortntcy, zam. w  W ło­
si arce. powiat Kraków, przystąpił nieznany osob­
niki zapytując się ie4, ozy nie zgrabiła pakunku oraz, 
by przeliczyła srwoje pieniądze. Gdy Szczurek wyję 
la pieniądze swoje z torebki1 w kwocie 35 złotych I 
oddala mu ie do przeliczenia, tenże przemienił je 
na stare gazety które jej oddał, a sam oddalił się 
w  kierurrtikn Liidwinowa.

— KRADZIEŻE. Etmajerowd Stefanowi, rolnlkowk 
zam, w Krak rwie przy uŁ Bukatowej 9. dnia 13 btn. 
nkolo godz. 20. c.iemstalony sprawca korzystając z 
jego drwił u ej nieu wagi skradł na dworcu aułobuso 
wym w Krakowie, przy pi św. Ducha walizkę slkó 
rżaną, zawierająca garderobę 1 aparat fotograficzny 
wartości 600 złotych. - Wronk Andrzejowi. ro­
botników:. z.a.m. k Rzęsow.icach. powiat Kraków, 
dnia 13 bm. ntezn ,ny dotąd siprawca skradł pozosta 
wiony bez opieki rower, wartości 200 złotych z ko 
ryta.rza budynku Kasy Chorych, przy uilicy Batore 
go. — Stefaitfezy.n Katarzynie, dozorczymi domu. 
przy un. Pakowick ej 12. w dniu 13 btn. na ulicy Dłe 
tlowskiei ntewyś! .dzony dotąd sprawca skradł je: 
w n:e<-ytłmmaczony sposób torebkę z kwortą Ińl zło 
tych 5(1 gr.

 0S0-----

ODCZYT RED. DR. M. KANFERA W  BOCHNI.
Stai-an-iem Tou ..Hia.tclfija" odbędzie się w Bochni 

w niedzielę dnia 15 lutego b. r. o godz. 5 popołudnia 
w  Czytelni Domu Robotniczego odczyt red. Dr. M- 
Kanfeta r.a temat: ..Mężczyzna i kobieta rozmawia'
ią o mitośtci".

 o§o-----
— TRADYCYJNY BAL URZĘDNIKÓW MAGI­

STRATU M. K R a KOW A odbędz.e się w ostatni 
Wtorek karnawał w y 17 bm. o 9-te; wieczorem w 
salach Starego Teatru.

Komitet balu doEży! starań aby zabawa wypadła 
pod każdym wzg'cdem świetnie przygotował sze­
reg niespodzianek dwie nagrody dła naiptęjknio)' 
szei ' za na.jładn eiszy kostjum. Spodziewać s,ę nale 
ży. ż ; zabawa cieszyć sie bedze zjsłużmem powo 
dżenieni, jak coro :znh:

 o -----
— W JAMIE MICHALIKA odibędz e się we wtorek

17 bm. wesoła ko-sMiimowa zabawa urządzona przez 
artystów-malarzy grupy ..Zv, ornlk" Artyśc przygo 
to w iją  wiele nies;.rdz,;anek. by uświetnić ostatnią 
not ka.nnawailu i prosta wszystkich sympatyków o 
najlic/.niiejsze przybyć.e

 o§o-----
— SZKOŁA ZDROWIA W e środę. IS bm. odbę­

dzie się w 119 sa! Muzeum Przemysłowego Wykład 
p. dra Ryszarda huni, kiego p. t. .0 chorobach za 
wodow ych‘ o 7-me wieczór. Wstęp 20 groszy

 o§o-----
— ŻYD. ARAD. KOŁO MIŁOŚN KRAJOZN. urzą

dza w czasie od 25 111 do 16. IV br wycieczkę do 
■Włoch Tura: K  -ków Wiedeń. W'enecja. Lido. 
Florencja. Rzym Neapol (aycie-zka na CaprO We 
zuwjusz Pompei) Palermo, Neapol. Brimdiisl. Triest 
Wiedeń. Kraków Bliższych nformacyj udziela s'

zgłoszenia przy oruiie się w iokału Koła Lubicz 
II. p. codzieunie ot 7—8 wleci.
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WEŁNY oryg. Vyth Bros Londyn t »a  s e z o n  w io s e n n y  nadeszły 
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Z  MODY,

Stroje weselne

Wi lYSTKC POTANIAŁO!
NOWOŚCI W WEŁNACH I  JEDWABIACH NA SUKNIE I KOSTJUhn

na sezon wiosenny już nadeszły.
Najtaniej Największy wybór

tylko a F r e i w a l ć n , K r a k ó w , Flarlsisos Ł . 4 4 .1. p.
Wielki w ybór niócien, stofow zny, kołder, satyn, velvetów  i t. p.

Zwykłe uważa się karnawał zm ow y za tra­
dycyjny sezoui śluoów- Juiż na kiiiika tygod-tii 
praed^m zaczynają się przygotowanie ab tej 
mroczystości i nie na ostatniem m -jscri Jest kwe 
sfcia toalety dla pani młodej i orszaku śWrori%o. 
W  rym (niew adomo czy) najpiękniejszym 
dnHi życa  —  p.agnie paw mb-da oczywiście 
Ibyć nałpiekniejs zą.

•Mooa dzisiejsza jest szczególnie korzystna 
dla sukien weselnych. Długi spływający strój 
uroczyście wygląda a tren tu dopiero jest na 
właściwem lii-ejsuii. Ślubna suknia tem się tyl 
ko różni od wieczorowej, że posiada długie rę 
kawy i mały dekolt. Na suknie ślubne najchę­
tniej bierze się tT c p c  satin, kto n'e lubi lśnią­
cych materiałów, wybiera maro raan lub geor- 
gettę. Z wiankiem mirtowym obchodzimy się 
dz-sia,, skromnie welon upięty płytko, odsłania 
jący zupełnie czoło, posiada tylko gdzieniegdzie 
gałązeedd mirtowe.

jeże® która z pań młodych chce odstąpić od 
zwyczaju i banalności wybiera ra strój wesel­
ny. koior blado różowy a welon przybiera kon*

waljaini Dla diużek strój jest indy widuamy. W  
Anglii'ż' Ameryce drużk mają slroj jednaki ma 
Iowntiizy rworzą pęknę ramy dla pani mło­
dej- Dla matki panny młodej podajemy baTdzo 
w ytw orny modę: toalety, która może być w y  
kopana w  kolorze czarnym, bronzowym lub ja 
smo popielatym.

Nasze ryciny:
1) Suknia z czarnej Jut) granatowej CTepe 

sa.tm, z baskiną wązkiim paskiem Krótik żalce 
c«k z wysokim futrzanym kołnerzem, — piękny 
jest krój rękawa.

2) Suknia z tafty lub tiulu ozdobę tworzą trzy 
małe fał bank i .. oiodrach i po dwie wązikc fal 
banki, imitujące krótki rękawek

3) Z różoyej tafty młodociana sukkiika z 
bolerk;em- Od dołu aż dc połowy spódniczki 
wąskie, falbanki, Bardzo, modny, obecne bukie­
cik fo lków  zdob stanik-

4) śł:i'»na sukn»a z crepe satin iub georgette 
wyszyta perełkami koło małego trójkątnego 
wspięcia Dług" miękko spływający wełuo z 
tiulu mirtem przetykany.

OpłalfóRf fiiuSIafy nrultibiEji u? Ppfscr
IHzk osf j.ljclstwa i potajemnych gorzelni

Na .nocy art. 4 ustawy airuyaJiK-oho-lowej z r 1920 
gminy miejskie i wiejskie maja praiwo uchwalać w 
drodze głosowania powszechnego zwykła większo­
ścią głosów całkowity zakaz sprzedaży napojów 
a ii.-wolowych. DotychcJj sggórą 600 gmin (przewa­
żnie wiejskich) uchwaliło u siebie wprowadzenie 
pr-dihibicfi. Z tego zaledwie 5 gmin prohi-bJcyjnych 
zhaMnUe się w  województwach: warszawskem — i .

iZTja-fiskiem — 1. lubelskiem —  2 i poleskiem — 1. 
reszta zaś w  Maiopolsoe. z czego w Małopolsce 
Wschcdniej — 405 gmin.

Zasługuje na uwagę, że w tych właśnie rzekom 
„abstynenckich" gminach wła-dze skarbowe w rk :v

największą ilość potajemnych g .rzeinl,

produkujących t. z w- . sarnogonke" oraz. że w gm 
nacłi tych spożywa się nadmierne pość: s-piryt-u-,. 
denaturowanego (skażonego), z którego u yrabian ł 
„wódka" zawiera poważne iil-ośJ spirytusu metylo­
wego, fuzli, oraz -n.nych trujących cknmęszek.

Na podstawie dzi-esi ęciote tui eg o dośw-.adczen a 
Stwierdzono iż * tych spec-iałnie zm-.nach. w któ­
rych obowiązuje prohibicja, spożycie alkoholu 

DJrdzo silnie wzrosło.
W ypływa to stąd. iż skuitfc-eim wadliwych posta 

riowćeń obecne-i us’awv w sprawie uchwalania t. gw 
plebiscytów alkohc.owych, bardzo często mp.tjszoić

R O Z M A IT O Ś C I

Prze or klasztoru areszf im ana 
za rzu te m  m iijonrm yGft s r a i t i u

Prasa belgijska poświęć*, w unit miejsca aft4»*ł 
przeor ys-zj klasau-u ka.rmeynai.ek w  biiskat# .jofó 
rą aresztowane prd zarzutem popełnienia oszu S^  
w e  wysokości 10 mlljonów f.-anków Na podstaw-» 
dotychczasowych i e-zultatów śledztwa w yn J c i'. 
nakowoż. ż-e siosr. a Made-ltine z„c:ągaia otZ24,.k#S^ 
lat duże p ożycz*  kierując 1 s .ę  św?m dobrem 
ceim I współczuć em dla biednych Nara-z.e zgK^flP 
się 110 w ierzycieli, którzy . pożyczy li p rzęorysżj Hfc 
c zoe  kwoty bądź to na weksle, bądź'Idź i* 'IŚK fcrj* 
nie otrzymali do-trcbczes and gruśiza kapitału ' f f c  
y  ,ote.m. 2 począrhu siostia Made]e:-ne płaciła r* 9  
łarnir odsetki, które bynątoorłej' nie b y ły  .śkrqój(p* 
Gdy pew.negio dnjz nie mogła rui płacić odsetek, 
w ierzyc ie le  zażądałi wzrotiu pożyczek. - WtencjW* 
Maria vam Nylen —  takie jest nazwisko siośW t 
Madeieime — musta-ia przyznać, że niema ani c e lo ­
ma. M iędzy poszk .Iłowanymi. znajdują »ię adwoilwUń 
lekar_e. duchowm [ kupcy.

Pierwszą pcżyc-.kę za-^iągnęta „.Pstra Mą^ełęi®® 
przed sześciu jacy, a pieniądze te zużyła na reauyjt 
klastzKJiu Póznie-i z a ciągnęła znowu dwa .ntb-oiiż 
frainik-ó i zakup-iKi. za te pieniądze stary zameę. 
Budynek został odrestaurowany, a nm-eszczono W- 
nim schronisko dla biednych. By płacić rdsetk". 
muisiiaił.a zaciągać r-owe pożyczki. Przeoryszą, miała 
serce bardzo czuł.- na niedolę bliźm egr : popierała 
zwł-aszcc u IiKlizi in-feJiigpinitnj-ch, którzy po radlili -w n*= 
dze. Ciekawą jest rzecz-a że spe-, alną jpieką ot a 
czata artystów, a; Ci. 20 malarzy i rzeźbiarzy po' 
bieral-o od niej stale rmes-ięczne zapomoga. Mi£Óz7 
nimi znaliazł się ttż jede nmueyk który przyrzekt 
fe  sżtulkę swoją postawi do dyspazjeji muzyki kt> 
ściejm-ej. Przeorysza Madeieine da-tó saę „nabrać1 
temu rmu-zyktowi i urządziła mu 12 dużych koncertów, 
którę kosztowały ią ćwierć miliona franków.

E ;, iFo rd r manie Hrdla bandvfttmui M arsyli1
W  tych dniach zamordowany został w M arsylii 

Kazim ierz MichelotiS, który w  MaTsyl.ji cieszył, si? 
ta tą  samą sławą, jak A l Uaipcm< łub Jack inar 
mońd- w Chicago. Kim był zamordowany, legę 
nie wie. W ładał doskonale językiem trandskim , 
nie ież mówił płynnie po niemiecku, an-głelsku, 
hiszpańsku i węgiersku. Otpowią lano o nilu, że 
poółrodza z dobrej rodziny w  Budapeszcie i że- U- 
dek ł z domu rodzinnego w 15 roku życia Z m e 
ntał wciąż swe nazwisko^ dlatego dokładni* nie 
wiedzieć, kim właściw ie był T o  jedno nie uiega 
wątptawo.ici, że zanim osiadł w  Marsyłji, miał 
baidzo bujną przeszłość Ostatnie lata przenędził 
w  Marsyłji. Miedzy nim a drugim hersztem baa* 
dytow, Dute Casse. wybuchła „wojna", która ?&- 
kończyła się śmiercią Michilettdegc Pclięga przed- 
kiła u dniami znalazła Jego zwłoJti, prZesyte. sze­
ściu kunami rewolwerowsmi"

EUROPA ZJADA 6 MILJaRDOW ŚLEDŹ.' 
ROCZf.TE. Europa konsumuje 1 ocznie 1200 
mil jonów kilogramów śledzi. Wynosi to 6 mi 
Ijardów śledzi. W  tej ogólnej ilości jednę 
trzecią spożywają Niemcy, którzy są najwięk- 
szvm; w Europie konsumentami tych ryb. —- 
W  ( Tiemczech przypada rocznie 5 kg, śiedzi 
na głowę.

,.E\\A“  Pismo i ., godnlowe dla .kobiet. (Warszawa. 
Nowolipie 13). Nr 7 i  15 bm. zawiera Powód dc 
rtemonstrac.iji: P itł lo amb cii czy piekl o udręczeń: 
O czerr korleruja robtnice w Pałestyu.ie: Pewii-ztf"
naszych haseł; N „gi tańczące (ze wspomn ell Pawłc 
we-i), Barokowe przeżyicla Liłlany Fuch® w Paryżu- 
Dzieci w gin ‘e: R> wja mody; itd.

mieszkańców, dainej gm-iny narzucała ąrotaWCję zna­
czne] nieraz większości.

W  województw i* warsźawskJem zakaz sprzedaży 
alkohcju uchwalone tylko w Pruszkowie Prohtbicia 
w .Pruszkowie zo-Jała uchwalona 1,867. glosami, cc 
sta.no-.vi zailedwie ogólnej ilości m eszkańcóW
uiprawrionych dc głosowania pro i.bicia wprowa­
dzona zó-s-tala w ie; miejscowości wsKutek Aerności 
reszty mieszkańców, w duże., mierze zaś — dzięki 
agitacji elementów .
zainteresowanych w potajemnyru handlu olkoho,er-

W  rezultacie s-pożycie alk-o-bohi a Pi usź.i<owiIc wy" 
datnie wzrosło, o czom świadczy fakt. że gdy w to­
ku 1928 sporządzono 120 protokułów po-i cy.ny-ch z® 
npilsitwo. to po wpr-o1wsadzeniu prohibicji W t. 193*1 
prO-tiOrjiKłóy/ takich sporządzono 274.
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^  16 fenigów można sobie napisać list na 
tóaszyme

. W  Niemczech wynaleziono maszynę do pi­
sania-automat: po wrzuceniu 10 fenigów mo- 

na maszynie uczynić tysiąc uderzeń, co 
Odpowiada normalnemu listowi. Po 1000-em 
Uderzeniu automat się zamyka. W  Ameryce są 
JUż gdzieniegdzie takie automaty wystawione 

na placach wystawowych

TELEGRAMY
Ujemny bilans handlowy

w styczniu
Telefonem Oli r,as^eeo korespondenta)

W a r s z a w a  14. 2. Według danych Głów­
nego Urz. Statyst. bilans handlu zagraniczne­
go Rzplitej za styczeń przedstawia się nastę­
pująco: przy wieziono 278.176 tonn towarów, 
Wartości 153.448.000 zł., wywieziono 1,417.507 
lunn o wartości 152.492.000 zł.

Saldo ujemne w styczniu wynosiło 956.0u0 
złotych.

Najwyższa cyfra bezrobocia
' T  flZf^nnrrr nri nn r -  f f?QTf SPOTU/ĘntO i

W a r s z a w a  14. 2. Na 31 stycznia br. roz 
miar bezrobocia w Polsce wyrażał się cyfrą 
.345.295, a w pierwszym tygodniu powiększył 
się do cyfry 352.431.

Jesl to najwyższa cyfra bezrobotnych, jaka 
kiedykolwiek u nas była. W  styczniu 1926 r., 
kiedy był moment najbardziej ostrego kryzy­
su mieliśmy 327.000 bezrobotnych, w  tem CO 
tysięcj ćzęściowo bezrobotnych. Obecnie czę- 
•ściowo bezrobotnych nie liczy się.

TrEsecfia matki z Oz ecMem 
u polsRich słuj.óu granicznych

W  -ino. 14. 2 PAT. We środę rano, patrol 
KOP w rejonie odcinka granicznego Jankowice 
w pobliżu Rakowa znalazł martwą kobietę z 
n ieżytem  ę>óltc;aroczr.trn dzieckiem. Kobeta 
k^alc w śn egu w kałuży krwi. w pobi ta zaś 
znajd- wał się trup zmarłego dziecka. W  wyni­
ku dochodzeń u&taiono. że jest to Michalina 
Kowszye % CzatkW a W e wtorek w nocy, Kow 
szyeowa usiłowała przedostać się na teryto­
rium Polski, lecz na granicy została postrzelona 
Przez straż sow ecką Mmio ran ko*) eta przy 
czołgała się do słupów granicznych polskich i 
Ua teienie PoJsk.; zmarła dziecko zaś pozosta 
wionę bez opiek z r ’arzło na śmierć.___________

L o n d y n  14. 2. (L )  Minister wojny ostat­
niego gabinetu konserwatywnego Worthing- 

ton Eyans zmarł dziś nagle na udar serca.
W i e d e ń  14. 2. P A T  Urzędowy komunikat do- 

.ttosi, że i ząd austrjacki postanowił znieść turys 
tom w izy  austrjarkie na czas festivalu w  Salz­
burgu, tj od 25 czerwca do 30 sierpnia 1931 pod 
Warunkiem, że turyści obcy wykażą się normal­
nym paszportem : zakupionym biletem wstępu na 
testiyal salzburski

Rada dla rozwoju Palestyny
J e r o z o l i m a  (ŹAT ) Juk sjc *?AT dowiaduje 

ze źródeł miarodajny-.lj rząd aingei k wyraził zgo 
dę na to. aby raj.' dla realizacji planu rozwojowego 
Paiestsry. która p o w ła n ;-  ma być preefc- rząd p*Je 
stynsk-j składała .%:< z Anyj ka. jakć; p rze w o d u !.zące 
go orciz jednego iy d o w s k fk g t i 'u b e g o  arabskiego 
dztonbe. Ooydwa, człc.nkowii< tipią być desygnowa 
ni przez reprezentację żydowską arabska

W izyta  pułk. Klsha u Szuhafa Ali
J e • t  /. i j n. a (2 A T )  K ierow n iłs  e g ze k u tyw y  

A gen c ji Ż yd o w sk i^  w  Jerezoliimiie pnłk. lyish z ło ż y ł  
w iz y tę  p rzy w ó d c y  ..laaom etan indyjskich Szaułcato 
w i A l i  k tó ry  zna.-duje się obecnie w  P a le s tyn ie  w  
zw iązku  z pochowaniem  zw ło k  iego  braita M ohame 
da A l i  w m eczec ie  O m ara. Szaukat A li o św iad czy ł. 
ii je szcze  aprzed a-o m-ał zam iar skom unikować 
się z pułk. K ;shen, aby p odz.ękow ać mu w  imieniu 
Todziny Ali za Ó ire s z ę  kondolencyiuą. nadesłaną 
P rzez Agencję Ż y d -w s k ą  w zw iązku  ze zgonem  iego 
b^ata. R ów n ież p -z e d s ia w ic ir1 A gn d O  izrae i rabin 
Blau odw ied ził S:. unikat}. Ali,

W ybitny gn wca putępia politykę an­
gielską w PalESiynle

W a s z y n g t o n  (2AT) Na koolerencji Keren 
Kajemeth w Stein eh Zjednoczonych odczytano po­
witane komisarza rzadow ego dla spraw meijoracyj 
nych prof. Edwooea Maeda który by! też członkiem 
palestyńskiej komisji ekspertów i uważany jest za 
jediiegc z najwybitniejszych znawców spraw rol­
nych r,a świiecie W  powitaniu swem pref. Ełwood 
Mead p.sze: ..Abv popierać dobroby’ Arabów wca 
le nir należy krępcwać Żydów, orzeciwnie tego ro 
dzajiu postępowaniif względem Żydów spizeczne 
je-s- l interesami ludności arabskiej. Jeśli rząd an­
gielski zamierza powołać do iy  !a osiedfia arabskie, 
które dorównać n.aią kotorpirm żydowskim, to w y­
siłki te się nie powiodą, ponieważ Aiabowie nie 
dojrzej! do tego r dzain pracy j posługują stę bar- 
d2 c- piymitjwnem środkami produkcji. W pływ rza 
diu nie będzie sprzyjał takiemu roz.w ojowi. W  mię 
dzyczasie jednak. zan:m czyni s ę  coś realnego dla 
pewnej części ludność' dzitje s.e krzywda ludziom, 
którzy tak wiele Mgyczynlłj sie dc rozwoju Pale 
stypy'

 0§o—

INŻ. ŻYD O W SKI IN STALU JE  MOTORY E LE K  
TR O W N I W A TY K A Ń S K IE J  W  tych dniach odby­
ło się uroczyste otwarcie centralnej elektrowni 
w Watykanie Na uroczystości ohecny był inży­
nier żydowski z Berlina, Bergmann, który doko­
nał instalacji motorów elektrowni.

ARESZTO W ANI ROBOTNICY ŻYDOW SCY W  
NES Z lO N A  ZW O LN IE N I W BREW  ICH W O LI. 
13 robotników żydowskich z Nes Zioną, których 
w  związkn z incydentami na plantacjach poma­
rańczowych skazano na 18 dna aresztu, zwolniono 
u brew ich wolt z więzienia, ponieważ Histadruth 
ziożyło wymagane w wy-oku sądowym depozyty, 
jako gwarancję dobrego zachowania się

Aresztowani zasadniczo sprzeciw iali się złoże­
niu łych depozytów, ponieważ nie chcieli zaakcep­
tować wyroku, nie przyznając się dr żadnej winy.

A R E SZTO W A N IA  WŚRÓD CHALUCÓW  W RO 
SJI SOWIECKIEJ. Podług informacyj, które na­
deszły z Moskwy w Związku Radzieckim areszto­
wano w  styczniu br. 23 członków nielegalnych or- 
ganizacyj „Ilechaluc" i ,,Haszomer IIacr.ir‘‘

Przeszło 3000 górników
pfiarą w ybuchu w kopalni

M o s k w a  14. 2. PAT. Jak donosi prasa sowie 
cka w Chinach podczas wybuchu w kop. Suszum 
skiej zginęlu zgórą 3.0CJ robotników. Taka 
duża liczba ofiar spowodowana została tem, 
że administracja kopalni, onawiając się prze­
rzucenia ognia do innych szybów kazała zam 
knąć wszystkie wejścia do szybów.

— —G§0----

/eszcze cfw* lata rzaciów H&cforalcig!
(Telegram własny J i  owego Dziennika"'

L o n d y n  14. 2. (L ) Na zebraniu zawodo­
wych związków urzędniczych w Londynie oś­
wiadczył minister handlu Graham, że jeszcze 
przed dwoma tygodniami nie wykluczano mo 
żliwości rozwiązania parlamentu i rozpisania 
nowych wyborów. Teraz jednak sytuacja zmie 
niła się do tego stopnia iż można z wszelką pe 
wnością liczyć na pozostanie obecnego rządu 
u władzy przynajmniej dwa lata jeszcze.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 14 2 PAT. Akcje: Bank Handlowy 

lud, Bank Po lsk i ła t i jed n i cz-wJ Bank Zvv Sp. 
Zarobk. 07 i pół, Siła i BwiuiUo 72, W ęg ie l 33 
i trzy czw.. Modrzejów 8 i  pół. Gburowiee ser. B.'
49, StaiacŁówice 12. Pożyczki: 3-proc. budowlana
50, 4-proc. inwestycyjna 96, 5-proc. konwersyjna 
49 i pół, 5-proc. kolejowa 44 10-proc. ko-lejowa 
103, 8-poroc. L. Z. Banku Gosp Kraj. 9ł

Dawizy: Lomdjr. 43.35 i jedna czw., 43.46, 13.24, 
i  pół, N ow y Jork 8.918, 8.988, 8.S9S. P a ry . 34,98, 
35.07, 34.89, P ragr 26.40 i jedua czw., 26.46 i pół, 
26.34 Szwajcar ja  17z.r3, 172.56, 171.701, Wiedeń 
125.38. 125.69. 125.07, W łochy 46 72. 46.84 46.60. Ber 
lin 212.05

GIEŁDA POZNa HSKA
Poznańska giełda zbozowa z dnia 14. 2 lt&l. 

ŻyUo parjdet Poanań 1j5 ton transakcja ld.Oót. 
30 ion 17 i trzy czw., resata bez zmiany. Tendencja 
spokojna

GIEł DA w ie d e ń s k a
Wiedeń, 14. 2. P A T  Waluty i dewizy: Berlin

168.90—169.40. Budapeszt 124.05—124.35 Bukareszt 
4.22 i jedna czw. do 4.24 i jedna czw., Londyn 
34.51 i trzy czw. do 346T. i u  zy czw , N ową' Jork 
710.45— 712.95, Paryż 27.84 i pół do 27.94 i pół, 
Praga 21.01 i siedem ósmycu lo  21.09 i siedem 
ósmych, W arszawa 79.60—79.88, Zurych 137.02— 
137.52. Amerykańskie 708—712, Niemieckie 168.67— 
160.27. Francuskie 27.81—28.03, W łoskie 37.15—  
37.31. Szwajcarskie 136.72—137 52, Czeskie 20.98 i 
pół do 21.10 i pół, W ęgierskie 124— r24.40.

■  *  *

Papiery wartościowe: R e ra  majowa 1.06, Lw ów  
Czerń iowce 37 i pół, Fanko 0.40.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Znrych, 14  2 P A T  Paryż 2032 i pól, Londyn 

25.18 i pół, Now y Jork 5.1P 30, Belgja 72.22 i pól/ 
Włochy 27.14, Berlin 12320, Wiedeń 72.80, Praga 
15.34, W arszawa 58, Budapeszt 90.42 i pół, Buka­
reszt 3.08 i jedna czw

 o§o-----

W  S PR A W IE  Z W A L C Z A N IA  N IE LE G ALN E J 
S PR ZE D AŻY  SAC H ARYN Y. Minister spraw w e­
wnętrznych gen. Sławoj- Składkowsk' wydał W 
dn.iu 13 lutego br okólnik do wszystkich wojewo­
dów w  sprawie zwalczania nielegalnej sprzedaży 
sacharyny.

Candhi chce odbyt konfe­
rencję z  wicekrólem

A 11 a h a b a d 14. 2. PAT. Idąc za radą przy 
wódców umiarkowanych, Gandhi wystosował 
do wicekróla pismo, zalecające odbycie z nim 
konferencji. Gandbi zaznacza w  tyru liście, 

iż obrady konferencji okrągłego stołu nie zdo­
łały mu trafić należycie do przekonania i są­
dzi. że wicekról mógłby łatwiej rozprószyć 
wszelkie wątpliwości i nieporozumienia.

Magazyn broni w lokalu hitlerowców w Bonn
(Telegram własny „Nowego Dziennikaf)
B e r l i n  14. 2. (Sch). Po krwawej bójce na- 

cjonal-socjalistów z komunistami, jaka roze­
grała się wczoraj na ulicach w  Bonn, podczas 
której kilkanaście osób zostało rannycłt, poli­
cja dokonała w nocy rewizji lokalu nacjonal- 
socjalislów w  poszukiwaniu za bronią. Rewi- 

i zja dala nadspodziewany wynik: wykryto ca- 
j ly magazyn broni i amunicji. W  ręce policji 

wpadło ponad 30 karabinów, kilkauziesiąt 
I strzelb myśliwskich, masa sztyletów, kilkanaś 
i cie rewolwerów i 6 pak amunicji. Dokonano li 
j cznych aresztowań.

L o r . dyn-  14 2 (L ) W  dzielnicy Maryiebone 
J ogarnął klatkę schodową wskutek czego trzy 

spłonęła aziś kamieńca Pożar momentalnie 
osoby poniosły śmierć w płomieniach Podczas 
akcji ratunkowe 5 osób odnosło cieżkle rany.

— SPROSTOW ANIE. Do dzisiejszego wykazu 
ofiar na rzecz eksmisji zik-adła się omyłka. Mia 
nowicie urzędnicy Domu Bankowego Hol zera zio 
żyli 88 złotych, a nie 8, jak mylnie wydrukowano
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►OSZUKUJĘ saiodm e:-
ei mod miarki i pomoc*: 
9 , oraz zdolnej, intełl- 
vannei ekspedientki, o- 
jczmauej w dziale kapełD 
2r;' damskich. Zgłoszę- 
lis: Wiener. KrowoJec 
łka 73. utiędzy godz. 2—  
jjppoł. 328x

iKSPED.JENT z branży 
eksty inej, siła wyoitaa 
ostanie zaraz pri-jjęty. 
-  Zgłoszenia z odjpisann 
gyWdectw i 'TBrrićuten 

eitae pod „Tekatytae'* 
.0 Biura ogłoszeń Stal- 
era. Rynek 8. 342er

WAŻNE dla pań! Man­
nie poduszki. Cetny ni­
kle. Pracownia haftów' 
Werhlówny, Ki ików, uł- 
aułMska, 16. 259g

KAMERA, skład apara­
tów : przyborÓT- fotaria 
fi znycb -  wykonuje 
HrazeHut roboty amator' 
aide — tego samego dnia 
Kraków ni. Szewska 27 
jWefOa 12298. 1006x

NAPRAW A dywanów 
hńtimów. „Dywan". Tfc 
Ma Dywanów Kitauów j 
Kraków— Podgórze. ni ; 
K h d  9 Telefon 116-09 1 

120m | 
1

B ;

DHAZYINIE
Pou cz idl'y  
j e d w a b u e
w pierwszorzędnym  

gatunku

z ł  m
za parq

H. bICHTIki
GRODZKA L 71 SZEWSKI L

. NO W O O TW ARTY po
kój do śniadań Rotters- 
marna, Kraków, u'. Staro- 
VłStaa 62. poleca: wwfo. 
piwo, miód, koszenie we 
cfiKin™' eodz arenie iśwde- 
ie . smaczne flaczki, gu­
lasz i t  p. po cenach kon
kumie y.inych., 326x

W  CHOROBACH FER-
CA stosu" eany kąpiele 
kiwaso-węgiowe, wądole 
wznic wo. kąpiele świetl­
ne i wodo-etekrtryczne. 
lampę kwarcową, nitra- 
czerwoną, soffluz ckłady 
mułowe, masaż Ćwicze­
nia oddpchowe, eleikiry 
zowande. frankliiiiizacię. 
bergonizację. diatermię 
arsonwafeację, częśco- 
We stopniowane kąpiele 
według Dra Haułfego 
dfteiy -  Sanatorium ,.Sa 
kts“ Dra Kupczyka. Kra­
ków. Szujskiego. Choro­
by umysłowe ' zakaźne 
wykluczone. 338er

rh z Ł u rD H  IJOWE 
I 7 ł  I E C l  1 C E  

we wielkim wyborze po zniżonych ćenach 
polwa ENGELS ffE BN ii O FFNEIi, KrabówPTEBLE “ iKE

P o m p y  U O ^ L A

dlfl w sze lk ich  c « ló w , w yd a jn ośc i 

i  sp asooów  napędu  dosta rcza  336*

r, LORE?, F.riir© techniczne
K R A K Ó W , UŁ . LU B IC Z  1. Telefon 102-30

MASZYNY DO WYROBU

WGiłV SPDOHEi i bENeauui
ora*, m a szyn y  do  O B C I Ą G U  P I W A  

fa b ry k i „Ś lim a k *  w Stuttgarcie
dostarcza  3*6r

Fu L O R t , Biuro techniczne
K K A K Ó W , UL. LU B IC Z  ł .  Telefon 102-30

Pierwsza Krakowska Fakryka

iidlir koszernych
Józefa Gari«;nberga w Urakowie

(zięć Abr. Oronneraj
u l .  Krakowska 2 ® .  T e t e f .  1 3 0 * 6 6

poleca wszelkie gatunki po zredukowanej 
cenie.

Mostek oraz szynka,  gotowane, wędzone 7‘—  Zł.
za 1 kg.

Kiełbasa węgieiska specjalna 
Krakowska sufam: gęsia I.
Kiełbasa siekana otrągaa

równe jedil-o 
Kiełbaski wiedeński©

„  frankiuirijskie 
„  sardeifci

Pnzy odbiw ize od 3 kg. za zaliczką opako­
w an ie  i franka turę dolicza się . —  K o le jow e 
w ysy łk i now ym  odbiorcom  w yłączn ic  
za zaliczką -  ♦ t ó & n p  r T O C  ^tP3P !

6‘—  Zł za 1 kg- 
5 — „  ,
2‘50 „  1, *»
3 50 r „ ,, „
j  ‘ 1, »  •,
? n „  U .*

25 g,r. za parę.

■4 d < -4 d « <V-4 I > ► ► ► ► ►
TROCHĘ HUMORU

To  przecież straszie, jak ty obciążasz łódkę! 
Nie zapominaj, że trzymam Tuwhisial

ub. m im m m  s
ZUKCPJINE
Pensjonat „ r » IA W £ i“  Drowej Abrutiiow ej 
w Zakopanem ul. Zamojskiego, telef. 489 
poleca komforioiwo urządzone, piękne pokoje 
słoneczne, wśród lasu, gorąca i zimma woda w 
każdym pokoju, światło elektryczne, centralne 
ogrzewanie, kuchnia wykwintna. Ceny przy­
stępne. Zgłoszenia na luty i marzec przyjmuje 
Drowa Abruitinowa w Zakopanem. 2152x

CHERYł
MYDtrkDooZ^BCaw

«iVUUr£UKŚIB
.iAJSWOTCCZNiej

kONStKWdJA^gf

Nl  sezon wiosenny! — Nowo otwarty 
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 

Kraków, nL Jasna 2, IL piętro
wykociuje wszelkie męskie ubuoidai szybko I siWan- 
me, z własnyich 1 powierzonych materiałów, według 
n aptowszych żuit-iali

O 30% TANIEJ 
iw  guzdejndzi-ej; o czeta proszę się pTzekonad. 343er

JODBSCHE
R U N D S C H A U
Aeotrałorgan der ZóooŁitischen Veredmigung fili 

DfeurtsCbland.
Das fuhrende rd^wtlscfae Organ des Europ Etiscben 

Kontinents.
Tribune zur Disfcussuoin aller Probleme der zioiT- 

sttschen Politik. Ideołogit unu Praxis.
Erschelut zwcimal wóchenthch. 

Chefre^aktenr: Dr. Robert Weltsch. 
Abonmementsgebubreji yierteijanrluch Zl. 10 . — 
einzusenden ani Postsparkasseinkonito Warszawa 

Nr. 190708.
Retiaklion u. Expedition: Beriiiu W . 15, 

Meinekestr. 10.

MA SZYNY L O H iSA K il
Underwootj. Rem ington , L . C. Smith i Inne na j tu nie 

i na dogodnych  warunkach poleca
l e l t f .

2-£ (Maks JbiltuŁnsfein, Kraków, Zwierzyniecka 8 fc1

Firmłwe n:,jywhi
jedwabne i bawełniane, niezbędne 
dla fabryk bielizny, konfekcji, obu­
wia, oraz salonów modniarskieb, 
krawieckich i zakładóv7 szewskich

poleca
jedyna w Polsce łabryka

KStąlEk tirniowyGh
,DEHB“, KRAKÓW. JÓZEFIÓ8KA u. 20

* i t ł A l L ł t J A L Y  lap icerB lłC -oelioracy jL t 
hurtownie i eię^ciowo K A J T A M i  « 
w Krokowskie Fabryce Firanekmmm

BEKAlin ftKiTZA, PKMJAÓSKA M

REK Li! Et A >
L ►► DZWICNIA HANDLU!!

SAMODZIELNA toraW6“!
wa poszukuje swjeci*-, 
prywatnie lub do toonł®- 
kcji damskiej. — 
mość. ul. Śkaleczpa Ą 
Braunfeld. 258*

POSADĘ inkasenta U*) 
jakąkolwiekbądi Inrtj 
przyjmę zaraz. ZfiłoaM  ̂
nia pod ,,22-letnis‘ dio 'Aj 
dmin. Now  Dz. 190'Sf|

2 MIESZKANIA pq 3
koję z kuchnią, 
kojam i pełnym 
tern, oraz 2 pmrafc 
parterze na bkiro, 
wym domu, przy ni. 
rcwiśfnej 60, od 1 marca) 
b. r. do objęcia. W łf‘ 
domość u właścicieia. 
________________ . , .324^

^OKÓJ ładny i .śłomt> 
•y, z osofcnem wejśrtent, 
dla pana, jako diugłcgc,' 
z częóc cwem umrzjma-, 
u ą  wynajmę. Z g łos^  
oda- ul. Rototą ka 17, IL 
piętro, m. 11. 228łąv

LO RAL fabryczny doży 
oo wjmajęcia. Zgł-osźeuta1 
pod „Jasny-* do Adisniin- 
J ł Dziemtika". 261S

ŁADNY pokój dik 1 pana 
jako drugiego: ul. Pauiiń 
ska 16. parter, drzwi 1 .

2592

POKÓJ do wynajęcia1: 
uj. Zi-elo-na 25 II. piętro, 
drzwi 5. 245g

STENOGRAFJI poisko- 
nfajmicckie' szybko nar 
dokładniiei najnowszą
metodą KSbuioza — Zofjc 
Sohóngu i j  wina, Podbrze 
za. 2. 26dg

MEBLE kuebenne, sol.d- 
ne i :nne. białe, lakiero­
wane, najtaniej: Petzen- 
baum, Starowiślna 29. — 
(U waga na adres i), 178?

T R A N  świeży trans­
port nadszedł. Ceny kon 
kurencyjne — Drogeria 
Schapsensohn:;. plac No­
wy, Hu Estery 16. 147g

OFERUJE świece sorto­
wane po cenie zł. l ‘S0 za 
1 kg., wosk do nodłóg 
Zia 1 kg. 2‘40 zł. Wyrób 
świec „Przyszłość" K rs 
ków. Dąbrowskiego 16.

257g

PRFN*. HŁR4TA:  * Krakowie na prow ntes.ęvzn. 
w Krakowie z odnoszeń dc domu »
Na prouincji z przetj łka pacztoy a »
Zagranica ? przesyfltŁ pt-c>»oua „

.JłOWT DZIENNIK' W> chrdi ce dz tnnio takie w

Zl. 6‘Wi kwanaj Zł. 18‘0i

„  6-2C .  18-60

„  6*60 fc *  19*80

„  10-6C .  „  3O‘0C

potiiedz. a łk: drr pośw a:

OGŁOSZENIA: Podstawą ob«:c2eń Jest ! tn&men w jednym lamie. — Strona w 
tekście i nacesłancn; ma 3 lany po 74 miŁjn. — Stroma za tekstem 6 la 
mów po 37 nOam. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Eczymj za 10 słów 

CENY v złotych: l. stroma 1*25. — Tekst 1‘— . Nadesłane 0*75 — Z  teks:er 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Ora rui: 
cje 12*50. — Za zastrzeierte miejsca dolicza słę 25%.

W ydrw ią : Za Spółkę Wyd ..Nowy Dziennik": Zygmunt HochwaW — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammes- 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moscs — Nowa Dnu am L Ddtanllcowa Kraków, Orreusutraj 1, pod zarządom Maitsyinhjana F tik h u u


